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Dziś Dzień Kobiet
Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Pełna aprobata dla wyników rozmów
mwnanzanycii przez delegacie
pariyiira-państwowa w Moskwie

WARSZAWA (PAP). 6 bm.
Biuro Polityczne KC PZPR o-

mówiło sprawozdanie z oficjal­
nej wizyty polskiej delegacji
partyjno-państwowej w ZSRR,
ze spotkań i rozmów I sekre­
tarza KC, prezesa Rady Mini­
strów Wojciecha Jaruzelskie­
go z sekretarzem generalnym
KC KPZR, przewodniczącym
Rady Najwyższej ZSRR, Leo­
nidem Breżniewem, a także z

przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR, Nikołajem Ti-
chonowem.

Biuro Polityczne w pełni za- KPZR, między Polską Rzeczą-
aprobowało wyniki przepro- pospolitą Ludową i Związkiem
wadzonych rozmów, akcentu- Socjalistycznych Republik Ra­
jąc ich wagę i doniosłość dla dzieckich, między narodami
stosunków polsko-radzieckich, polskim i radzieckim na za-

Póakreślono wielką serdecz- sadach socjalistycznego inter-
ność z jaką kierownictwo ra- nacjonalizmu, wzajemnego sza-

dzieckie oraz społeczeństwo cunku i równości.
Moskwy podejmowało polską
delegację. Stwierdzono, iż by­
ła to wizyta o zasadniczym
znaczeniu dla utrwalenia i dal­
szego rozwoju braterskiej
przyjaźni i wszechstronnej
współpracy między PZPR i

Biuro Polityczne podkreśliło,
że przyjaźń i sojusz ze Zwią­
zkiem Radzieckim pozostają
kamieniem węgielnym polity­
ki zagranicznej PRL. Sojusz-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Z prac Rady Ministrów
• Polityczne i gospodarcze znaczenie polskiej wizyty
w ZSRR • Projekt powołania Narodowej Rady Kultu­

ry i Funduszu Rozwoju Kultury • Nowelizacja ustawy
o rzemiośle

WARSZAWA (PAP). Biuro talne znaczenie sojuszu Polski cy między obu państwami. Za-
Prasowe Rządu informuje: od- ze Związkiem Radzieckim, powiedziana przez sekretarza
było się posiedzenie Rady Mi- przyjaźni i współpracy obu generalnego KC KPZR Leoni-
nistrów: naszych narodów. da Breżniewa pomoc gospo-

Rada Ministrów zapoznała Wizyta miała również duże darcza Związku Radzieckiego
się i w pełni zaaprobowała znaczenie dla umocnienia mię- dla Polski oraz nowe możliwo-
wyniki wizyty delegacji par- dzynarodowej pozycji Polski ści rozwoju współpracy ułat*
tyjno-państwowej PRL w — trwałego ogniwa wspólno- wią naszej gospodarce narodo-
Związku Radzieckim. Wskaza- ty socjalistycznej, suwerenne- wej przezwyciężenie trudności
no również na znaczenie koa- go, aktywnego uczestnika pro- a w szczególności posłużą, lep-
licyjnego składu polskiej de- cesu odprężenia. szemu wykorzystaniu poten-
legacji. Rada Ministrów Niezwykle ważne’ dla nasze- cjalu produkcyjnego, ułatwią
stwierdziła, że wizyta stała się go kraju znaczenie mają przy- dokonywanie zmian struktu-
doniosłym wydarzeniem w sto- jęte w trakcie rozmów ustalę- ralnych w przemyśle,
sunkach polsko-radzieckich, a nia w sprawach gospodar- Rada Ministrów rozpatrzyła
także znaczącym faktem w czych, a w szczególności per- je resOrtów dotyczą-
skali międzynarodowe]. Pod- spektywa znacznego rozsze-

kreśliła raz jeszcze fundamen- rżenia i pogłębienia współpra- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Delegacia Izlf Reprezentantów
Kongresu USA

zakończyła wizytę w Polsce

Rozmowy z prezydentem Krakowa

WARSZAWA (PAP). Prze­
bywająca w Polsce grupa
członków Izby Reprezentan­
tów Kongresu, Stanów Zjed­
noczonych została w dniu 5
bm. przyięta przez członka
Biura Politycznego KC PZPR,
ministra spraw zagranicznych

spotkali się także wicepremier
Zbigniew Madej i minister
Stanisław Ciosek.

Celem trzydniowej wizyty
grupy kongresmenów, której
przewodniczy David R. Ooey
— członek partii demckraty-

Józefa Ciyrka. Z delegacją (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Naszym Najdroższym,
Najmilszym,
Najcierpliwszym —

pomyślności w realizacji
wszystkich zamierzeń,
szczypty optymizmu
i nadziei na uśmiech

życzy Redakcja

Z prac Komitetu Gospodarczego
Rady Ministrów

• Podwyżce cen artykułów mleczarskich powinna to­
warzyszyć poprawa jakości

• W kwietniu tankujemy benzynę na takich samych
zasadach jak w marcu

WARSZAWA (PAP). Jak in- sach skupowi mleka łatwiej cie niezbędnych działań w tym
formuje Biuro Prasowe Rządu niż poprzednio można kupić zakresie. Powinny one dopro-
— Komitet Gospodarczy Rady nie tylko mleko, ale również wadzić do dalszej poprawy za-

Ministrów na kolejnym posie- sery dojrzewające,
dzeniu ocenił realizację pro- Uwzględniając powszechne
gramu operacyjnego „zagospo- opinie, że podwyżce cen po­
darowanie i przetwórstwo winna towarzyszyć poprawa
mleka”. Produkcja i dostawy jakości artykułów mleczar-
artykułów mleczarskich były skich i bardziej zróżnicowany

opatrzenia rynku, zwłaszcza w

sery twarogowe oraz śmietanę
o wyższej zawartości tłuszczu.

Komitet Gospodarczy zwró­
cił uwagę na konieczność lep-

w pierwszych tygodniach roku asortyment produkcji — Ko- spóldziekMśTmlecMrską^ma-
nieco lepiej dostosowane do mitet Gospodarczy zalecił sp arsitą ma

potrzeb rynku. Dzięki wyższe- Centralnemu Związkowi Spół- szyn i urządzeń oraz na po-
mu niż w poprzednich okre- dzielczości mleczarskiej podję- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

VI Dni Muzyki Karola Szymanowskiego
(Red. O. Jędrzejczyk telefonuje z Zakopanego)

Wczoraj w Zakopanem roz- również nader interesującą Arkadiusza Walocha, przeds-
poczęly się interesującym wy- wystawę. Gromadzi ona prace tawiające sylwetkę kompozy-
stępem Jerzego Godziszew- plastycznego środowiska za- tora; do najciekawszych rzeźb
skiego, który zagrał na forte- kopiańskiego poświęcone Szy- należą dwa dzieła portretowe
pianie cztery tańce polskie manowskiemu, muzyce w ogó- dłuta Czesława Jałowieckiego,
(mazurek, krakowiak, oberek, le oraz instrumenty ludowe. potp*nn -7P;a wvstawv sta
polonez) Karola Szymanów- Bardzo piękny jest portret ^tę ^ag4dZone projekty
skiego — szóste z kolei Dni kompozytora, namalowany f mpdale nadesłane na

Muzyki tego wielkiego kom- przez Rudolfa Krzyżaka; TMTlno_ol^ki konkuri na me-

pozytora. Działo się to w po- drewniany pomnik twórcy °|j uczczen”a 100 roczni-

łudnie, wczorajszej słonecznej „Harnasiów” jest dziełem ,lr<v>7in Karnia nurniedzieli w sali BWA przy Henryka Burzca; piękne, cy urodzin Karola Szymanów-
Krupówkach, gdzie otwarto ruchliwe w kresce są rysunki (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ilu w Polsce

jest milionerów?
WARSZAWA (PAP). To że i w

Polsce są milionerzy, nie ulega
wątpliwości. Jednakże nie cho­
dzi tu o milionerów z toto-lot­
ka. Jest faktem, że w ostatnich
latach niektóre grupy ludności
znacznie powiększyły swój ma­
jątek, a w przekroczeniu sześ-

ciozerowej granicy pomogła im
też inflacja. Szacuje się, że licz­
ba osób posiadających majątek
wartości ponad milion złotych
jest rzędu dziesiątków tysięcy.
Są wśród nich przedstawiciele
różnych zawodów i środowisk
społecznych, ze zdecydowaną
przewagą inicjatywy prywatnej.
Różne są także źródła pochodze­
nia tych fortun. Część z nich nie
wzbudza zainteresowania orga­
nów ścigania, bowiem nie uzy­
skano ich z działalności prze­
stępczej lub naruszającej prze­
pisy podatkowe. Istnieje jednak
spora grupa majątków, których
źródła pochodzenia nie są zbyt
przejrzyste.

Od dawna znajdują się one w

kręgu zainteresowania funkcjo­
nariuszy MO, jednakże dopiero
w ostatnim czasie poprawie u-

legły możliwości działania orga­
nów ścigania. M. in. stopniowo
likwiduje się różnego rodzaju
furtki w przepisach prawnych
powstałe w minionych latach.

Podejmowane są także kroki w

celu zwiększenia znaczenia i
sprawności działania organów
podatkowych.

Mówiąc o tych sprawach na

spotkaniu w Biurze do Walki z

Przestępstwami Gospodarczymi
Komendy Głównej MO podano
także przykłady toczących się
śledztw przeciwko osobom, któ­
re zgromadziły milionowe fortu­
ny z naruszeniem prawa.

Znaleźć wspólny punkt
widzenia z całym społeczeństwem

Wypowiedź Stanisława Cioska o ruchu zawodowym
dla „Monitora rządowego"

WARSZAWA (PAP). W ny punkt widzenia z całym było przed 13 grudnia ubie-
piątkowym wydaniu telewi- społeczeństwem o ruchu głego roku. Chodzi o to, żeby
zyjnym „Monitor rządowy” związkowym. to był rzeczywiście silny, au-

przeprowadził rozmowę z wi- Kształt organizacyjny związ- tentyczny, prawdziwy ruch
ceprzewodniczącym Komitetu ków, ich model — podkreślił zawodowy, występujący w o-

ds. Związków Zawodowych, minister — zależeć będzie ad bronie interesów klasy robot-
min. Stanisławem Cioskiem. woli klasy robotniczej, od te- niczej, ludzi pracy, a z dru-
Stwierdził on na wstępie, że go jak go sobie ludzie pracy giej strony ruch, który będzie
wynaturzenia w działalności określą. Powinien on służyć konstruktywnie służył spra-
związku „Solidarność” spowo- im i dobru socjalistycznego wie Polski. Związki zawodowe
dowaly wprowadzenie stanu państwa. Musimy dopracować — zaakcentował mówca — po­
wojennego. Zo-stal bowiem za- się takiej koncepcji związ- 'winny zajmować się wszyst-
grożony interes państwa i na- ków zawodowych, które w kimi sprawami dotyczącymi i
rodu. Niezbywalnym prawem harmonijnym współdziałaniu życia, i pracy ludzi. Wspólne
rządu — powiedział — jest ze wszystkimi instytucjami działanie, wspólna odpowie-
przedstawienie swojego pun- państwa będą tworzyły przy- dzialność — to jest właśnie
ktu widzenia na to co było i szły kształt Polski, a nie będą druga ważna sprawa, którą
co powinno być. Przy czym to go burzyć, niszczyć, anarchi- stawiamy w „tezach”. Silny
co powinno być jest ujęte w zować życie. związek zawodowy reprezen-
formie „tez” do dyskusji. Mówiąc o przyszłości ruchu tujący interes klasy robotni-
Chcemy dyskutować. Nie jest związkowego min. Ciosek czej, mas pracujących powi­
to określenie kształtu związ- oświadczył, że nie może być nien być ważnym elementem
ków zawodowych a przedsta- powrotu do tego co było przed całego systemu demokracji
wienie naszego punktu widzę- sierpniem w 80 r. Również nie
nia, po to, żeby znaleźć współ- może być powrotu do tego, co (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Plenum Komitetu Środowiskowego Nauki przy KK PZPR

Walka o sprawę, a nie walka z ludźmi
cechowała działalność polityczną

wobec uczelni i na uczelniach
Należy dbać o etykę członków partii, bo młodzież

nas obserwuje i ocenia
W ub. piątek, zebrał się na Sprawozdawczo - Wyborczej sytuacji politycznej w uczel-

posiedzeniu plenarnym — po- oraz IX Nadzwyczajnego Zjaz- manyoh organizacjach partyj-
szerzonym przez obecność se- du PZPR — mając na celu nych. Obecnie w wyższych
kretarzy komitetów uczelnia- pogłębienie współpracy, wy- uczelniach Krakowa jest 4300
nych i aktyw partyjny wyż- mianę doświadczeń i opinii członków i kandydatów partii,
szych uczelni — Komitet Sto- oraz wypracowanie koncepcji od sierpnia 1980 do lutego br.
dowistowy Nauki przy KK i wniosków służących wzbo- opuściło szeregi członkowskie
PZPR. Warto w tym miejscu gaceniu działalności partyjnej blisko 1000 osób — sfcreślo-
przypomnieć, iż powołała go w krakowskim środowisku
do życia pierwsza konferencja naukowym,
programowo-wyborcza PZPR Podstawą ohrad i dyskusji
środowiska nauki w Krakowie plenarnego posiedzenia —

— obradująca w dniu 12 grud- które prowadził sekretarz KK
nia 1981 r. — zgodnie z ini- ds. nauki, I sekretarz Kocnite-
cjatywami członków partii tu Środowiskowego PZPR

zgłaszanymi podczas XVII Kazimierz Augustynek — sta-

Krakowskiej Konferencji nowił referat Egzekutywy o (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nych lub wydalonych. „Różne
były powody występowania z

partii — stwierdził przedsta­
wiający referat prof. Marian
Stępień — także wartość mo­
ralna i ideowo-polityczna tych,
którzy wystąpili jest bardzo

Ujęcie sprawców zabójstwa
si. sierżanta Z. Karosa

WARSZAWA (PAP). Jak informuje rzecznik prasowy Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych — w wyniku intensywnych
działań funkcjonariuszy Komendy Stołecznej Milicji Obywa­
telskiej w dniu 4 marca br. zatrzymano sprawców zabójstwa
st. sierż. Zdzisława Karosa. Są nimi: Tomasz Ł. i Robert Ch„
zamieszkali w Grodzisku Mazowieckim.

Działali oni w zorganizowanej grupie w skład której wcho­
dzili między innymi — Tadeusz W., oraz Jarosław W.

Wśród aresztowanych uczestników grupy znajduje się
ksiądz Sylwester Z., u którego na plebanii, w skrytce znale­
ziono pistolet, użyty do dokonania morderstwa st. sierż.
Zdzisława Karosa.

Trwają aktywne czynności śledcze pod nadzorem Proku­
ratury Wojskowej, zmierzające do ujawnienia szczegółowych
okoliczności zbrodni.

O dalszych wynikach śledztwa społeczeństwo będzie po­
informowane.

Duży napływ gości do górskich
obiektów wypoczynkowych
Wykupiono nawet miejsca w zakopiańskim hotelu „Kasprowy”

w cenie ponad 1500 zł za dobę

Od dziś

15 milionów Amerykanów bez pracy
WASZYNGTON (PAP). Ministerstwo pracy w Waszyngto­

nie ogłosiło ostatnie dane na temat stanu bezrobocia w USA.
Są one ciosem dla planów gospodarczych administracji re­

publikańskiej. Okazuje się bowiem, że tendencja do wzrostu
bezrobocia utrzymuje się i nawet nasila. Rzesza nie pracują­
cych, lub zatrudnionych w niepełnym wymiarze czasu, a

więc otrzymujących jedynie częściową zapłatę, wzrosła w lu­
tym do 15 min ludzi. 2/3 z tego stanowią osoby całkowicie

pozbawione pracy. Wskaźnik bezrobocia wśród Murzynów
wynosi 7,5 proc,, wśród niepełnoletnich 23 proc. W listopadzie
i w grudniu liczba bezrobotnych wzrosła o 700 tys. a w sty­
czniu i w lutym około 300 tys. osób. Najszybciej wzrasta bez­
robocie wśród robotników przemysłu samochodowego, stalo­
wego i w budownictwie.

WARSZAWA (PAP). Znie­
sienie rygorów stanu wojen­
nego dotyczących przemie­
szczania się ludności sprzyja
ożywieniu ruchu turystyczne­
go. Zaledwie w kilka dni po
ogłoszeniu tych decyzji wię­
kszy napływ gości odczuwają
gospodarze obiektów wypo­
czynkowych w miejscowoś­
ciach górskich. Wiele z tych
obiektów, zwłaszcza tych, w

których wcześniej zgromadzo­
no zapasy żywności, podjęło
ponowną działalność.

Duży ruch turystyczny ob­
serwuje się w ostatnich
dniach w Zakopanem. Ogro­

mna większość miejsc, jakimi
dysponuje przedsiębiorstwo
turystyczne „Tatry”, została
już zarezerwowana na drugą
połowę marca i okres świąte­
czny w kwietniu. Wiele nato­
miast wolnych miejsc mogą
uzyskać turyści w Poroninie,
Bukowinie Tatrzańskiej oraz

w Białce Tatrzańskiej. W sa­
mym Zakopanem natomiast,
z uwagi na to, że tylko ok. 50
proc, domów wypoczynko­
wych jest czynnych, wolnych
miejsc prawie nie ma. Wyku­
piono nawet miejsca w hotelu
..Kasprowy”, gdzie doba w

dwuosobowym pokoju kosztu­

je ponad 1500 zł. Liczbę tury­
stów w Zakopanem określa się
na 25 tys.

Na gości oczekują ośrodki
wypoczynkowe w Beskidach.
Np. w Wiśle na amatorów
marcowych wczasów czeka ok.
8 tys. wolnych miejsc, głów­
nie w branżowych domach
wczasowych oraz w kwate­
rach prywatnych, którymi dy­
sponuje wojewódzkie przed­
siębiorstwo turystyczne ..Be­
skidy”. Woj. bielskie otrzyma­
ło już odpowiednią pulę żyw­
nościową na zaopatrzenie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

BELGRAD (PAP). Od 1
marca w Jugosławii obowią­
zują wyższe ceny wielu pod­
stawowych towarów i usług.
Np. ceny mięsa i jego prze­
tworów wzrosły średnio o 16
proc. Podrożała m. in. ener­
gia elektryczna i w kwietniu
oczekuje się następnych pod­
wyżek cen.

Wzrost cen

w Jugosławii
W pierwszych dwóch mie­

siącach 1982 r. ceny detalicz­
ne zwiększyły się przeciętnie
o 4,5 proc. Tylko w lutym by­

ły one wyższe niż w styczniu
o ok. 2 proc.

Warto przypomnieć, że te­
goroczny plan społeczno-go­
spodarczy przewiduje wzrost
cen najwyżej o 15 procent (w
poprzednich 2 latach wzrasta­
ły one po ok. 40 proc.). Coraz
bardziej wątpi się tutaj w re­
alność tych założeń.

Obfitszy
II program TV

8 bm. Telewizja Polska
zwiększa rozmiar swego pro­
gramu II, wzbogacając jego
zawartość.

Na antenę programu dru­
giego powrócą filmy fabular­
ne i dokumentalne. Powtórze­
nia z programu pierwszego z

poprzedniego dnia zostaną o-

graniczone do wcześniejszych
godzin wieczornych — między
18.00 a 19.00. Przy czym w

piątek będą to pozycje wy­
brane z minionego tygodnia z

myślą o zatrudnionych w sy-
.stemie wielozmianowym.

W poniedziałek, 8 bm., ca­
ły program II będzie związa­
ny z Międzynarodowym Dniem
Kobiet. Następnego dnia, o

20.15 ukaże się pierwszy raz

po przerwie „Wtorek melo­
mana”. Na godz. 17.40 w naj­
bliższy ozwartek przewidziana
jest premiera fabularnego fil­
mu obyczajowego NRD „Mię­
dzy niebem a ziemią”.

W programie drugim znaj­
dzie miejsce część transmisji
sportowych; na przykład w s

środę 1Q bm., ważny mecz su- :

perligi tenisa stołowego Pol- i
ska — Jugosławia. *

f. Castro przyjął
M. Rakowskiego

HAWANA (PAP). W Ha­
wanie zakończyła się w

sobotę IX sesja polsko-ku­
bańskiej komisji współpra­
cy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej. Przewod­
niczącymi delegacji byli
wicepremier PRL, Mieczy­
sław F. Rakowski i wice­
premier Kuby, Diocles Tor-
ralba Gonzalez.

Wiceprezes Rady Minis­
trów PRL pod koniec poby­
tu został przyjęty przez I se­
kretarza KC Komunistycz­
nej Partii Kuby, przewod­
niczącego Rady Państwa i
Rady Ministrów Republiki
Kuby, Fidela Castro Ruz.

Spotkanie przebiegało w

bardzo serdecznej, brater­
skiej atmosferze. M. Ra­
kowski przedstawił przy­
wódcy kubańskiemu aktu­
alną sytuację w Polsce,
wskazał na przykłady po­
stępującego procesu nor­
malizacji, rolę partii i per­
spektywy wyjścia z obec­
nego kryzysu.

Wicepremier PRL spot­
kał się również z człon­
kiem Biura Politycznego
KC KPK, wiceprzewodni­
czącym Rady Państwa i
Rady Ministrów Republi­
ki Kuby, Carlosem Rafae­
lem Rodriguezem. Rozmo­
wy również miały bezpo­
średni, szczery i nacecho­
wany wzajemnym zrozu­
mieniem przebieg.

Protokół końcowy IX

sesji polsko-kubańskiej ko­
misji gospodarczej i nau­
kowo-technicznej podpisali
wicepremierzy M. Rakow­
ski i D. Torralba.

Papież Jan Paweł II
odwiedzi Portugalię
RZYM (PAP). Papież Jan

Paweł II potwierdził w

niedzielę, że odwiedzi
miejsce pielgrzymek w

Portugalii — Fatimę w

dniu 13 maja, w rocznicę
zamachu na swe życie.

Po niedzielnej modlitwie
na placu św. Piotra w

Rzymie, papież powiedział,
że chce podziękować Ma­
donnie z Fatimy za ocale­
nie.

Piłkarska premiera
♦ Wysokie zwycięstwo piłkarzy Wisły
♦ 4 medale Polaków na HME w Mediolanie

4 Złoto dla ZSRR, brąz d!a Polski w MS

piłkarzy ręcznych
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Kran i ka
i Posiedzenie Biura Politycznego KO PZPR

Spotkanie
pełnomocników KOK

W ub, sobotę odbyło się
spotkanie pełnomocników
Komitetu Obrony Kraju
szczebla wojewódzkiego,
dzielnicowego i grńinnego z

I sekretarzem KK PZPR —

Krystynem Dąbrową, pre­
zydentem m. Krakowa —

Józefem Gajewiczem. W

spotkaniu wziął udział ró­
wnież minister pełnomoc­
ny, konsul generalny ZSRR
w Krakowie — Georgij
Rudow.

Tematem spotkania było
omówienie aktualnej sytua­
cji politycznej i społeczno-
gospodarczej województwa
m. krakowskiego oraz wy­
znaczenie głównych kierun­
ków dalszych prac pełno­
mocników KOK.

Spotkanie prowadził ko­
misarz, pełnomocnik KOK,
gen. Leon Sulima.

Dziennikarze

zagraniczni
w Krakowie

Piątek był drugim dniem
pobytu dziennikarzy zagra­
nicznych akredytowanych
w Polsce w naszym mie­
ście. Zwiedzili oni rano U-
niwersytet Jagielloński, zaś
popołudnie spędzili na spo­
tkaniach w ZPO „Vistula”
i KZF „Polfa”. (ż)

800 tys. ton

radzieckiej rudy
w Hucie im. Lenina

Rekordowa ilość 800 tys.
ton radzieckiej rudy żela­
za z Krzywego Rogu ocze­
kuje na przeróbkę na hał­
dach Huty im. Lenina.
Zgromadzenie tak wiel­
kich, wystarczających na 3
miesiące, zapasów jest re­
zultatem wzmożonych do­
staw surowców radzieckich
dla krakowskiego kombi­
natu. Po raz pierwszy od
dłuższego czasu huta nie
ma również kłopotów z wę- j
glem: transporty ze Śląska !
przychodzą rytmicznie, u- |

możliwiając ciągłość pro- !
dukcji.

Jak informuje kierów- !
nictwo kombinatu — plan ;
dostosowany do potrzeb !
gospodarki narodowej i i
przewidujący wyproduko- !
wanie w roku bieżącym 4,2 |
min ton stali jest w pełni ■
realny; realne stają się ró­
wnież możliwości jego
przekroczenia w niektó­
rych asortymentach.

Eliminacje Konkursu
Piosenki Radzieckiej

Wczoraj w Krakowskim
Domu Kultury odbyły się
eliminacje wojewódzkie
XXI Ogólnopolskiego Kon­
kursu Piosenki Radziec­
kiej.

Konkursowi temu jak
zawsze patronuje ZK TPPR.
Jury eliminacji pod prze­
wodnictwem prof. Franci­
szka Delekty postanowiło
zakwalifikować na elimi­
nacje centralne do Tarno­
wa: — ZESPÓŁ WOKAL­
NY „POST FACTUM” z

DDK Krowodrza, Małgo­
rzatę WILK z DDK Krowo­
drza. Halinę POLNY z Tea­
tru Regionalnego w Krako­
wie. Ponadto jury wyróż-
n;ło Grażynę KRYSKO-
WIAK z DDK Krowodrza,
Teresę SIKORĘ z Krakow­
skich Zakładów „Armatu­
ra”, zespół wokalny z III
LO w Krakowie i zespół
wokalny z Liceum Ekono­
micznego w Wieliczce.

Łaskawy znalazca

proszony...
Jeden z naszych kolegów

zgubił w sobotę wieczorem
w okolicach parku Polewki
koło al. Kijowskiej i ul.
Dzierżyńskiego zegarek e-

lektroniczny (pamiątkowy)
marki „SANYO — kuartz” w

czarnej oprawie. Ewentual­
ny znalazca proszony jest
uprzejmie o telefon pod nr

33-96-03, najlepiej po po­
łudniu.

S (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
E nicza współpraca łącząca Pol-
5 skę i Związek Radziecki ma i-
5 stotne znaczenie dla naszych
g socjalistycznych państw i na-

B rodów, przyczynia się do uma-

3 cniania siły i zwartości wspól-
g noty państw socjalistycznych,
2 stanowi ważki czynnik niena-
g ruszalności granic i powojen-
3 nego ładu w Europie.

Ważnym potwierdzeniem in-
g ternacjonalistycznego charak-
5 teru tych stosunków jest po-
5 parcie i pomoc jakie Związek

■ Radziecki udzielał i udziela
; Polsce w niezwykle trudnym

g dla naszego kraju okresie,
g Biuro Polityczne z zadowo-
2 leniem podkreśliło wielkie
g znaczenie wizyty dla dalszego
5 rozwoju wszechstronnych par-
E tyjnych i państwowych sto-
2 sunków polsko-radzieckich.
3 Zrozumienie strony radzieckiej
5 dla naszych decyzji oraz wy-
3 siłków podejmowanych przez
S PZPR wspólnie z ZSL i SD
3 oraz wszystkimi patriotyczny-
g mi siłami naszego narodu w

3 imię obrony socjalizmu, na

g rzecz stabilizacji społeczno-
politycznej i gospodarczej, o-

sobisty, serdeczny stosunek do
problemów Polski ze strony
towarzysza Leonida Breżnie­
wa.

Szczególne znacżenie ma po­
moc ekonomiczna ze strony
ZSRR. Na podkreślenie zasłu­
gują perspektywy jej rozsze­
rzenia, a zwłaszcza tworzenie
nowej, wyższej jakości współ­
pracy między przemysłem pol­
skim i radzieckim. Bez tej
współpracy i pomocy, a także
bez rozszerzenia współdziała­
nia z .innymi bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi w tym w

ramach RWPG, niemożliwe
byłoby wyjście Polski z kry­
zysu.

Biuro Polityczne podkreśli­
ło, iż szczególną rolę mieć bę­
dzie pogłębienie i dalszy roz­
wój współpracy między PZPR
i KPZR, korzystanie z najlep­
szych doświadczeń obu brat­
nich partii. Jednocześnie za­
znaczono, że moskiewskie spo­
tkanie i rozmowy przywód­
ców Polski i Związku Radzie­
ckiego przyczynią się do
wzmocnienia międzynarodowej
pozycji naszego kraju. Dowio­
dły bowiem raz jeszcze, że
Polska nie jest osamotniona,
że stojąc w obliczu imperiali­
stycznej kampanii politycz­
nych nacisków, szantażu eko­
nomicznego oraz propagando­
wej nagonki może liczyć na

poparcie i pomoc swych nie­
zawodnych przyjaciół i soju­
szników.

Biuro Polityczne z uznaniem
odniosło się do faktu, że roz­
mowy wykazały pełną zgod
ność poglądów i stanowisk
Polski i Związku Radzieckie­
go w ocenie sytuacji między­
narodowej, w tym w szczegół
ności zagrożeń dla pokoju, ja^
kie pociąga za sobą polityka
kół rządzących USA i forso
wany przez imperializm wy­
ścig żbrójeń. W przeciwdziała­
niu tym zagrożeniom, wielką
historyczną rolę odgrywa
międzynarodowy autorytet, po­
tęga oraz konsekwentna, po
kojowa polityka KPZR i pań
stwa radzieckiego. Polska
Rzeczpospolita Ludowa, współ­
działając ściśle ze Związkiem
Radzieckim, ze wszystkimi
państwami Układu Warszaw­
skiego, będzie nadal aktywnie
uczestniczyć w walce o ocale­
nie pokoju światowego, o od­
prężenie, o umocnienie mię­
dzynarodowego bezpieczeń­
stwa i rozwój równoprawnej,
wzajemnie korzystnej współ­
pracy.

W kolejnym punkcie porzą­
dku dziennego Biuro Polity­
czne zatwierdziło wnioski do
pracy instancji i organizacji
partyjnych wynikające z VII
Plenum KC PZPR. Wnioski te
w postaci konkretnych zadań,
zamieści prasa partyjna.

WARSZAWA (PAP). W

przededniu przypadającego w

najbliższy poniedziałek Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet®
bm. odbyły się w kraju liczne

spotkania z przedstawicielka­
mi „płci pięknej” z różnych
środowisk i grup zawodo­
wych, Były one okazją nie
tylko do złożenia tradycyj­
nych życzeń i podziękowań za

kobiecy trud, troskę wkła­
daną w wychowanie młodego
pokolenia oraz pracę dla do­
bra ojczyzny, ale także do
rozmowy o problemach, na

których rozwiązaniu kobie­
tom, które stanowią przecież
ponad połowę naszego społe­
czeństwa, szczególnie zależy.

☆
6 bm. w Warszawie odbyło

się spotkanie działaczek Or­
ganizacji Rodzin Wojskowych
z przedstawicielami. kierow­
nictwa MON. Wśród przyby­
łych żon żołnierzy - zawodo­
wych i cywilnych pracownic
wojska znalazły się reprezen­
tantki Pomorskiego Śląskie­
go i Warszawskiego Okręgu
Wojskowego, Wojsk Obrony
Powietrznej Kraju, Wojsk
Lotniczych, Marynarki Wo­
jennej i Wojsk Ochrony Po­
granicza.

Kobiety skupione w ORW
— podkreślił m. in. członek
Wojskowej Rady Ocalenia
Narodowego, wiceminister o-

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet
brony narodowej, szef GZP
WP, gen. dyw. Józef Baryła —

spełniają istotną rolę w roz­
woju życia społecznego środo­
wiska wojskowego, podejmu­
jąc m. in. inicjatywy związa­
ne z patriotycznym i obywa­
telskim wychowaniem młode­
go pokolenia.

Z okazji Międzynarodowego
Dnia Kobiet gen. dyw. J. Ba­
ryła — w imieniu I sekreta­
rza KC PZPR, przewodniczą­
cego Wojskowej Rady Ocale­
nia Narodowego gen. armii
Wojciecha Jaruzelskiego i
kierownictwa MON — prze­
kazał uczestniczkom spotka­
nia, a za ich pośrednictwem
wszystkim członkiniom ORW
serdeczne życzenia dalszych
osiągnięć . w pracy zawodo­
wej i społecznej oraz po­
myślności w życiu osobistym.

&

Z kobietami działaczkami

Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego, przedstawicielka­
mi całego kraju z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet
6 bm. spotkał się prezes NK
ZSL Roman Malinowski.

Działaczki Stronnictwa
stwierdziły, że kobiety wiej­

skie uczynią wszystko dla
poprawy sytuacji żywnościo­
wej kraju. Zwróciły się z

apelem o zwiększenie dostaw
zbóż. Jest to obecnie najważ­
niejszy i najpilniejszy pro­
blem do rozwiązania. Oczeku­
ją od przemysłu znacznego
zwiększenia środków do pro­
dukcji rolnej oraz sprzętu
gospodarstwa domowego.

*

W Urzędzie Miasta odbyło
się tradycyjne spotkanie
władz politycznych i admini­
stracyjnych województwa z

przedstawicielkami Ligi Ko­
biet Polskich, Kół Gospodyń
Wiejskich oraz Kół Spółdziel­
czych LKP z okazji Dnia Ko­
biet. Gospodarzami spotkania
byli: I sekretarz KK PZPR

Krystyn Dąbrowa, prezydent
m. Krakowa Józef Gajewicz
oraz komisarz Komitetu Obro­
ny Kraju, gen. bryg. Leon Su­
lima. Prezydent Józef Gaje­
wicz witając kobiety podzię­
kował im za trud wychowaw­
czym i pracę na rzecz wojewódz­
twa. Gen. Leon Sulima w

swym wystąpieniu podkreślił
ważną rolę kobiet w naszym
życiu społecznym. Krystyn
Dąbrowa zaś składając życzę-

nia stwierdził, ie ich udział
w Komitetach Ocalenia Naro­
dowego znaczy bardzo wiele.

Mimo odświętnego charak­
teru spotkanie to miało prze­
de wszystkim charakter robo­
czy. Kobiety przedstawiły
swoje troski 1 kłopoty. Mówi­
ły otwarcie o tym co środo­
wisko kobiet pracujących, ko­
biet wiejskich powinno zrobić
na rzecz lepszego wychowania
młodego pokolenia i zaspoko­
jenia potrzeb żywnościowych
narodu oraz jakiej pomocy o-

czekują one ze strony władz.

(żur)
❖

Piękny prezent z okazji
Święta Kobiet otrzymały pen-
sjonariuszki z Państwowe ,o
Domu Pomocy Społecznej w

Stróżach w województwie
tarnowskim. 160 chorych ko­
biet z rozwalających się
obiektów przeniesiono do no­
woczesnego obiektu w Tar­
nowie, wybudowanego dla
przyszłego personelu Szpitala
Wojewódzkiego. Do dyspozy­
cji chorych przekazano 45 po­
koi hotelowych, gabinety le­
karskie, świetlice i zaplecze
socjalne. (jch)

Znaleźć wspólny punkt
widzenia z całym społeczeństwem

Z prac Rady Ministrów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

socjalistycznej i zachowywać
swój punkt widzenia na spra­
wy ludzi pracy. Formułujemy
przed ruchem zawodowym
propozycje dużego, znaczące­
go udziału w życiu publicz­
nym, we współrządzeniu,
współgospodarzeniu. Ale to­
warzyszyć temu musi, rzecz

oczywista, współodpowiedzial­
ność.

Poruszając problem prawa
do strajku min. Ciosek
oświadczył, że powinno być
ono niezbywalnym prawem
pracujących, Ale nie może to

być taki strajk, czy takie
strajki, które wyniszczają go­
spodarkę, które służą tylko i
wyłącznie celom politycznym.

Mówiąc o warunkach, jakie
powinien spełniać ruch związ­
kowy min. Ciosek stwierdził,

że powinien on bezwzględnie
przestrzegać porządku praw­
nego w państwie, poszanowa­
nia Konstytucji, uznania prze­
wodniej roli PZPR w społe­
czeństwie i kierowniczej w

państwie, uznania międzyna­
rodowych sojuszy Polski. Po­
winien on mieć takie zasady
statutowe i struktury organi­
zacyjne oraz praktykę dzia­
łania, które gwarantowałyby,
że będzie rzeczywiście ruchem
zawodowym, a nie pretendu­
jącym do odgrywania roli
partii politycznej.

W końcowej części wypo­
wiedzi min. Ciosek wyjaśnił,
że w „tezach” przewiduje się
wyłączenie niektórych grup
pracowniczych od zrzeszania
się w związki zawodowe. Nie
jest to dyskryminacja, lecz
powszechnie stosowany zwy­
czaj na świecie.

Wypowiadając się na temat

struktury ruchu związkowego
przypomniał, że we współcze­
snym świecie opiera się on na

strukturze branżowej, a nie
terytorialnej. To co łączy lu­
dzi to wspólnie wykonywana
praca. Tam się rodzą proble­
my, tam się mogą rodzić kon­
flikty, Zdaniem ministra zor­
ganizowanie ruchu zawodo­
wego powinno być oparte ó
warsztat pracy — a więc o

branże w rodzaju wykonywa­
nego zawodu — a nie o układ
administracyjno - terytorialny.

Publikując „tezy” dotyczące
ruchu związkowego — stwier­
dził minister — chcemy prze­
prowadzić debatę na ten te­
mat, chcemy uzyskać wspólno­
tę poglądów. Model będzie
więc wynikiem podsumowania
tej społecznej debaty.

iśś Izby iepsatow
S (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
; cznej i kongresowej komisji

5 preliminowania środków bu-
| dżetowych, było przeprowadze-
j nie rozmów na temat perspek-
B tyw stosunków polsko-amery-
g kańskich. Kongresmeni z za-

3 niepokojeniem wskazywali na

g aktualny stan tych stosunków
5 i wyrażali nadzieję na ich po-
5 prawę.

5 W trakcie spotkań, jakie
3 grupa odby.a w dniach 4—5
3 bm., przedstawiciele władz
3 polskich stwierdzili, że Polska
S przywiązuje wagę do rozwoju
5 mających długą i przyjazną
E tradycję stosunków ze Stana-
5 mi Zjednoczonymi Ameryki.
S Podkreślono, że dla zapewnie-
3 nia normalnego rozwoju sto-
2 sunków dwustronnych nie-
3 zbędne jest jednakże prae-
S strzeganie ogólnie przyjętych
5 zasad współżycia międzynaro-
5 dowego, a w szczególności
5 zasady nieingerencji w spra-
2 wy wewnętrzne. W tym kon-
5 tekście poddano krytycznej o-

5 cenie kurs polityki obecnej
3 administracji amerykańskiej

wobec Polski, a zwłaszcza
stosowanie wobec, naszego
kraju sankcji ekonomicznych,
które stwarzają wielorakie
trudności odczuwane przez
całe społeczeństwo polskie.

6 bm. grupa członków Izby
Reprezentantów Kongresu
Stanów Zjednoczonych prze­
bywała ną terenie Polski po­
łudniowej.

W godzinach przedpołudnio­
wych członkowie grupy gościli
w Krakowie, gdzie m. in.
wzięli udzia, w spotkaniu z

prezydentem miasta Krakowa
— Józefem Gajewiczem, Go­
ście zapoznali się z aktualną
sytuacją społeczno-gospodar­
czą województwa miejskiego
krakowskiego oraz konsek­
wencjami, jakie dla warun­
ków zaopatrzeniowych tego
regionu wynikają z amerykań­
skich sankcji gospodarczych.

W godzinach popołudnio­
wych amerykańscy kongres-
metni złożyli wizytę w Kurii
Biskupiej w Katowicach,
gdzie przedstawiciele komite­
tu charytatywnego poinfor­

mowali ich o rozdziale darów
napływających do Polski,

Delegacja USA zwiedziła
tereny byłego hitlerowskiego
obozu koncentracyjnego Au-
schwitz-Birkenau w Oświęci­
miu, składając kwiaty pod
ścianą śmierci w bloku 11
oraz przed Międzynarodowym
Pomnikiem Ofiar Faszyzmu w

Brzezince.
7 bm. był ostatnim dniem

pobytu goszczącej w naszym
kraju grupy członków Izoy
Reprezentantów Kongresu
Stanów Zjednoczonych.

W godzinach przedpołudnio­
wych amerykańscy kongres­
meni zwiedzili najwspanial­
sze zabytki zbiorów królew­
skich na Wawelu. W krypcie
św. Leonarda wawelskiej ka­
tedry delegacja złożyła pod
sarkofagiem Tadeusza Kościu­
szki wieniec kwiatów z napi­
sem: „Bohaterowi narodowe­
mu Polski i Ameryki — dele­
gacja Izby Reprezentantów
Kongresu USA”.

Na podkrakowskim lotni­
sku w Balicach amerykań­
skich gości udających się do
Wiednia pożegnali przedsta­
wiciele Ministerstwa Spraw
Zagranicznych oraz władz
Krakowa. Obecny był amba­
sador USA w Polsce — Fran­
cis R. Meehan.

VI Dni Muzyki Karola Szymanowskiego3
B
| (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

3 skiego. Pierwszą nagrodę zdo-
5 był tu Jacek Dworski, drugą
3 Krzysztof Nitsch, trzecią zno-

s wu Dworski.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Nad Polską załoga
wyż.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Bezchmur­
nie lub zachmurzenie małe.

Temperatura maksymalna w

dzień od 0 do 3 st., minimal­
nawnocyod—3do—6st.
W Tatrach od r—7 st. w dzień
do —12 st. w nocy. Wiatr u-

miarkowany, wschodni.
ORIENTACYJNA PROG­

NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Pogoda bez zmian, nie­
co cieplej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin 4, Świnoujście 4,
Koszalin 4, Łeba 3, Gdańsk
2, Olsztyn 3, Suwałki —1,
Białystok 1, Warszawa 3, Po­
znań 3, Zielona Góra 3,
Wrocław 3, Kłodzko 1.
B1OMET INFORMUJE: Sy­

tuacja korzystna. , Widzial­
ność i warunki drogowe do­
bre.

Oprawa oficjalna uroczys­
tości inauguracyjnych Dni'
Muzyki Karola Szymanow­
skiego w Zakopanem to wys­
tąpienie wiceministra kultury
i sztuki Eugeniusza Mielcarka,
naczelnika Zakopanego i gmi­
ny tatrzańskiej Stanisława
Słodyczki. W uroczystości tej
udział wzięli wojewoda no­
wosądecki Antoni Rączka,
sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Janusz Tomalski,
sekretarz KK PZPR Franci­
szek Dąbrowski.

28486

Zasadnicze znaczenie inau­
guracyjne miał również kon­
cert symfoniczny, który od­
był się w ub. niedzielę wczes­
nym wieczorem w Profilak­
tycznym Domu Zdrowia przy
Chramcówkach. Wystąpili tam

interesujący soliści, którym
towarzyszyła orkiestra Opery
Wrocławskiej pod dyrekcją
Roberta Satanowskiego, który
został niedawno również dy­
rektorem Teatru Wielkiego w

Warszawie. Poszczególne
punkty programu omówię jed­
nak nie w porządku chronolo­
gicznym, lecz ze względu na

ich nośność artystyczną.
Na pierwszym miejscu trze­

ba umieścić „Pieśni księżnicz­
ki z baśni” Karola Szyma­
nowskiego do słów Zofii Szy­
manowskiej. Śpiewała je za­
chwycająco Jadwiga Gadu-
lanka. Jej metaliczny sopran
świetnie woisany w interpre­
tację wielu tego rodzaju u-

tworów polskiej literatury

muzycznej i tym razem, szcze­
gólnie w „Słowiku” oraz

„Tańcu” brzmiał głęboko. Ró­
wnież Gadulanka przykuła u-

wagę słuchaczy pięknie wy­
konanymi „Słopiewniami”
Szymanowskiego do słów Ju­
liana Tuwima. „Świętemu
Franciszkowi” — pieśni o

szczególnym znaczeniu — na­
dała artystka wymiar dra­
matyczny, bardzo ładna była
„Wanda”.

Krystyna Tyburowska (so­
pran) z dynamiczną świeżoś­
cią wykonała „Pieśni muezina
szalonego”.

Nie udźwignął chyba swego
zadania tenor Tadeusz Gal-
czuk w solo tenorowym „Man­
dragory” Karola Szymanow­
skiego.

Kilka słów należy poświę­
cić Satanowskiemu, który
wespół z orkiestrą swą dał
jak gdyby tchnienie wielkiej
imprezy koncertowej podczas
wczorajszego wieczoru. Pre­
cyzyjny akompaniament or-

kiestralny, ładne rozłożenie
akcentów rytmicznych we

wspomnianej już muzyce do
baletu — pantomimy „Man­
dragora” dały nam poznać rę­
kę mistrza i znakomitych wy­
konawców.

Nietrudno zauważyć, że

pierwszy dzień festiwalu mu­
zyki Szymanowskiego, poza
czterema tańcami polskimi,
prezentował głównie tę część
twórczości kompozytora, w

której jeszcze związki tej mu­
zyki i z Wagnerem, i z mo-

lernizmem są wyraźnie sły­
szalne. Czekamy więc na ko­
lejne dni koncertowe, w cza­
sie których nasi artyści za-

orezentują również tę najis­
totniejszą część dzieła Szyma­

nowskiego, jaka przebudowa­
ła nasze rozumienie inspiracji
muzyki ludowej w kulturze
narodowej. Mamy nadzieję,
że Zakopane i tym razem

przygotowało program nader
ciekawy.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
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ce kierunków rozszerzenia
współpracy gospodarczej z

ZSRR. Podejmowane działania

mają na celu ściślejsze, dłu­
gofalowe związki z gospodar­
ką Związku Radzieckiego oraz

innych krajów RWPG i tym
samym zmiejszenie uciążliwej
zależności naszej ekonomiki
od dostaw surowcowych i ko­
operacyjnych z krajów kapi­
talistycznych.

Obok tradycyjnych form
współpracy w ramach RWPG,
które będą kontynuowane, w

czasie rozmów polskiej dele­
gacji partyjno-państwowej w

Moskwie postanowiono rozwi­
jać nowe, wyższe formy
współdziałania. Obejmą one

w szczególności zasadnicze
rozszerzenie i pogłębienie spe­
cjalizacji i bezpośredniej koo­
peracji przedsiębiorstw. Prze­
widuje się m. in. rozwój koo­
peracji w produkcji elektro­
nicznych central telefonicz­
nych, materiałów i elementów
dla elektroniki oraz wyposa­
żenia okrętowego. Zyiązek
Radziecki powierzy polskim
przedsiębiorstwom usługowy
przerób surowców i materia­
łów. Część wyprodukowanych
z nich wyrobów pozostanie w

naszym kraju jako zapłata za

przerób.
Bierze się także pod uwagę

dokończenie wspólnym wysił­
kiem budowy niektórych za­
kładów produkcyjnych, któ­
rych realizację przerwaliśmy z

powodu braku środków inwe­
stycyjnych.

Rada Ministrów oceniła, że

pogłębienie bezpośredniej ko­
operacji przedsiębiorstw pol­
skich i radzieckich będzie o-

bustronnie pożyteczne i ko­
rzystne.

Jednocześnie rząd uznał, że
Polska nadal rozwijać będzie
stosunki gospodarcze ze wszy­
stkimi krajami niezależnie od
ich ustroju, które tego pragną
i respektują zasadę niewią-
zania współpracy ekonomicz­
nej z warunkami polityczny­
mi.

W kolejnym punkcie obrad
Rada Ministrów rozpatrzyła
problemy rozwoju kultury o-

raz projekty aktów prawnych,
które mają wspomagać osiąg­
nięcie tego celu. Podkreślo­
no, że mimo nękającego kraj
kryzysu gospodarczego socja­
listyczne państwo będzie jak
zawsze okazywać troskę o te­
raźniejszość i przyszłość kul­
tury narodowej. Za niezwykle
ważne uznano harmonijne
rozwijanie życia kulturalnego
na obszarze całego kraju dla
potrzeb ludzi pracy.

Pozytywnie oceniono te

inicjatywy, których celem by­
ło i jest odrodzenie bądź oży­
wienie społecznego ruchu kul­
turalnego, który ma w Polsce

duże tradycje, zwłaszcza w

środowiskach robotniczych i
wiejskich. Poparcia materiał;
nego wymaga także twórczość
profesjonalna, artystycznie
wybitna i inspirowana huma­
nistycznymi ideami.

Rada Ministrów podkreśliła
duże znaczeńie aktywności
środowisk twórczych i kultu­
ralnych. Dążąc do uprawnio­
nej i niezbędnej samorząd­
ności winny one zarazem

współpracować z władzami
państwowymi na gruncie do­
brze pojętego i owocnego
partnerstwa. Uznano nato­
miast za szkodliwe te tenden­
cje, które prowadzą do nega­
cji dorobku kulturalnego Pol­
ski Ludowej, do działań go­
dzących w uprawnienia i po­
winności socjalistycznego pań­
stwa w zakresie kształtowania
polityki kulturalnej.

Przygotowywane są warun­
ki do reaktywowania działal­
ności związków i stowarzy­
szeń twórczych.

Rada Ministrów omówiła
projekty dotyczące powołania
Narodowej Rady Kultury o-

raz utworzenia Funduszu Roz­
woju Kultury. Idea utworze­
nia Rady była wielokrotnie
zgłaszana przez środowiska
twórcze, a dążenia te zostały
zapisane w uchwale IX Zjaz­
du PZPR. Według projektu,
Rada usytuowana byłaby
przy prezesie Rady Ministrów.
Zajmować się będzie wszyst­
kimi kluczowymi sprawami
kultury i sztuki. Rada sku­
piać ma przedstawicieli kul­
turotwórczych sił narodu. Po­
winny zasiąść w niej autory­
tety z dziedziny kultury i
nauki a także wybitni dzia­
łacze polityczni, społeczni i
państwowi o wspólnych dąże­
niach do rozwoju wielonurto-
wej. wyrosłej z narodowej
tradycji, kultury socjalistycz­
nej Polski.

Nowym wsparciem życia
kulturalnego będzie Fundusz
Rozwoju kultury Narodowej,
który zostanie utworzony z

myślą o zapewnianiu, w mia­
rę poprawy sytuacji ekonomi­
cznej kraju, lepszych podstaw
materialnych rozwoju kultury.

Rada Ministrów poleciła
ministrowi kultury i sztuki

rozpatrzenie celowości podję­
cia prac nad projektem usta­
wy o upowszechnieniu kultu­
ry.

W kolejnym punkcie Rada
Ministrów aprobowała pro­
jekt nowelizacji ustawy z 8
czerwca 1972 r. o wykonywa­
niu i organizacji rzemiosła.
Proponowane -sformułowania
ustawowe potwierdzają
„trwałość rzemiosła jako
składnika socjalistycznej go­
spodarki”. Nowe rozwiązania
zmierzają do podnoszenia
rangi i godności zawodu rze­
mieślniczego przez zapewnie­
nie rzemiosłu jednakowych x

innymi jednostkami drobnej
wytwórczości warunków dzia­
łania.

Zmiany w-ustawie sprzyjać
będą zwiększeniu zdolności
produkcyjnych i usługowych
rzemiosła, zwłaszcza zaspoka­
jającego codzienne potrzeby
ludności.

Równocześnie znowelizowa­
na ustawa, bardziej precyzyj­
nie niż dotychczas będzie
określała odpowiedzialność
rzemieślnika za nierzetelne i
niezgodne z prawem prowa­
dzenie warsztatu.

Następnie rozpatrzono pro­
jekt ustawy o Radzie Mini­
strów. Dotychczas pozycję te­
go naczelnego zarządzającego
organu administracji pań­
stwowej określa Konstytucja
PRL oraz uchwała RM nr 113
z 30 czerwca 1969 r. Projekt
zawiera nowe postanowienia
dotyczące m. in. składu i spo­
sobu powoływania Rady Mi­
nistrów, jej zależności od Sej­
mu, zakresu działania oraz

struktury wewnętrznej rządu.
Z kolei Rada Ministrów

przyjęła projekt rozporządze­
nia w sprawie aplikacji, pod­
noszenia kwalifikacji zawo­
dowych oraz ocen kwalifika­
cyjnych urzędników państwo­
wych.. .. , .

Rząd podjął też uchwałę
wprowadzającą zmiany w

systemie informatyzacji pla­
nowania centralnego oraz

uchwałę w sprawie prowa­
dzenia badań polarnych w

latach 1982—85.
Rada Ministrów powołała

w skład Prezydium Rządu
Zenona Komendera — mini­
stra handlu wewnętrznego i

usług, podkreślając w ten

sposób społeczną rangę pro­
blematyki rynku i zaopatrze­
nia ludności oraz Ich znacze­
nie w pracach rządu.

W trakcie omawiania aktu­
alnej sytuacji społeczno-go­
spodarczej kraju prezes Rady
Ministrów wystąpił z inicja­
tywą opracowania komplek­
sowego programu odbudowy
zniszczonego .powodzią Ra-
dziwia (przedmieście Płocka)
i okolicznych wsi, regulacji
Wisły w rejonie Płocka oraz

ochrony Skarpy Płockiej.
Dramatyczna sytuacja osób,

które musiały opuścić swoje
domostwo oraz ogromne zni­
szczenia i straty materialne
wymagają działań skoordyno­
wanych i konsekwentnych. W
związku z tym prezes Rady
Ministrów zarządził powoła­
nie międzyresortowego zespo­
łu. który w najbliższym cza­
sie przygotuje odpowiednią
uchwałę i ustali niezbędne do
jej realizacji środki. Prezes Ra­
dy Ministrów poparł też ideę
powołania Obywatelskiego
Komitetu Odbudowy Radzi-
wia i ochrony skarpy w Pło­
cku oraz regulacji Wisły.

ZAPOWIEDŹ

(a) Biały Dom oznajmił, że

prezydent Francji, Francois
Mitterrand przybędzie 12
bm. do Waszyngtonu x „wi­
zytą roboczą”. Towarzyszyć
mu będzie minister spraw
zagranicznych, Cłaude Che-

ysson.

WIZY RFN

Rzecznik ministerstwa

spraw zagranicznych RFN

poinformował podczas kon­
ferencji prasowej, że posta­
nowiono udzielić wiz wjaz­
dowych do Republiki Fede­
ralnej pierwszej kosmonaut­
ce świata Walentynie Tie-
rieszkowej oraz pierwszemu
sekretarzowi radzieckiego
Komsomolu, Borisowi Pas-
tuchowowi. Rzecznik stwier­
dził, że decyzję tę podjęto
na „wysokim szczeblu poli­
tycznym”.

Jak informowaliśmy, wła­
dze RFN uprzednio odmó­
wiły wydania wiz.

PROCES

W kilka tygodni po uwol­
nieniu z rąk „Czerwonych
Brygad” generała amery­
kańskiego Jamesa Lee Do-

Z dalekopisu
ziera, jego porywacze zna­
leźli się na ławie oskarżo­
nych. W Weronie, gdzie ge­
nerał Dozier został uprowa­
dzony 18 grudnia 1981 r„ roz­
poczyna się w poniedziałek
proces 16 mężczyzn i kobiet,
z których pięcioro areszto­
wano w momencie uwolnie­
nia generała przez policję
wioską w Padwie, w dum
28 stycznia.

OPERACJE

W Afganistanie trwają o-

peracje ludowych sit zbroj­
nych przeciw ugrupowaniom
kontrrewolucyjnym prze­
rzucanym z zagranicy. Jak
informuje agencja Bachtar,
niedawno zlikwidowano kil­
ka takich bojówek, które

terroryzowały ludność w

prowincjach Kunduz, Tahar,
Farah, Brsglan, Fariaw i Ka-

pisa, wysadzając w powie­
trze mosty, paląc domy,
szkoły i szpitale, uprowadza­
jąc stada bydła.

WALKI

Według doniesień z Salwa­
doru, trwają tam zacięte
walki między oddziałami
junty a formacjami Frontu

Wyzwolenia Narodowego im.
Farabundo Marti. Przeszło
osiem godzin trwał bój w

miejscowości Conchagua, w

departamencie La Union.
Powstańcy oblegali i ostrze­
liwali koszary kwaterują­
cych tam wojsk rządowych.
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zróżnicowana. Ogólnie można
stwierdzić, że partia poniosła
niemałe straty, ale także u-

wolniła się od zbędnego i
szkodliwego balastu. Szczegól­
nie trudny okres, jaki przeży­
wała PZPR, miał i pewną
stronę dodatnią. Był autenty­
czną weryfikacją członków.
Dlatego też szacunek należy
się tym, którzy po tej próbie
pozostali i znaleźli w sobie
silę, by w szczególnie trud­
nych warunkach prowadzić
aktywną działalność politycz­
ną w jej szeregach na rzecz

realizacji uchwał IX Zjazdu”.
Obszerne fragmenty refera­

tu dotyczyły m. in.:
• form i metod pracy par­

tyjnej pod kątem uwzględnie­
nia w nich oczekiwań środo­
wiska;

• szczegółowej oceny sy­
tuacji politycznej w poszcze­
gólnych uczelniach;

• wpływu partii na życie
szkoły wyższej;

• roli partii w środowisku,
którą określoino stwierdze­
niem: „organizacje partyjne
muszą wypracować odpowied­
ni system przekładania stano­
wiska partii na publiczne ra­
cje prezentowane poza partią
Muszą sobie zapewnić popar­
cie dla tych racji u różnych
grup pracowników, a program

Walka o sprawę, a taie walka z ludźmi
cechowała działalność polityczną

wobec uczelni i na uczelniach
działalności musi być rozwi­
nięty, publicznie znany oraz

uwzględniający zamierzenia,
których realizacja przyniesie
korzyści nauce, gospodarce i
kulturze narodowej”.

• pracy z młodzieżą stu­
dencką, ze szczególnym
uwzględnieniem studenckich
grup partyjnych;

• przyszłości organizacji
studenckich i rozwiązań mo­
delowych. w tym zakresie;

• pracy wychowawczej na

terenie domów studenckich:
0 współpracy uczelnianych

organizacji partyjnych z ogni­
wami SD i ZSL działającymi
w szkołach wyższych.

Warto zapoznać się też z

końcową konkluzją referatu
potwierdzoną następnie przez
dvskusję: „analiza sytuacji
nolityczne.i w uczelnianych
organizacja-h "orty.inych po­
zwala stwierdzić, że w zasa­
dzie przezwyciężyły one kry­

zys wewnętrzny. Jeśli moż,na
odnotować pewne osiągnięcia
w pracy politycznej uczelnia­
nych organizacji, partyjnych
Krakowa, to należy przypisać
je temu, że spotkały się tutaj
— rozważne, pojednawcze
działania ze strony krakow­
skiej instancji partyjnej i ko­
mitetów uczelnianych z po­
czuciem odpowiedzialności za

losy państwa, jego gospodarki
i kultury, występujące u zna­
cznej części władz rektorskich
i krakowskich naukowców.
Walka o sprawę, a nie walka
z ludźmi cechowała działal­
ność polityczną wobec uczel­
ni i na uczelniach. Precyzji i
stanowczości w formułowaniu
wymagań politycznych towa­
rzyszyła pojednawcza, czasem

wręcz opiekuńcza postawa
wobec ludzi uwikłanych w

skomplikowane wydarzenia
ostatnich miesięcy.

Przesłankom takiego postę­
powania — stwierdza ocena

zawarta w referacie — było
przeświadczenie, że wokół
najżywotniejszych spraw dia
Polski, w jej trudnym poło­
żeniu, zdołamy się wszyscy
porozumieć i zgodnie współ­
działać. Rzeczywistość po­
twierdza słuszność tych zało­
żeń” — to końoowe stwierdze­
nia referatu.

Dyskusja, będąca pogłębie­
niem i rozwinięciem ocen za­
wartych w referacie, uzupeł­
niła odnotowane powyżej tezy
o takie m. in. zagadnienia:

0 rolę i miejsce nauk spo­
łecznych na poszczególnych
uczelniach i kierunkach stu­
diów;

© odbudowę jedności i au­
torytetu partii w środowisku;

0 rolę inteligencji, szcze­
gólnie naukowców, w procesie
opiniotwórczym, w tworzeniu
pozytywnej atmosfery na

rzecz działań umożliwiających
wyjście z głębokiego kryzysu.

Szczególnie wiele miejsca
w dyskusji, zajął problem na­
wiązania dialogu z młodzieżą,
przywrócenia wiarygodności
partii w świadomości młode­
go pokolenia, szerokiej akcep­
tacji jej działań i programu.
Wśród szeregu rozważań na

ten temat, szczególną uwagę
zwróciła wypowiedź prof. Ma­
riana Krucińskiego z AGH —

„nie mam trudności w nawią­
zaniu kontaktu z młodzieżą
studencką, ale dlatego, że sta­
ram się wyjaśniać problemy
polityczne nie prawiąc mora­
łów i unikając okrągłych
formułek. Wtedy słuchają,
reagują, bo też i wiedzą, że
jestem przekonany do tego,
co mówię. Przyjrzyjmy się so­
bie wzajemnie, jakimi jesteś­
my członkami partii, ale nie
tylko na zebraniu, także poza
nim — w pracy i życiu. Nale­
ży dbać o etykę członków par­
tii, bo przecież młodzież nas

obserwuje i ocenia. A było w

partii zbyt wiele osób nie
związanych z nią ideologicz­
nie, zachowujących się dwuli­
cowo i młodzież to widziała”.

Posiedzenie plenarne — su­
mując oceny zawarte w refe­
racie oraz zagadnienia wynik­
łe z wielowątkowej dyskusji
— wypracowało i przyjęło
szereg ustaleń i wniosków do
realizacji w uczelnianych or­
ganizacjach partyjnych.

K. CIELENKIEWICZ
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Zwykle na okoliczność Dnia Kobiet serwuje się paniom
jakiś badylek z kwiaciarni (nie dla wszystkich zresztą star­
cza, bo popyt na kwiaty jest wtedy ogromny), rajstopy lub
czekoladę, zakupione z funduszu socjalnego. W tym roku —

co zrozumiałe — będzie skromniej i bardzo dobrze. Uważam
bowiem, że w samym założeniu Święto Kobiet jest czymś
paradoksalnym, no, bo skoro jest ta wywalczona przez fe­
ministki women’s liberation, równająca nas z mężczyznami,
to po co nas wyróżniać fetą, żenującą zresztą? Mężczyźni
jako tacy, święta przecież nie mają.

W okolicach 8 marca pojawiają się tu i ówdzie reklamóio-
ki w stylu: „Wygrana w toto-lotka umożliwi ci spełnienie
pragnień twojej pani” lub „najlepszy upominek dla Ewy z

Imago-Artis”. Każda z kobiet woli dostawać kwiaty i nie
tylko, ot tak, bez okazji, i wtedy sprawia jej to największą
radość.

W tym dniu okolicznościowa publicystyka karmi nas sta­
tystyką, że pracuje taki a taki, procent kobiet, że stanowi
to tyle, co liczba pracujących mężczyzn, że zajmują się przy
tym domem i dziećmi i robią to znakomicie. Obala się przy
tej okazji mity związane z kobietą na rynku pracy, podczas
gdy konserwują się one znakomicie (mity, nie kobiety)
przez okrągły rok. Na przykład ten o niższości intelektualnej
kobiety w Stosunku do mężczyzny, co jest w ogóle poza
wszelką dyskusją. Kobiety są po prostu inne, co nie znaczy
głupsze, no, ale przesąd trwa, od dawna zresztą, zanim jesz­
cze stworzono pojęcie emancypacji i wcielono je to życie
Niektóre zawody i życiowe role zarezerwowane były wy­
łącznie dla mężczyzn, dlatego też co bardziej przedsiębior­
cze panie, mające predyspozycje do męskich ról zmuszone

były ryzykować wiele, by realizować. swoje życiowe plany.
Przebierały się w rycerskie zbroje, wykładały na uniwersy­
tecie, ukryte za kotarą, jak owa wykładowczyni na uni­
wersytecie w Bolonii w początkach jego działania. O wy­
kłady poprosili ją zresztą mężczyźni, ale nie zaoszczędzili

upokorzenia i schowali przed audytorium za kotarę, bo prze­
cież światoburczym był fakt jej niezwykłej mądrości. A dziś?
Na eksponowanych stanowiskach jest ich stosunkowo nie­
wiele, choć zawodowo pracuje tyle samo co mężczyzn. Tkwi
w tym taki sam paradoks, jak w istocie Święta Kobiet. No,
bo jeśli dopuszczone zostały do prawie wszystkich zawodów,
to czemu przy obsadzaniu eksponowanych stanowisk pojawia
się w przypadku żeńskiej kandydatury argumentacja, że

w wielu zawodach jest wręcz niezastąpiona. Uważam jednak
— że powinny pracować te, które chcą i czują powołanie do
pewnych zawodów, potrzebne im to jest do samorealizacji,
jeśli nie znajdują jej gdzie indziej, lub gdy im nie wystarcza
rola kobiety z trzema niemieckimi „k” (Kinder, Kuchę, Kir-
che). Jak najmniej powinno być takich, które pracują na

drugim pozadomowym etacie, bo po prostu zmusza je sy­
tuacja finansowa- Powinno być gdyby... No właśnie, gdybym

Piętno etnanct/pacji
(Felieton wcale nieświąteczny)

...to przecież kobieta, jak "będzie kierować zakładem, jeśli
zachoruje jej dziecko. Jak załoga będzie znosić humory spo­
wodowane jej przypadłościami? A brak zdecydowania, twar­
dej ręki itp., itd. Jakby te cechy przypisane były mężczyznom,
wyłącznie. Jest to sprawa osobowości człowieka, bez wzglę­
du na płeć, bo wielu jest przecież zniewieściałych mężczyzn
i męskich typów kobiet. A swoją drogą trochę szkoda, że te

atrybuty obu płci tak się pomieszały, żaden poeta współcze.
sny nie powie już „puchu marny”, wcale nie dlatego, że nie
ma już takich poetów, ale że te marne puchy szturmują skle­
py, noszą ciężkie siatki z zakupami jeśli coś zdobędą dla ro­
dziny, wracają zmęczone z jednego etatu na drugi — do­
mowy.

Nie jestem oczywiście przeciwko pracy kobiet, ich obecność

była mężczyzną, pewnie nabawiłabym się kompleksów, jeśli
moja kobieta musiałaby pracować, a dziś żaden mężczyzna
kompleksów z tego powodu nie posiada i trudno się dziwić.

Powie ktoś: konserwalystka. Nieprawda. Po prostu uwa­
żam tę całą emancypację za piętno, z którym kobietom trud,
no żyć. Piętno, które dźwigają jak siatki z zakupami. Obser­
wacja życia nastręcza na to dowodów niezbitych. Z prawa
do wcześniejszej emerytury skorzystało więcej kobiet niż
mężczyzn, bezpłatne urlopy na wychowanie dzieci są dla
nich dobrodziejstwem, przedłużone urlopy macierzyńskie
również. Dlaczego? Ano dlatego, że są kobietami i godzenie
funkcji zawodowej i rodzinnej w pewnych okresach ich ży­
cia jest po prostu niemożliwe, czego nie można powiedzieć o

mężczyznach. Równość płci na rynku pracy jest więc złudna,

złudna jest także w domu, mimo rozpowszechnionego par­
tnerskiego modelu małżeństwa. Na nich to głównie spoczy­
wa odpowiedzialność za wychowanie dzieci, tworzenie ciepła
rodzinnego, cementowanie rodziny, a na to wszystko jest
mało czasu, gdy się pracuje zawodowo. Oczywiście, to wszy­
stko dotyczy tej ogromnej rzeszy kobiet polskich, które zmu­
szone są pracować. Absolutnie nie chcę sugerować, że ko­
bietom niepotrzebna jest wiedza, kwalifikacje, ambicje za­
wodowe. Owszem, i należy pomagać, tym, które chcą i mają
do tego predyspozycje i zrównać z mężczyzną ale autentycz­
nie, aby emancypacja nie polegała jedynie na posiadaniu
praw wyborczych, dostępu do wiedzy i pracy.

Kobieta zaatakowała pozycje zdominowane przez męż­
czyzn, zachwiała utartym patriarchalnym porządkiem, zdo­
była przywileje i prawa, przebojem doszła do sztuki, kultury,
na rynek pracy. To wszystko sprawiło jej niekłamaną saty­
sfakcję, ale czy tylko? W nowych warunkach przybyło ko­
biecie przede wszystkim obowiązków i zmęczenia. Pamię­
tajmy o tym, że ruch wyzwolenia kobiet zrodził się na Za­
chodzie, a znawcy przedmiotu twierdzą, że u jego podstaw
tkwiła chęć wyzwolenia seksualnego — zrównanie się z

mężczyzną również w tej dziedzinie. I dobrze, że te wzorce

dotarły, ale wzorce trzeba modyfikować do warunków.
Abstrahuję oczywiście od sytuacji dzisiejszej, przejściowej i
nienormalnej. Ale być może właśnie ona i szczególna rola
kobiety w takich warunkach skłoniła mnie do takich reflek­
sji. Bo teraz właśnie widać, jak ważną społecznie rolę od­
grywa kobieta, jakim jest katalizatorem wszelkich zadraż­
nień, jak walczy z trudnościami. I dlatego, że jest inna niż
mężczyzna, że wychowuje przyszłe pokolenie, które musi
być mądre i patriotyczne, niewyobcowane — poiuinna speł­
niać przede wszystkim swą kobiecą rolę. Męskich ról starczy
dla tych pań, które tego naprawdę pragną.

URSZULA ORMAN

Panią Eugenię poznałam w

Parku. Miałam tam swoją u-

lubioną ławkę. Zapewne o wy­
borze zadecydowały dziko ro­
snące wokół niej krzewy.
Miało się wrażenie, że przyro­
da wyraźnie kpi sobie z „praw
miejskich”, betonowych kwiet­
ników, z wszelkiej symetrii i
ładu.

Na sąsiedniej ławce często
siadywała starsza pani. Po
pewnym czasie — widywały­
śmy się prawie codziennie —

zaczęłyśmy wymieniać ukłony,
aż któregoś dnia przechodząc
obok „mojej” ławki zagadnę­
ła:

— Zapewne pani się dziwi,
dlaczego często patrzę, w zie­
mię? Dla pani może to będzie
śmieszne — ja po prostu ob­
serwuję pracę mrówek. Tyle
w nich życia, niepokoju, pasji
ruchu!

A potem dodała:
— Ja mam to już za sobą.

Wszystko dla mnie stało się
proste... wszystko, nawet i
drugie nakrycie, które sta­
wiam czasem przy obiedzie
naprzeciw mojego... Tak, wie­
le etapów mam już za sobą
zamkniętych. Z mojego życia
po kolei odeszła i miłość i
macierzyństwo. Spostrzegam,
że to co zostało jest też uroz­
maicone i że jest tego pod do­
statkiem. Ale od tamtego nie
można się uwolnić, ani teraz,
ani tak, jak bym chciała.

Pani Eugenia pochodzi ze

świata wielkiej samotności. W
czasie wojny ojca rozstrzelało
gestapo, matkę wywieziono do
Ravensbriick. Mąż został are­
sztowany miesiąc później. Ona
miała szczęście. W mieście
spotkała koleżankę, której nie
widziała dawno, rozgadały
się, zupełnie zapominając o

biegnących godzinach. Kiedy
spostrzegła, że jest już późno
i mąż na pewno się niepokoi,
zaczęła szybko biec. Skąd mo­
gła przypuszczać, że każdy
przyspieszony krok jest także
przybliżającym się krokiem
śmierci? Wpadla zdyszana na

podwórze, dozorca zdążył jej
powiedzieć: „gestapo!” Szybko
zawróciła i rzuciła się w na­
stępną bramę. Tam, na scho­
dach, przesiedziała całą noc.

Rano zesztywniała z zimna,
przerażona nie wiedziała gdzie
ma się podziać. Mieszkanie
było „spalone”. Gdzie pójść?
Przypomniała sobie o daw­
nych koleżankach.

— Przyjęły mnie bardzo
serdecznie i przez jakiś czas

mieszkałam razem z nimi.
Wtedy byłam już w czwartym
miesiącu ciąży — nie czułam
się najlepiej.

Niedożywiona, prawie zaw­
sze głodna, z dnia na dzień
traciła siły. Aż tu pewnego
dnia, przypadkowo usłyszała,
jak gospodyni krzyczała na

koleżankę, że kategorycznie
nie zgadza się na robienie z

jej domu przytułku dla Żydó­
wek.

— No cóż „z Żydami” to ja
miałam tyle wspólnego, że po­
chodziłam z Łodzi, gdzie ich
było dużo — dodaje pani Euge­
nia. Tak jak stała wyszła na u-

licę. Było jej wszystko jedno.
Z determinacją kroczyła środ­
kiem ulicy... Żaden patrol jej
nie zatrzymał.

— Naprawdę, już pani mó­
wiłam, miałam ogromne
szczęście. Pamiętam, jak we­
szłam kiedt/ś do cukierni z

fałszywymi dokumentami, z

fałszowanymi kartkami na

żywność i słodycze. Podeszłam
do lady, pokazałam kartkę.
Ekspedientka przerażona dała
znak, że coś jest nie w po­
rządku. Dyskretnie odwróci­
łam się do tyłu i znierucho­
miałam. Na sali siedziało ge­
stapo. Jeszcze do dzisiaj czuję
ten strach, przerażenie. Nogi
odmówiły mi wówczas posłu­
szeństwa. Jak pijana, powoli
zaczęłam przesuwać się ku
wyjściowym drzwiom i wów­
czas podeszło do mnie dwóch
z nich.

— Dokumenty! Wyciągnę-

W snach zdarza się, iż któ­
raś z tamtych scen, zaczyna
się od nowa nieopisaną pląta­
niną, bez żadnego przejścia,
ani antraktu, sen kończy się
zwykle łapaniką lub rozstrze­
liwaniem, lub chorobą dzieci,
rozpaczliwym szukaniem je­
dzenia. Po takim śnie, gdy: się
budzi, poduszka jest wilgot­
na...

*

Od naszych rozmów w par­
ku minęło kilka lat. Tym ra­
zem spotykam panią Eugenię
Horecką w jej miejscu pracy.

droga pani Eugenii wiodła
przez Jelenią Górę i Bielsko
do Nowej Huty. Te kilka lat
trudnej pracy w zespołach,
nastawionych przede wszyst­
kim na objazd, a ukoronowa­
ne w międzyczasie eksterni­
stycznym egzaminem aktor­
skim dało znakomity re­
zultat w inaugurującym dzia­
łalność Teatru Ludowego
spektaklu „Krakowiaków i
górali”.

— Miałam ogromną tremę,
w kolanach masło, wydawało
mi się, że tekst powiem, ale
zaśpiewać na pewno nie za­

łam je. Na twarzy słodki nie­
winny uśmiech. No cóż, pano­
wie sobie życzą, ależ proszę.
Sprawdzili, oddali i— byłam
wolna! A przecież to wszystko
było fałszywe.

Wojna dla pani Eugenii
była jedną wielką ucieczką,
nie miała mieszkania, spała
gdzie popadło. W końcu zna­
lazła się w jakimś domu ra­
zem z... żebrakami. Tam też
urodziła bliźnięta.

— W jednym pokoju było
kilkanaście osób i jeszcze te

niemowlęta.
Nie miała żadnych ubranek

dla nich, nie miała dosłownie
nic. Trzy miesiące po porodzie
zjadła dopiero pierwszy gorą­
cy posiłek. Dzieciom gotowała
jedzenie na lampce naftowej.
Aby przynieść wody, musiała
chodzić dwa podwórka dalej
do studni, przechodziła przez
malutką kuchnię, gdzie na

podłodze konał starzec, a pod­
łoga cała pomazana była fleg­
mą. Czyniła cuda, aby tylko
przetrwać, ocalić dzieci. Ktoś
obcy ulitował się nad nią i
przyniósł trochę ubranek po
zmarłym dziecku. Był to naj­
wspanialszy prezent, jaki kie­
dykolwiek otrzymała.

Czasamfjnyślała o najgor­
szym, skończyć z tą męczarnią
raz na zawsze, uśpić dzieci, a

potem siebie.
Najgorsze były jednak cho­

roby dzieci. Kiedyś lekarka
powiedziała jej, że należy po­
godzić się ze śmiercią jedne­
go dziecka. Chciała, aby żyły,
z krzywicą, z anemią, ale że­
by żyły. Nie miała pieniędzy,
nie miała nic i nikogo bliskie­
go obok siebie.

Jest to teatr. Od dziecka chcia­
ła być aktorką, ale swoje ma­
rzenia mogła dopiero zrealizo­
wać po'wojnie, dzięki matce.

Matka wróciła z obozu. Pra­
wie pół drogi odbyła pieszo.
Nic nie wiedziała, co się dzie­
je z rodziną, słyszała tylko, że
córka urodziła bliźnięta.

— Gdyby pani widziała jej
nogi opuchnięte, pokrwawio­
ne, były jedną wielką bolesną
banią. Gdy ujrzałam matkę,
krzyczałam wręcz ze szczę­
ścia.

To dzięki matce — odciążo­
na od spraw domowych, po
wojnie mogła się poświęcić
bez reszty swej pasji — tea­
trowi. Pracowała wówczas w

magistracie. Występowała tak­
że w amatorskim Teatrze Ko­
lejarza. Jej pierwszym sukce­
sem była rola Anny w „Po­
wodzi” z „Dwóch teatrów”
Szaniawskiego. Na przedsta­
wieniu był Adam Polewka i
Piotr Kruszewski. To im zaw­
dzięcza dalszą karierę.

Obdarzona niezwykłym ta­
lentem, będąc jak s-ama mó­
wi, „zupełną amatorką”, wy­
stąpiła niedługo potem w

„Igrcach” grając rolę Baby.
Zresztą oddajmy glos samej
aktorce.

— Kruszewski zaniósł mnie
na rękach na górę do garde­
roby. Krzyczał, że jeśli pójdę
do zawodowego teatru, to

stracę swoją świeżość. Byłam
szczęśliwa, przecież w „Igr­
cach” grało wiele sław profe­
sjonalnych.

Rolą Baby zainteresowała
Wilama Horzycę, który zaan­
gażował ją od razu do swego
zespołu w Gorzowie. Potem

śpiewam. Powiedziałam tekst
i zaśpiewałam.

Irena Schiller po przedsta­
wieniu oświadczyła, iż rola
Doroty w wykonaniu Korec­
kiej to niemal teoretycznie
wymarzona przez brata krea­
cja idealna.

W Teatrze Ludowym Ho­
recka występuje nieprzerwa­
nie od 27 lat tj. od momentu

jego powstania.
W okresie dyrekcji Krasow­

skich gra zarówno w spekta­
klach szekspirowskich (Maria
w „Wieczorze Trzech Króli”,
pani Przepieczona w „Miarce
za miarkę”), jak i w Insceni­
zacjach fredrowskich, a także
w repertuarze współczesnym.
Dziewczyna z „Myszy i ludzi”
Steinbecka to typ roli, który
ceni najwyżej.

— By rola mogła mnie zain­
teresować i pochłonąć bez re­
szty, muszę uwierzyć w ludz­
kie cechy tej roli. Zawsze lu­
biłam obserwować ludzi, spo­
sób ich reakcji, zachowania w

poszczególnych życiowych sy­
tuacjach. Posiadam dużą —

jak mi się zdaje — łatwość
stwarzania postaci. Moją
przygodą duchową staje się
każdorazowa próba wniknięcia
w psychikę bohatera.

Za dyrekcji Szajny stwo­
rzyła niepowtarzalną kreację
Wyrobnikowej ze „Śmierci na

gruszy”.
— To zasługa Szajny. Był

reżyserem inspirującym, jego
specyficzne prowadzenie ak­
tora, poetyokość przedstawień
musiała robić wrażenie. Muszę
dodać, że jego wizja teatru

była mi bliska.
Pracę pod kierunkiem Szaj­

ny w „Rewizorze” i w „Mi­
sterium buffo” uznaje Horec-
ka za niezwykle ważne starcie
indywidualności nieskrępowa­
nego inscenizatora z tradycyj­
nym myśleniem aktorskim.
Natomiast okres Ireny Babel
to najmniej ciekawy etap
działalności aktorskiej pani
Eugenii. Dopiero Krygier
wniósł wiele nowego, miał o-

gromną wizję teatru. Starał
się połączyć wszystko to, co do
tej pory proponowali jego
poprzednicy. Rola Malwiny w

„Senniku” była dla pani Eu­
genii wielkim artystycznym
przeżyciem.

Od dwóch lat dyrekcję objął
H. Giżycki, jego marzeniem
jest stworzenie teatru ludycz-
nego. Pani Eugenia wierzy, że
mu się, to uda.

Obecnie Eugenia Horecka
gra rolę Baby w „Krakowia­
kach i góralach”, a także wie­
śniaczkę w „Betlejem Pol­
skim”, w tej chwili trwają
próby nad „Nie-boską kome­
dią” Krasińskiego, w której to
sztuce aktorka zagra żonę
doktora. Niedługo zobaczymy
ją także w filmie Antoniego
Krauzego „Układ zamknięty”,
(jest to na razie tytuł robo­
czy), gdzie kreuje rolę jednej
z pensjonariuszek domu star­
ców.

Pani Eugenia tak zwaną ak­
torską nadwrażliwość rozumie
„jako otwarty na wszelkie nie­
sprawiedliwości, niegodne czy­
ny, ludzkie kłopoty i tragedie,
instynkt społeczny. Któż jak
nie aktor winien rozumieć
człowieka?”

— Może mnie o tyle łatwiej
to przychodzi — dodaje zamy­
ślona — że sama tyle prze­
szłam?

Wszystkie nieszczęścia —

włącznie z krzywdzącym po­
stanowieniem dyrektora Filip-
skiego, który podjął decyzję
nieobsadzania artystki przez
aż dwa lata — Eugenia Ho­
recka kryła w sobie, nie ob­
nosiła się z nimi. Dla ludzi
była zawsze wesoła, uśmie­
chnięta. Nawet jej koleżanki
z teatru uważały, że „Geśka”
to cała radość i wesołość ży­
cia dana jednej osobie.

Widz siedzący wygodnie w

fotelu nie może zobaczyć na

scenie kobiety zmęczonej, wy­
czerpanej psychicznie. Wcho­
dząc do teatru, musimy zosta­
wić na wycieraczce własne
dramaty. Kobietami jesteśmy
cały czas, ale od momentu

wejścia do teatru stajemy się
aktorkami.

Dzień rozdarty na części po­
między próby i spektakle, cza­
sem trzy godziny przerwy, nie
wystarczają na załatwienie
podstawowych zakupów.
Pocztą pantoflową aktorki
przekazują sobie informacje,
co gdzie dają, w którym skle­
pie, co na kartki, co bez. Ot,
szare życie każdej kobiety,
sztuka robienia zakupów,
orientacji, co ile kosztuje, co

bardziej opłaca się kupić, żeby
pieniędzy wystarczyło do koń­
ca miesiąca.

— Kto nie widział na ulicy
aktorki spoconej, zmordowa­
nej, biegającej od sklepu do
sklepu, by coś kupić, od do­
mu do teatru, dzielącej życie
na części, na fragmenty, to

po prostu nic o nas nie wie —

kończy pani Eugenia Horecka.

ZDZISŁAWA OTAŁĘGA

Kobieta w listach miłosnych dawnych Polaków

Urodziwa,
udatna i ucieszna

Epistołografia staropolska — temat obszer­
ny dla badaczy dziejów, kultury, obyczajów.
Zachowało słę w archiwach bibliotecznych,
w zaciszach wielu starych domostw sporo li­
stów pisariych przez naszych antenatów.
Charakterystyczne jednak, że niewiele z nich
poświęcone było tzw. tematyce miłosnej. Po­
lak raczej nie lubił pisać o podbojach serca,
wolal o orężu i gospodarce. Choć wyjątki —

i to znaczne — były Któż nie przywoła w

tym miejscu króla Sobieskiego i jego peł­
nych miłosnych zaklęć pism do Mary­
sieńki... Ta korespondencja miłosna doczeka­
ła się swoistej nobilitacji literackiej, została
nieraz opublikowana, skomentowana, we­
szła w zasób naszego swoistego kanonu lite­
rackiego.

Inne epistoły tego typu trzeba już wyła­
wiać jak perełki z morza ogromnego piśmien­
nictwa. A może temat — MIŁOŚĆ — tak

szczególny w życiu człowieka, był progiem
nie do przejścia? Aby ośmielić, zachęcić
niezdecydowanych, przełamać opory wąt­
piących stworzono sztukę układania listów.
To było Średniowiecze, a wzory przyszły do
nas z Zachodu. W Krakowie uczono w XV
w. studentów, że „porządnie napisany list
musi zawierać inwentio — dalej dispositio,
elocutio i exordium, właściwe narratio,
ewentualnie petitio i na koniec conclusio.
W liście miłosnym — na czele musiało zna­
leźć się salutatio — pozdrowienie, dalej lau-
datio pulchritudinis — pochwała piękności i

captatio beneuolentiae — zjednanie przy­
chylności. Z kolei należało przedstawić
wdzięki adresatki, dodać petitio — prośbę,
aby adresatka była „powolną” i zakończyć
conclusio”.

A jak było w poezji?
Polska miłość była Uboga. W średniowie­

czu sąsiadowaliśmy kulturowo z obszarem
niemieckim, a stamtąd żadne nie mogły
przeniknąć wzory, skoro nawet Zygfryd
tłukł był swoją Krynhildę jak chłop nieokrze­
sany. Stąd trudno się dziwić, że białogłowa
to: „naniedoskonalsze jest zwierzę między
zwierzęty, a zatem dostojności małej lub ni­
jakiej przeciw dostojności mężczyńskiej”.

Poglądy dawnych Polaków skorygował
czas. Do początków XV w. kultura polska
kształtowała się w pewnej izolacji od ży­
wych, gdzie indziej przejawów swobody o-

byczajów. Dopiero wpływ kultury prowan-
salskiej, a także arabskiej wpłynął na „do­
strzeżenie” problemów kobiety i miłości.

Wzory zewnętrzne ścierały Się z wewnę­
trznymi. Z jednej strony pozostał Rej, który
jeszcze w XVI w. radził >,żonę mieć w gro­
zie”, a z drugiej zakwitła już liryka miło­
sna XVI w., początkowo łacińska, potem
polska Kochanowskiego. Subtelniejszym sta­
wało się także samo uczucie. W liryce na­
szej rosła z czasem ilość i jakość epitetów, ja­
kimi poeai obdarowywali kobietę. Z nich w

XVI w. najczęstsze były: wdzięczna, piękna,
nadobna. Jan Kochanowski dodał rzadziej
używane takie jak: urodziwa, gładka, udatna,
miła, przyjemna, śliczna, cudna, słodka i —

zwłaszcza pieszczona, nieprzeplacona (Nie-
przepłacona Doroto).

Szymonowie natomiast wniósł: grzeczna
i ucieszna („ucieszna dziewko”). Antonim
Protestant używał: wdzięczna. Zimorowicz
natomiast w „Roksolankach” znał wszystkie
wymienione, od siebie dodając jeszcze
krasna Dyjano”, luba, „nieżadna Aryjad-

so”, okazała, pozorna, przyjemna, świetna
td. Sęp-Szarzyński znał już „cierpienie miło-
me” i „ból serdeczny”,

Wszystkie te nazwania, owe Aryjadny, Cy-
prydy, Dyjany, były dowodem, że poeci pi­
sali liryki nieco „abstrakcyjnie”, oderwani
od konkretów polskich Maryś czy Kaś. Li­
ryka miłosna przekazywała więc we wzoro­
wej formie aktualny styl i sposób przeży­
wania uczuć. Trudno się więc dziwić, że w

listach miłosnych nawet Jan III Sobieski —

wprowadza abstrakcyjny szyfr — to rozko­
chanie w Asitrei Honoriusza d’Urfe, te Ce-
ladony i Sylwaindry, owe Aschee i Dyjany...
Znacznie bardziej podobają się nam, gdy na­
zywa Marysieńkę „różą”, „bukietem”, „ju­
trzenką”.

Bądźmy teraz niedyskretni i wniknijmy w

treść cudzej korespondencji owego czasu.

Dla młodego Rzewuskiego z Podhorzec,
który starał się o rękę córki księcia Rybeń-
ko, ideałem szczęścia było całowanie „pie­
szczonych nóżąt”; oddalony od ukochanej
dziewczyny, czeka na „upragniony honor po­
wrócenia do nóżąt Twoich, które bodajbym
co moment całował i żył przy nich”. Rzewu­
ski był tu nowatorem na polskim gruncie; na

zachodzie Europy kształt nogi kobiecej był
już w średniowieczu jedną z miar urody, ale
w Polsce nie nazywano jej w listach z imie­
nia aż do XVIII w. Polki a także Niemki nie
miały... tak zgrabnych stóp i łydek jak Włosz­
ki czy Prowansalki.

Autorzy listów marzą o spełnieniu miłości.
Gdy są małżonkami rozdzielonymi przez o-

kolicznośoi piszą:
Wołałbym się widzieć wśród nocy u ciebie,

niż sam w pałacu weśrzód dnia papieskim,
wspominając, że „wspólna miłość ma wspól­
ne zabawy”. Czasem wyrwie się komu >,tyś
krotochwiła moja”, czasem i kobieta przy­
zna „a tać mię miłość tak zmogła” i prze­
strzeże męża by nie szukał na przykład we

Włoszech „uciech zakupionych”, skoro je ma

w domu.

W owych przytaczanych tu listach wło­
skich jest sporo aluzji do /seksu, podanych
jednak pięknie i subtelnie.

Kobiety również pisały o sobie — przede
wszystkim o tym jak pojmują swoją rolę w

miłości, swoje miejsce u boku mężczyzny.
Jedna z dam Anusieńka, z listów włoskich,
chciałaby dać mężowi „niewyborne” wpraw­
dzie, ale bezustanne uciechy. Mianuję się je­
go niewolnicą. Ta sługa i „niewolniczka”
trwa przez wieki, skamieniała zapewne utar­
tą formułą od Barbary Radziwiłłówny przez
wioską Anusię, aż do Katarzyny Ossolińskiej,
która wiecznie wręcz chciałaby obsługiwać
laski swego dobrodzieja. Dla tych kobiet list
jest tylko zastępcą osoby („list waszmość
ukochaj”).

Niekiedy kobiety bywały odważniejsze od
mężczyzny; na przykład Żelechowska zachę­
cała starego kawalera Jacka Przybylskiego:
jeśli mnie kochasz „.czemuż nie masz mieć
śmiałości do mnie?”

Jaki więc jawi się obraz kobiety w listach
miłosnych dawnych Polaków?

Kobieta mogła mieć własny majątek, ale
nie mogła mieć własnej woli. Winna być
„trzeźwa, ochędożna i cnotliwa”, nie pchać
się do spraw i zajęć męża. Ten stereotyp nie
przeszkadzał w praktyce kobiecie mieć wła­
sne zdanie na temat miłości. Niektóre przed­
siębiorcze białogłowy inspirowały nawet swe

porwanie, by w ten sposób wpływać na swe

losy i wybór ukochanego.

Na podstawie książki „LISTY MIŁOSNE
DAWNYCH POLAKÓW” M. Misiornego opra­
cowała (Z.O).
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Szef austriackiego MSZ

przeciwko sankcjom
wobec ZSRR i Polski

BONN (PAP). Austriacki
minister spraw zagranicz­
nych, Willibald Pahr, wy­
powiedział się na konfe­
rencji prasowej w Ham­
burgu za kontynuacją
współpracy państw zacho­
dnich z państwami socja­
listycznymi. Wystąpił także
przeciwko wszelkim sank­
cjom gospodarczym wobec
Związku Radzieckiego i
Polski. Nawiązując do ma­
dryckiego spotkania KBWE
Pahr uznał że „ogromny
błąd to, że Zachód odrzu­
ca dialog”. Utrudnia to —

jak powiedział — poprawę
sytuacji wewnętrznej w

Polsce.

Madryckie spotkanie KBWE

Państwa NATO traktują obrady jako odskocznię
do ataków propagandowych przeciwko ZSRR i Polsce

PRACA

BLACHARZA dekarza pilnie przyj-
mie zakład remontowo-budowlany
— Leszek Stępień, Kraków, teł.
22-68-61. Warunki do uzgodnienia.

ZAMIENIĘ segment „Babetka” —

na „Regę”. Telefon 33-87-51 (po
20-tej). g-97235
TRABANTA 601 oraz 2uka —

sprzedam lub zamienię na Fiata
125 p. Oferty 97228 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

KOMPLET opon 145x13 radial —

zamienię na 165x13. Os. 2 Pułku
Lotniczego 16/7, po 18-tej.
OKAZJA! Opel Rekord 1700 w ca­
łości lub w częściach — sprze­
dam. Tel. 37-02-22 wew. 542, godz.
8—14 g-97241

3-POKOJOWE mieszkanie super­
komfortowe w Dąbrowie Górni­
czej zamienię na podobne w oko­
licy Krakowa. Oferty A-26 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FRYZJERKĘ, tylko rencistkę, za­
trudni zakład — W . Grzegorska,
Kraków, Krowoderska 59.

PIERŚCIONEK 12 g, 14-karatowy
oraz fototapetę — sprzedam. Tel.
48-30-84 g-97225

Spadek ceny złota
WASZYNGTON (PAP).

Na giełdach światowych
zanotowano pod koniec ty­
godnia gwałtowny spadek
ceny złota. Na giełdzie w

Nowym Jorku spadek wy­
niósł ponad 10 dolarów do
kwoty 333 dolarów 75 cen­
tów za uncję. Jest to naj­
niższy stan od września
1979 r., gdy uncja złota ko­
sztowała niecałe 330 dola­
rów.

MADRYT (PAP). W dniu 5 bm. na posie­
dzeniu plenarnym podczas dyskusji nad dal­
szym pro-gramem pracy madryckiego spotka­
nia KBWE kraje zachodnie podjęły próbę
zablokowania a w.aściwie. likwidację grupy
tedakcyjnej, której zadaniem są prace nad
sformułowaniem dokumentu końcowego.

W dyskusji głos zabrał przedstawiciel Pol­
ski, Włodzimierz Konarski, który przypom­
niał, że suma dotychczasowych uzgodnień jest
zachętą do podjęcia dialogu na temat spor­
nej nadal kwestii strefy stosowania środków
budowy zaufania w dziedzinie militarnej.
Podstawą mandatu konferencji na temat bez­
pieczeństwa i rozbrojenia w Europie są pro­
jekty złożone przez Pc-lskę, Francję, Jugo­
sławię, Szwecję i Rumunię, Respektujemy
poglądy innych uczestników — oświadczył
delegat Polski. Zwołanie konferencji w spra­
wie wojskowych aspektów bezpieczeństwa w

Europie należy do tych tematów, co do któ­
rych zarysowała się daleko idąca zbieżność
poglądów, ponieważ odpowiada to interesom
bezpieczeństwa wszystkich uczestników spot­
kania.

Do wystąpienia delegata polskiego nawią­
zał przedstawiciel Austrii, amb. Franz Ceska.
Wychodzimy z założenia — podkreślił — że
dojdzie do takiej konferencji, której pierwszy
etap będzie dotyczyć środków budowy zaufa­
nia, drugi zaś — redukcji zbrojeń i rozbroje­
nia. Potrzebę podjęcia dialogu podkreślali
także delegaci Austrii, Bułgarii, NRD i Cze­
chosłowacji. Niestety przedstawiciele państw
NATO zademonstrowali w dyskusji całkowi­
ty brak zainteresowania rokowaniami i po­

wrotem do konstruktywnej pracy organów
roboczych. Równocześnie traktują o-ni posie­
dzenie plenarne jako odskocznię do propa­
gandowych ataktów przeciwko ZSRR i Pol­
sce, co znalazło wyraz w przebiegu posie­
dzenia plenarnego KBWE w dniu 5 bm.

Posiedzenie to rozpoczęło się wystąpieniem
przedstawiciela ZSRR Jurija Dubinina, któ­
ry przypomniał dzieje procesu odprężenia w

Europie i wskazał na odpowiedzialność ucze­
stników spotkania madryckiego za utrzyma­
nie tej polityki w okresie pogarszającej się
sytuacji międzynarodowej. Trzeba, aby wszy­
scy poszukiwali kompromisu — podkreślił
delegat radziecki.

Natomiast szefowie delegacji Kanady, W.
Brytanii i Portugalii wykorzystali swe prze­
mówienia do kolejnych ataków pod adre­
sem ZSRR i Polski. Delegat Kanady oskarży!
ZSRR o naruszenie — jak się wyraził — za­
sad KBWE przez obecność w Afganistanie.
Przedstawiciel W. Brytanii wysunął zarzuty
pod adresem Polski, że cele stanu wojennego
w Polsce nie były takie, jak deklaruje rząd
PRL. Zdaniem delegata brytyjskiego, spotka­
nie KBWE stoi wobec alternatywy: zakoń­
czyć prace podobnie jak przed 4 laty krót­
kim komunikatem, bądź też ogłosić przerwę
i wznowić rokowania po przywróceniu wa­
runków umożliwiających ich pomyślne za­
kończenie. Wystąpienie wspomnianych dele­
gatów zachodnich, którzy ponownie podjęli
próbę wprowadzenia wewnętrznej problema­
tyki Polski do dyskusji na forum KBWE
spotkały się ze stanowozą repliką ze strony
delegata Polski Włodzimierza Konarskiego.

PRACOWNICĘ, najchętniej z

praktyką, zatrudni gospodarstwo
ogrodnicze K, J Biedowie,
30-212 Kraków, ul.. Królowej Jad­
wigi 157. Zakwaterowanie, wyży
wierne zapewnione na miejscu

KOLUMNY 15 W, 8 ohmów —

sprzedam. Oferty 97250 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

ARIĘ, wzmacniacz PA2801, kolu­
mny 2x30 W, szafkę na sprzęt —

sprzedam. — Tel. 33-99 -01, godz.
18—20. g-97160

PILNIE zamienię garsonierę su-

perkomfortową w Nowej Hucie —

na pokój z kuchnią lub 2 pokoje
z kuchnią, w Krakowie albo No­
wej Hucie. Może być kwaterunko­
we. Oferty 97182 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

„ARIĘ”, „Grundig” — sprzedam.
Tel. 11 -53-47, po południu.

STOLARZA zatrudnię. Zamiejsco­
wemu zapewnię mieszkanie Pra
cownia stolarska, Eugeniusz Ga
łon, Kraków, Lenartowicza 2, tel.
33-52-68 g-97256

FIATA 132 (blacharka wymaga
remontu) - sprzedam. Bronisław
Słowik, Szczurowa 16, woj. tar­
nowskie, tel. 18 g-97307

WÓZEK głęboki, niemiecki —

sprzedam. Tel. 37-84-27,

M-4 w Krzeszowicach — zamienię
na dwa oddzielne — Kraków. —

Oferty 97069 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

STUDENTKĘ III—V roku poloni­
styki zaangażuję przy nieskompli­
kowanych pracach bibliotecznych.
Oferty 97164 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RADIOMAGNETOFON stereo Z
zegarem słuchawki — sprzedam.
Oferty 97285 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

PIANINO Forster mahoń, jadal­
nia orzech — sprzedam. Oferty
97289 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

KOMPLET mebli, firanki i zasło­
ny — sprzedam, Tel. 37-24-29.

SILNIK, skrzynię biegów - do
Wartburga 312 sprzedam. Azory,
ul. Lentza 6/26.

TARNÓW! M-4 spółdzielcze, 60 m«
— zamienię na podobne w Krako­
wie. Oferty 97092 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

AKUMULATOR suchy 34 Ah —

sprzedam. Tel. 33-57-24, po godz.
16. g-96950

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po­
szukuje M-2 lub M-l w Nowej
Hucie, na 3—5 lat. Oferty 97079
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RENCISTKA, posiadająca telefon,
znajomość księgowości i maszyno-
pisma — podejmle prywatną pra­
cę. Oferty 97102 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2. |

CZTERODRZWIOWĄ szafę, kre­
dens pokojowy, orzech — sprze­
dam. Kraków, Kujawska 8/8

TECHNICS M14, Radmor, kolum­
ny 60 W/8 — sprzedam. Oferty
97298 „Prasa" Kraków, Wiślna 2'

FIATA 125 p 1300, rok 1973 oraz

kompletną blacharkę — sprzedam.
Oferty 97053 „Prasa" — Kraków,
Wiślna 2.

CZTEROPOKOJOWE. superkom-
fortowe, Piaski Wielkie, I p. —

zamienię na cztero lub trzypoko­
jowe na os. Kozłówek. Oferty —

97146 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

GEOGRAFIA - przygotowuje do
egzaminów wstępnych studentka
UJ, Niewodniczańska. Zgłoszenia:
tel. 37-24-56, godz. 20—22. g-97081

SYRENĘ 104 po małym przebie­
gu — sprzedam tanio. Kraków,
tel. 33-63-82, w godz. 16—19

TUNER Faust stereo hi-fi, nowy
_ sprzedam. Oferty 97315 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

MATRYMONIALNE

WDOWA, lat 66, samotna, rencist­
ka, mieszkanie w Krakowie,
ogród, pozna domatora, bez na­
łogów. Rozwiedzeni wykluczeni.
Cel matrymonialny. Oferty 97211
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

SUKNIĘ ślubną wraz z welonem,
wzrost 165—170 cm — sprzedam.
Wiadomość: uL Waryńskiego
10/16, w godz. 17—10 g-97316
FIAT 126 p trzyletni, 30.000 km,
bardzo dobry stan — sprzedam.
Wiadomość: Tarnów, Lelewela
10/30, po godz. 15. g-97361

KUPNO
KOŻUCH damski, długi — sprze­
dam. Tel. 44-59-64, po godz. 18

g-97355

OPONY do dużego Fiata, Syreny,
akumulator 12 V — kupię. Oferty
97978 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FABRYCZNIE nowego „malucha”,
orzech średni, nowe hamulce —

sprzedam. Oferty 97054 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126 p z końca 1978 roku,
nowy lakier piecowy,, przeoieg
29.000 km - zamienię na większy,
w bardzo dobrym stanie. Warun­
ki do uzgodnienia. Oferty 97056
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 mieszkania 3-pokojo-
we — na jedno 3—4-pokojowe
(najmniej 60 m2). Oferty 96942 —

„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ mieszkanie pracujące­
mu panu. — Teł. grzecznościowy
48-39-31. g-97057

Z prac Komitetu Gospodarczego
Rady Ministrów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

trzebę przyspieszenia dostaw
środków transportowych, czę­
ści zamiennych i materiałów

warunkujących ciągłość pracy
zakładów mleczarskich.

Następnie Komitet Gospo­
darczy Rady Ministrów rozpa­
trzył sprawę zaopatrzenia w

benzynę użytkowników samo­
chodów osobowych.

Komitet postanowi! przedłu­
żyć dotychczasowe zasady
sprzedaży benzyny na kwie­
cień. Podkreślono przy tym, że
bilans paliw jest bardzo napię­

ty i że paliw jest mniej niż w

roku ubiegłym. Wobec sygna­
łów o nadużyciach wskazano
na potrzebę zaostrzenia kon­
troli sprzedaży paliw w sta­
cjach benzynowych. Jeżeli
działania te nie przyniosą
efektów, może zajść koniecz­
ność podjęcia decyzji o bar­
dziej rygorystycznych formach

reglamentacji.
Komitet Gospodarczy prosi

wszystkich użytkowników sa­
mochodów, aby we wspólnym
interesie ściśle przestrzegali
obecnie obowiązujących zasad
zakupu benzyny.

Duży napływ gości...
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

wczasowiczów. W domach
wczasowych Ministerstwa
Górnictwa i poszczególnych
kopalń trwa akcja wczasowa,
którą objęto 4,5 tys. górni­
ków i członków ich rodzin.
Akcję rekreacyjną podjęła tak­
że bielska dyrekcja FWP przyj­
mując w swoich obiektach lu­
dzi pracy z woj. katowickiego.
Dla zwolenników zimowych
wczasów przedsiębiorstwo
„Beskidy” organizuje liczne
wycieczki, naukę jazdy na

nartach, programy folklory­
styczne połączone ze zwiedza­
niem muzeów regionalnych.

W woj. wałbrzyskim zimo­
wy wypoczynek oferuje przed­
siębiorstwo turystyczne „Snie-
żnik” x siedzibą w Kłodzku.
Dysponuje ono miejscami dla
turystów m. in. w Polanicy,
Dusznikach. Kudowie, By­
strzycy Kłodzkiej i Między­

górzu. Oferta obejmuje wcza-

sy rodzinne i indywidualne w

pensjonatach, kwaterach pry­
watnych i hotelach, a także 21-
dniowe wczasy profilaktyczne
dla zakładów pracy. Pobyt w

obiektach „Snieżnika” kosztu­
je obecnie drożej. Np. za dwu­
tygodniowe wczasy płaci się
obecnie od 5,5 do 7 tys. zł.
Turystom udającym się na te­
ren woj. wałbrzyskiego nale­
ży przypomnieć o konieczności
uzyskania zezwoleń na prze­
bywanie w strefie nadgrani­
cznej. Turyści udający się m.

in. do Międzygórza, Zieleńca
i Kudowy Zdroju powinni za­
opatrzyć się w takie zezwo­
lenia w Kłodzku. Z obowiązku
tego zwolnieni są turyści wy­
poczywający w zorganizowa­
nych grupach, osoby wyjeż­
dżające na wczasy ze skiero­
waniami oraz młodzież do lat'
10 i osoby w wieku powyżej;
60 lat. I

Surowa kora

za atak na milicjanta
(Inf. wł.) Funkcjonariusze pu­

bliczni — w tym także milicjan­
ci — w związku z wykonywa­
niem obowiązków służbowych
są szczególnie chronieni przez
nasze prawo. Przepisy stanu

wojennego tę prawną ochronę
jeszcze bardziej wzmocniły.
Przekonał się o tym 26-letni
Marek Curyło, który w dniu 11

lutego br. czynnie zaatakował
milicjanta.

M. Curyło przedpołudnie spę­
dził w barze „Na Zabłociu”
zmożony trudami wychylania
kolejnych kieliszków. Koło godz.
13, wraz z kumplem opuścił go­
ścinne progi baru. W trakcie
wędrówki ulicami miasta dwaj
panowie postanowili załatwić

potrzeby fizjologiczne. Przy wy­
konywaniu prozaicznych czyn­
ności w miejscu publicznym za­
stał ich patrol MO.

Milicjanci postanowili mocno

pijanych przyjaciół przetrans­
portować do izby wytrzeźwień.
Przyjaciel M. Curyły zachowy­
wał się spokojnie, natomiast ten

ostatni zaatakował jednego z

funkcjonariuszy MO. Dwukrot­
nie uderzył go w twarz, a w

trakcie szamotaniny złamał mu

palec prawej ręki.
Za swój czyn Marek Curyło

stanął przed Sądem Wojewódz­
kim w Krakowie, który rozpa­
trywał tę sprawę w trybie do­
raźnym. Oskarżony stwierdził,
że nie pamięta przebiegu zaj­
ścia, gdyż był bardzo pijany,
natomiast jego przyjaciel (wy­
stępował jako świadek) potwier­
dził fakt ataku kumpla na fun­
kcjonariusza MO.

Po stwierdzeniu, że Marek
Curyło znany jest z nadużywa­
nia alkoholu i utrzymywania
kontaktów z . przedstawicielami
półświatka i przy braku istot­
nych okoliczności łagodzących
skład sędziowski, któremu prze­
wodniczył sędzia Adam Solarz
skazał M. Curyłę na karę 3 lat
i 6 miesięcy pozbawienia wol­
ności, pozbawiając także skaza­
nego praw publicznych na 3 la­
ta. Wyrok jest prawomocny.

(hań)

Sforsowano elektroniczny system alarmowy LISA kupię. Tel. 22-20-11 wew.

201 g-97232

Złodzieje w nowohuckim „Jubilerze"
olśnieni blaskiem złota?

Stałosiętownocyzu-
biegiego czwartku na piątek;
do zakładu usługowego „Jubi­
lera” położonego w Nowej
Hucie na osiedlu Kazimie­
rzowskim (biok 30) dokonano
włamania, którego przebiegu,
a także motywów jakimi kie­
rowali się przestępcy nie mo­
gą zrozumieć prowadzący śle­
dztwo specjaliści tak z Ko­
mendy Dzielnicowej MO jak i
Wydziału Kryminalnego KW
MO w Krakowie. Zakład ten

posiadał odpowiednie zabez­
pieczenie alarmowe, lecz zło­
dzieje poradzili sobie z nim
doskonale tak z zewnątrz jak
i już wewnątrz placówki do
której dostali się przez wybi­
tą dolną kwaterę drzwi wej­
ściowych; przechodząc przez
nieżamknięte drzwi z pomie­
szczenia do pomieszczenia, od­
naleźli bowiem ukryty wyłą­
cznik główny alarmu i unie­
ruchomili go. Już wstępne u-

stalenie ekipy milicyjnej pro­
wadzi do wniosku, że system
ostrzegawczy by. założony
niewłaściwie, co umożliwiło
dokonanie włamania.

Co zginęło w „Jubilerze”?
Wstępne ustalenia dokonane
przez kierownika tej placó wki
były zrazu optymistyczne —

nie bardzo mógł się dopatrzeć,
atoy cokolwiek stamtąd zabra­
no, ale rychło szkody oceni
na około 600 tys. zl. Z wierz­

chu biurka w kierowniczym
kantorku zabrano wlewek
przetopionego złota o wadze
50 g, a ze zwykłej kasetki —

150 gramów złomu złotego,
14-karatowego. Ponadto z

niezamkniętej szuflady tegoż
biurka skradziono 150 tysięcy
złotych gotówką!

Złodzieje mieli zadanie bar­
dzo ułatwione — w zakładzie
znajdował się bardzo mocny,
solidny sejf, którego przestęp­
cy nawet nie próbowali otwo­
rzyć, lecz na noc pozostawio­
no beztrosko na wierzchu zło­
to znacznej wartości, pod rę­
ką gotówkę, a na wierzchu
zarówno w biurze kierownika
firmy jak i pomieszczeniach
warsztatowych, koperty z od­
daną tu przez klientów-zlece-
niodawców cenną biżuterią,
której... nie skradziono, co jest
jedną z kilku zagadek śled­
czych do rozwikłania.

Cały ten stan jest z pew­
nością dowodem niezrozumia­
łej beztroski i braku elemen­
tarnej dbałości o powierzony
„Jubilerowi” majątek. Spec­
jalnie powołana komisja in­
wentaryzacyjna, w oparciu o

księgi zakładu, zaczęła ustala­
nie co w tej placówce na­
prawdę zginęło i jaka jest
faktyczna wartość skradzio­
nych przedmiotów i krusz­
ców. (hań)

Zgon Tadeusza Gede
WARSZAWA (PAP). W

wieku 71 lat zmarł Tadeu: z

Gede, zasłużony działacz pań­
stwowy i społeczny, minister
handlu zagranicznego w la­
tach 1849—1952, wiceprezes
Rady Ministrów w latach 1952
—1956, b. ambasador PRL w

ZSRR i NRD oraz pierwszy

zastępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów.

Odznaczony był Orderem
Sztandaru Pracy I klasy,
Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski z

Gwiazdą i Krzyżem Kawaler­
skim OOP.

Komunikat Narodowego Banku Polskiego

CEMENT, cegłę — kupię. Tel.
46-35-41 g-97247

"WTRYSKARKĘ automatyczną lub
półautomatyczną — kupię. Oferty
97291 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

2 NORKI beżowe oraz 2 przednie
błotniki do Łady 1500 S — kupię.
Telefon 66-32-51 g-97203

PIŁĘ „gater” 60X80 cm z kom­
pletnym wyposażeniem — kupię.
Oferty 97097 „prasa" Kraków,
Wiślna 2

MEBLE
NOWE I UŻYWANE
komplety i pojedyncze
korzystnie sprzedasz
lub kupisz w sklepie
.. MEBLOZBYT “

- Zbigniew Baran,
Kraków,

ul. Bieżanowska 24

Zapewnia się transport.
Wytnij I Zachowaj I

JAPOŃSKI kombajn przenośny
„Sharp", radio-telewizot-magne-
tofon przestrojony, nowy, zasila­
nie z sieci, baterii lub z samocho­
du — sprzedam. Telefon 33-79-37,
rano. g-97267
SAMOCHÓD Trabant sprzedam.
Izabella Kwaśniewska, al. Wolno­
ści 37E/2, 33-300 Nowy Sącz,

BONY PeKaO — sprzedam. Ofer­
ty 97055 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

CZTEROLETNIEGO „malucha” —

zamienię na mieszkanie spółdziel­
cze. Oferty 97039 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE w centrum (40 rń2)
oraz nową Zastayę 1100 — zamie­
nię na domek jednorodzinny (pe­
ryferie). Warunki dó omówienia.
Oferty 97040 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, dwupoko­
jowe, 50 m2, Bieżanów — zamie­
nię na podobne. Możliwe piece.
Oferty 97106 „Prasa” — Kranów,
Wiślna 2.

FLIZY, terakotę, 22 m> — kupię.
Kraków, tel. 22-93-23, godz. 10—18

g-97214
DZIEWIARSKI aparat lub maszy­
nę — kupię. Oferty 97181 „Prasa’
Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię Mercede­
sa 1,5 tony — „blaszak”. Rabka,
tel. 300-58. g-97090

BUTLĘ gazową 11 1 — kupię. Kra­
ków, tel. 44-05-20 (po godz. 19).

g-97093
DO Zastayy 750, Fiata 850 roz­
rząd i aparat zapłonowy — kupię.
Tel. 11-06-55. g-97161
NADKOLE przednie lewe do Tra­
banta — kupię. Karol Nowak, os.

Kościuszkowskie 6/385, 31-858 Kra­
ków. g-97044

„HEJNAŁ”, „Rotterdam" lub
„Krystynę” — kupię. Oferty 97111
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

“^SPRZEDAŻ^ ‘

2 PATELNIE elektryczne, ladę
chłodniczą z zamrażarką, stoły i
ławy na 40 osób oraz laminat me­
blowy — sprzedam, Andrzej Wi­
niarski, Szczawnica-Krościenko,
Jagiellońska 34, tel. 33 -31.

NOWĄ „Nysę-towos” zamienię na

nowy samochód osobowy lub
sprzedam. Opole, Rudzkiego 3,
tel, 380-81 429-k.

VOLKSWAGEN 1600 typ 181 bus
— sprzedam. Kraków, ul. M. Kar­
łowicza 9/8 , g-97415
PILNIE sprzedam samochód Pon-
tiac Lemans 1800 6-cylindrowy,
stan bardzo dobry, rok 1978 An­
toni Sak. Zaczarnie 292, Lisia Gó­
ra — Tarnów. g-97261

MEBLE używane — wersalkę,
szafę, stół, pomocnik - sprzedam.
Tel. 37-36-64 g-97244

„BROWN” Fiat 126 Personal no­
wy — zamienię na nową Skodę.
Oferty 97231 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

PIANINO półpancerne — sprze­
dam, lei. 44-32-13 g-97296

AKUMULATOR 6 V 84 A suchy —

zamienię na przednie siedzenia do
Trabanta. Nowa Huta, os. Koloro­
we 17/33, po 15-tej, g-97168
DYWAN belgijski strzyżony 3X4 m
— sprzedam. Oferty 97178 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FIAT 132 1800, rocznik 1975 —

sprzedam. Kraków, tel. 22-14-08 .

g-97070

SUKNIĘ ślubną białą, buty, we­
lon — sprzedam. Tei. 48-02-46 (po
18tej). g-97073
ZESTAW wypoczynkowy „Siesta”,
kanapa rozkładana, dwa fotele
1 ława — dębowe — sprzedam.
Tei. 66-60-88, po godz. 16. g-97135
SAMOCHÓD Mini Morris Van —

sprzedam. Wieliczka, tel. 598.
g-97139

ZAMIENIĘ dwa nowe „maluchy”
— na nową Skodę. Inne propozy­
cje. Tel. 33-41-78. g-97066
VW Golf, rok 1975, stan doskonały
- sprzedam. Oferty 97078 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WARTBURGA 353, rocznik 1978,
lipiec - sprzedam. Rabka-Ponice
216, tel. 300-58, g-97088

NYSĘ 522 towos, rok 1979 — sprze­
dam iub zamienię na Wołgę 24.
Andrzej Mikołajek, Leszczyna 26,
p-ta Trzciana. g-97095

NOWĄ karoserię malowaną Fiata
125 p — sprzedam. Kraków, os.

Łęg, ul. Szafrańska 10 (koło Elek­
trociepłowni). g-97143
WŁASNOŚCIOWE M-3 — sprze­
dam. Oferty 97149 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYRENA Bosto, rok 1981 — sprze­
dam. Teł. grzecznościowy 66-59-29
(wieczorem). g-97670
SILNIK Wartburga 353 po kapi­
talnym remoncie, uzbrojony —

sprzedam. Os. 2 Pułku Lotniczego
16/7, po 18-tej.

RĘCZNIE haftowaną białą suknię
ślubną, wraz z dodatkami, wzrost
164 — sprzedam lub zamienię na

męską kurtkę puchową, wzrost
180 cm. Tel. 11-38-40.

SUKNIĘ ślubną cytrynową -

sprzedam. Tel. 37-01-22. g-97136

WS 301, M2405S, kolumny 2x30 i 40
W, słuchawki — sprzedam. Tel.
11-43-00, wew. 260.

WŁASNOŚCIOWE M-4 zamienię
na dwa oddzielne. Oferty 97107 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AKUMULATOR nowy zamienię na

opony do „malucha”. Tel. 22-8U-75.

NARTY „Alu-3020” 180 cm, buty
„Kasprowy" nr 43 — sprzedam.
Oferty 97110 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe, 52
m2, M-3, superkomfortowe, II pię­
tro — sprzedam, lub zamienię na

samochód marki zachodniej, no­
wy lub mato używany. Oferty —

97114 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK dolny do Warszawy —

sprzedam. Os. Piastów 15/7.

PRALKĘ automatyczną używaną
— zamienię na antyczny zegar.
Oferty 97123 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE 4-pokojowe, pięk­
ne, słoneczne, piece — zamienię
na 2—3 -pokojowe, superkomforto­
we. Okolica parku Krakowskiego.
Telefon 33-11-24. g-97061

KAROSERIĘ Fiata 125 p, rok 1973,
po wypadku, przerobioną na MB
— sprzedam. Kraków, ul. Miecho­
wity 8/28.________________ g-97133
WARTBURG 353 — sprzedam. Tel.
11-93 -50, godz. 7—15.

KOMFORTOWĄ garsonierę przy
parku Krakowskim i miejsce w

grobowcu rodzinnym na cmenta­
rzu Rakowickim — zamienię na

superkomfortowy pokój z kuch­
nią, centrum, od I-III piętra. —

Oferty 97125 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

MAGNETOFON Uwertura — ste­
reo z gwarancją — sprzedam. Tel.
44-45-75 (wieczorem).

WARSZAWA — własnościowe M-4
zamienię na domek w Zakopa­
nem. Oferty: 898696 W-wa, Biuro
Ogłoszeń, Poznańska 38, lub tel.
45-48-67.

RADIOMAGNETOFON stereo Sie­
mens, z gwarancją oraz mały
magnetofon Panasonic — sprze­
dam. Oferty 97358 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

POKOJ z kuchnią, balkon, 30 mt,
superkomfortowe — zamienię na

większe, os. XXX-lecia. Oferty —

97129 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

pracująca, po studiach, poszu­
kuje mearępującego poaoju. Olei­
ły 96866 „s-rasa” Kranów, Wiśl­
na 2.

SPÓŁDZIELCZE 3-pokOjOW* W
Krakowie — zamienię na poaobne
w Zakopanem iuo okolicy pod­
górskiej. uierty 968*9 „Piasa” —

Kraków, Wiślna 2.

POJEDYNKĘ zamienię na garso­
nierę lub pokoj z kuchnią. Wa­
runki bardzo korzystne. — Tylko
Śródmieście. Oferty 96840 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE w Częstochowie, 2
pozoje z Kuchnią, komioitowe,
□6 mi — zamienię na poaobne w

Krakowie. Oferty pod adresem:
Szwedzmscy ul. Gwiezdna 7/iO.
42—200 Częstochowa g-96790
POKOJ z kuchnią, komfortowe,
przy Matecznym — zamienię na

dwa lub trzypokojowe. Może byc
w starym budownictwie. Warun­
ki korzystne, oierty 96772 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

POKUJ z kuchnią — sprzedam,
orerty 96796 „prasa” Kranów. Wi-
slna 2

WARSZAWA! 3 pokoje z kucnnią,
superkonuortowe, wiasnosciowe,
X p., śródmieście — zamienię na
Kraków. Oierty 966z» „prasa"
Kraków. Wiślna 2

DWA mieszkania dwupokojowe
superkomtortowe — zannemę na

czteropokojowe, superkonuortowe,
dzietmea Krowodrza iub Śród­
mieście. Informacje: tel. 44-14-51,
godz. 17—19 lub oierty 96623 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2

MIESZKANIE dwupokojowe, kwa­
terunkowe, z balkonem, super­
komfortowe, na parterze, Olsza —

zamienię na większe. Może być w

starym budownictwie. Oferty —

87130 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ budowlaną lub domek
(może być segment) na południu
Krakowa, najchętniej os. Kliny —

kupię. Oferty 97977 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM gospodarstwo z do­
mem. Pawlikowice 78 gmina Wie­
liczka g-96612
DZIAŁKĘ rekreacyjną w okolicy
Kryspinowa z domkiem lub bez,
Ok. 15 arów — kupię. Tel. 22-99-56
rano, 37-38-19 wieczorem. g-96806
SPRZEDAM dom drewniany wraz

z parcelą budowlaną o powierz­
chni 0,26 ha. 4 km od Wieliczki.
Wiadomość: Wieliczka, ul. Szpu-
nara 2/10 g-96634

KUPIĘ dom w Krakowie lub Bo­
chni. Może być rozpoczęta budo­
wa, Oferty 96813 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZABUDOWANIA na terenie Kra­
kowa, nadające się na rzemiosło
— sprzedam. Oferty 97175 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOM i własnościowe M-4 — za­
mienię na „bliźniaka” w Krako­
wie. Oferty 97096 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOM dwurodzinny, nowy, super­
komfortowy, blisko centrum Kra­
kowa — sprzedam z zamianą na

dwa duże lub jedno superkom­
fortowe mieszkanie własnościowe,
blisko centrum. Telefon 22-91-54.

Z Eornholmu

Batony z ulotkami

wysłano
w kierunku Polski
PARYŻ, LONDYN, (PAP).

Mimo braku zgody władz Da­
nii i wbrew konwencjom
międzynarodowym, z duńskiej
wyspy Bornholm wysiano w

kierunku Polski balony z ma­
teriałami propagandowymi
atakującymi władze polskie.
Jak podało radio francuskie,
autorami tych materiałów są
działacze „Solidarności” prze­
bywający we Francji.

Amerykańska agencja Asso­
ciated Press donosi, że władze
duńskie sprzeciwiły się akcji
wypuszczania balonów, choć
nie podjęły kroków, by jej za­
pobiec. Agencja podaje zara­
zem, że policja na Bornholmie
spisała 5 bm. nazwiska osób

uczestniczących w operacji.

Pożar w teksaskim hotelu

WASZYNGTON (PAP). W teksaskim hotelu „West Chase
Hilton” wybuchł pożar, który według ostatnich informacji
pochłonął co najmniej 10 ofiar śmiertelnych. Pięć osób zo­
stało ranhych. W liczącym 13 pięter „West Chase Hilton”
znajdowało się w chwili wybuchu pożaru 600 gości.

Zniesienie niektórych ograniczeń
w zakresie obrotu pieniężnego

i obrotu wartościami dewizowymi
Narodowy Bank Polski i Bank Gospodarki Żywnościowej

informują, że zarządzeniem ministra finansów i prezesa Na­
rodowego Banku Polskiego znosi się z dniem 5 marca 1982 r.

niektóre ograniczenia w zakresie obrotu pieniężnego, obrotu
wartościami dewizowymi oraz udzielania kredytów dla lud­
ności, a mianowicie:

1. Uchyla się ograniczenia wypłat dla kas pracowniczych
1 koleżeńskich kas zapomogowo-pożyczkowych;

2. Wznawia się dokonywanie przez Narodowy Bank Pol­
ski, Bank Polska Kasa Opieki SA i Bank Handlowy SA w

Warszawie wypłat w zagranicznych środkach płatniczych
z czeków zagranicznych skupionych i przejętych do inkasa
od osób fizycznych oraz jednostek gospodarki nieuspołecz­
nionej — krajowców dewizowych.

Uchyla się ograniczenie w zakresie realizacji zleceń zagra­
nicznych na wykonywanie w kraju przez Bank Polska Kasa
Opieki SA doręczeń zagranicznych środków płatniczych.

3. Wznawia się udzielanie kredytów inwalidom na zakup:
a. wózków inwalidzkich na podstawie uprawnień wyda­

nych przez terenowe organa administracji państwo­
wej szczebla wojewódzkiego,

b. samochodów osobowych na podstawie uprawnień
wydanych przez wojewodów (prezydentów miast sto­
pnia wojewódzkiego) w ramach listy samochodów
przyznanych inwalidom,

4. Upoważnia się banki spółdzielcze do udzielania kredy­
tów:

a. na budownictwo produkcyjna oraz na zakup nieru­
chomości rolnych w sąsiedzkim obrocie ziemią — rol­
nikom 1 innym osobom mającym warunki do prowa­
dzenia produkcji rolniczej,

b. na zagospodarowanie — rybakom morskim i zalewo­
wym. Warunkiem udzielenia kredytu, o którym mo­
wa w pkt. 4, jest złożenie przez kredytobiorcę oświad­
czenia na piśmie określającego przeznaczenie kredytu
oraz dodatkowego zobowiązania dostarczania produk­
cji do jednostek gospodarki uspołecznionej, jeśli uza­
sadnia to charakter i rodzaj prowadzonej działalności.

KOMUNIKAT RDP W DĘBICY
W związku z wystąpieniem przełomów wiosennych,

Rejon Dróg Publicznych w Dębicy, działając w opar­
ciu o art. 24 ustawy o drogach publicznych (Dz. U. Nr
20 poz. 90, z 1962 r.) w uzgodnieniu z Urzędem Woje­
wódzkim w Tarnowie, zawiadamia, że w okresie od 5
marca 1982 r. wprowadza sukcesywnie ograniczenia
ruchu na poszczególnych drogach państwowych i lo­
kalnych.

Ograniczenia uwidocznione zostaną przez ustawienie
odpowiednich znaków drogowych.

Szczegółowych informacji i wyjaśnień w sprawie
wprowadzonych ograniczeń udziela RDP w Dębicy, tel.
20-41, w godz. 7—15.

Ograniczenia ruchu pojazdów o obciążeniu 10 t, 6 l
i 3 t całkowitego ciężaru nie dotyczą autobusów PKS
i komunikacji miejskiej, kursujących na regularnych
liniach, pod warunkiem nieprzekroczenia nominalnej
liczby pasażerów.

Wprowadzone ograniczenia obowiązywać będą aż do
odwołania.

ZAMIENIĘ M-7 superkomfortowe
(Wola Duchacka) spółdzielcze —

na-dwa oddzielne mieszkania. Tel.
37-30-10, od godz. 12 . g-96622
KOMFORTOWE 4-pokojowe mie­
szkanie, okolica „Cracovii” — za­
mienię na owa oddzielne. Oferty
96642 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

MIESZKANIE M-4 w Proszowi­
cach — zamienię na podobne w

nowej Hucie. Oferty 96811 „Pra­
sa” Kraków Wiślna 2

STUDENTKĘ przyjmę na miesz­
kanie. MurarskaŚ!.(Azoryj g-9ó«16

MIESZKANIE typu M-3, pełny
komfort, telefon (kwaterunkowe),
w Sosnowcu — zamienię na po­
dobne w Nowym Targu lub oko­
licy. Wiadomość: Kazimiera Ja-
róg, Nowy Targ, os. Zawadzkie­
go 7/2 g-98817
KRAKÓW! Zdecydowanie zamie­
nię mieszkanie własnościowe M-4,
superkomfortowe — na domek
jednorodzinny wolnostojący iub
rozpoczętą budowę, z dopłata. Tel,
grzecznościowy 11-74-23, w godz,
18—20 lub oferty 96818 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

GOSPODARSTWO rolne 2,24 ha
wraz z zabudowaniami (dom, sto­
doła, stajnia) — sprzedam. Kazi­
mierz Łącki, Zawada 117, tarnow­
skie. g-97144

DZIAŁKĘ budowlaną od 0,28 do
0,50 ha w okolicy Krakowa —

sprzedam. Oferty 97121 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ, sad — na Krowodrzy
kupię. Oferty 97127 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZGUBY /

GAŁĘZOWSKl Gerard, zam. os.

Złotego Wieku 21/58, zgubił legi­
tymację szkolną, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawodową przy
MPK. g-97172
ZMUDA Teresa, zam. Jordanów,
ul. Rapaczówka 173, zgubiła legi­
tymację studencką nr 107/76/MN,
wydaną przez AGH.

KUBAS Ligia, zam. Kraków, ul.
Krowoderskich Zuchów 25, zgu­
biła legitymację studencką, wy­
daną przez UJ.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO

„CHEMOBUDOWA — KRAKÓW”
30-951 Kraków, ul. Stachowicza 18,

zawiadamia, że

od dnia 5 do 30 marca 1982 r. wypłaca nagrody z za­
kładowego funduszu nagród za rok 1981.

Ewentualne reklamacje należy składać w Dziale Go­
spodarki Funduszu Płac, pokój nr 313, tel. 22-80-66,
wewn. 71, do dnia 10 kwietnia 1982 r.

Po upływie tego terminu żadne reklamacje nie będą
uwzględniane.

| ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „SPÓJNIA” 8

w Starym Sączu
S informuje wszystkich zainteresowanych, że od dnia

15. XII. 1981 r. siedziba Zarządu Spółdzielni Inwalidów 8

„Spójnia” w Starym Sączu mieści się przy
| ul. WĘGIERSKIEJ 12 a, telefon 16, 160, 170, telex j

- 0325660

DOZORCOSTWO - pokój z kuch­
nią — zamienię na mieszkanie
spółdzielcze lub kwaterunkowe.
Oferty 99819 „Prasa” Kraków, Wi-
śln.a 2

LOKALU ok. 60 m! z przeznacze­
niem na pracownię ceramiczną -»

poszukuję. Wiadoipość; tel. 11-92-
48, wieczorem g-96824
BOCHNIA! Lokalu nadającego się
na sklep — poszukuję. Oferty
96825 .Prasa” Kraków, Wiślna 2

GARSONIERĘ superkomfortową,
własnościową, osiedle Podwawel­
skie — zamienię na dwa pokoje
z kuchnią, superkomfortowe, do­
zorcostwo, tylko w dzielnicy Kro­
wodrza. Oferty 96827 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

GARSONIERĘ superkomfortową,
własnościową, osiedle Podwawel­
skie — zamienię na pokó.1 z kuch­
nią, superkomfortowe, w dzielni­
cy Krowodrza. Oferty 98828 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

MIESZKANIE — 68 ml — zamie­
nię na dwa mniejsze. Tel. 48-27-86.

GARSONIERĘ własnościową, 23
mt, na os. Dąbie — zamienię na

równorzędne w Nowej Hucie lub
innej dzielnicy. Oferty 97086 „Pra­
sa" Kraków, wiślna 2.

ŁASKA Danuta, zamieszkała Ka­
towice, Broniewskiego 3/17, zgu­
biła legitymację studencką — nr

14226, wydaną przez AE — Kra­
ków, g-96946
GMYTRYK Paweł, zam. Kraków,
ul. Kamedulska 18/2, zgubił legity­
mację szkolną nr 7/80, wydaną
przez Szkołę Podstawową Nr 19 w

Krakowie. g-97103
PIECHOWICZ Krystyna, Kraków,
os. Interwencyjne 1/14, zgubiła le­
gitymację szkolną, wydaną przez
Zespół Szkół Gastronomicznych.
WROŃSKI Janusz, zam. Kraków,
ul. Balicka 82/12, zgubił indeks,
wydany przez Wyższą Szkołę Pe­
dagogiczną w Krakowie.

RÓŻNE

AUTOKOSMETYKA — konserwa­
cja samochodów — I. Nienowska,
Kraków, Kasprowicza 32, — teł.
11-78-33, w godz. 7—18, w soboty
7—14. g-96582
ZAKŁAD remontowo-budowlany,
Leszek Stępień, Kraków, telefon
22-88 -61 — wykonuje usługi dla lu­
dności w zakresie robót fllziar-
skich, lastrikarskich, dekarskich.
Zakład na wykonane usługi udzie­
la gwarancji. g-96774
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Kto gwiżdże?
Jui za kilka dni, 15 marca br.

Międzynarodowa Federacja Pił*
karska (FIFA) ma opublikować
listę arbitrów, którzy poprowa­
dzą finałowe pojedynki w Hi­
szpanii. Z agencyjnych doniesień

wynika, że nie sprecyzowano je­
szcze — ilu arbitrów wystąpi w

,,Espana”. Jak wiadomo, zwię­
kszyła się liczba drużyn do 24,
mówi się, że sędziów będzie ok.
40. A kto reprezentować będzie
Polskę? Przed 4 laty w Argen­
tynie gwizdał Jarguz z Suwałk.

U naszych rywali
WŁOCHY: reprezentacja

jest ostro krytykowana po
przegranym meczu z Fran­
cją 0:2. Bearzot po meczu:

„nie gramy jeszcze dobrze.
Nasi piłkarze zbyt wolni, ale
do MS jeszcze daleko". 14
kwietnia Włosi grają z NRD
na wyjeżdzie.

PERU: reprezentacja roz­
poczęła II etap przygotowań
do MS. Mają w planie aż 12

spotkań z drużynami klubo­
wymi południowoamerykań­
skimi, a także mecze w Eu­
ropie z CSRS, Anglią, Fran­
cją w La Coruna (z miejsco­
wym zespołem Deportivó)
oraz w Nowym Jorku z Cos-
mosem. Ostatnie 2 tygodnie
przed MS spędzą w Kolonii.

KAMERUN: ma nowego
trenera, zwolniono Jugosło­
wianina Zutica, który dopro­
wadził drużynę do hiszpań­
skich finałów a jego miejsce
zajął szkoleniowiec z RFN —

Gutendorf, do niedawna
szkolił reprezentację Austra­
lii. Wkrótce drużynę Kame­
runu zobaczy w akcji trener

Piechniczek, który wybiera
się do Libii, gdzie rozgrywa­
ny jest turniej finałowy o

Puchar Narodów Afryki.

Personalia

9 Franz Beckenbauer defini­
tywnie zrezygnował z występów
w hiszpańskich finałach. Ten
35-letni zawodnik Hamburger SV

po serii kontuzji postanowił za­
kończyć karierę na boisku, za­
powiedział, że 1 czerwca br. ro­
zegra w barwach Hamburger
SV swój pożegnalny mecz.'

9 Brazylijczyk — Falceo
(grający na co dzień w AS Ro­
ma) doznał groźnej kontuzji no­
gi i nie wiadomo kiedy pojawi
się na boisku. A miał być po­
wołany przez trenera Santanę
do kadry Brazylii.

„Espana82

za 86 dni

40-latek Zoff

Dokładnie 28 lutego br. DINO
ZOFF skończył 40 lat! We wło­
skiej ekstraklasie debiutował w

1961 roku w bramce Udinese.
Od 10 lat jest etatowym bram­
karzem Juventusu, a od 1968 r.

występuje w reprezentacji kra­
ju. Na jesieni ub. r. po raz 96
zagrał w drużynie narodowej,
bijąc dotychczasowy rekord zna­
nego obrońcy — Facchettiego.

Zapytany ostatnio — czy nie
ma kompleksu „starego”, odpo­
wiedział: „Absolutnie — nie.
Metryka się nie liczy, liczy się
forma, samopoczucie. A ja
wciąż czuję się jak dwudziesto­
latek i myślę, że z... S lat będę
nadal młody”.

A o szansach Włochów w

Hiszpanii tak mówi: „W Argen­
tynie zajęliśmy 4 miejsce, a mo­
gło być lepiej. Uważam, że pił­
karze, którzy stanowili wówczas
trzon drużyny są nadal w do­
skonałej formie, doszło kilku
młodych (Dossena, Ortiz, Collo-
vati). Mamy silny zespół, stać
nas na medal! A Brazylia to

mój faworyt nr 1 do »złota«”.

Z historii MS

Idea piłkarskich MS zrodziła
się już w 1904 r. podczas ze­
brania założycielskiego FIFA.
Opracowano nawet regulamin
mistrzostw, dokonano podziału
na grupy eliminacyjne, ale wy­
buch I wojny światowej prze­
kreślił te plany. W 1926 r. na

kolejnym Kongresie FIFA po­
wołano specjalną komisję, któ­
rej zlecono opracowanie regu­
laminu MS.

W dwa lata później na Kon­
gresie FIFA w Amsterdamie za­
padła ostateczna decyzja: mi­
strzostwa będą organizowane co

4 lata, w latach parzystych
między igrzyskami olimpijskimi.
Turniej będzie dostępny dla
wszystkich krajów, członków
FIFA. Barceloński Kongres w

1929 r. rozpatrzył kandydatury
5 państw (Urugwaju, Hiszpanii,
Holandii, Szwecji, Włoch) i po­
stanowił jednogłośnie przyznać
organizację MS — Urugwajowi
— 2-krotnemu mistrzowi olim­
pijskiemu z 1924 i 1928 r. Na­
grodę dla zwycięskiego zespołu
stanowić miała, ufundowana
przez Francuza — J. Rimeta
(prezesa FIFA) statuetka (wyso­
kość 30 cm, waga 1,8 kg, ze zło­
ta!), przedstawiająca Nikę z Sa­
motraki. W I MS w Urugwaju
o to trofeum walczyło 13 zespo­
łów. (ć.d.ń)

Po porażce
w Warszawie

Polskim kibicom pierwsze ćwierćfinałowe
mecze europejskich pucharów dostarczyły
sporo powodów do dyskusji i rozważań. Nie­
stety polskie wydarzenie ćwierćfinałów nie

dostarczyło satysfakcji, Legia w meczu o Pu­
char Zdobywców Pucharów przegrała z Dy­
namem Tbilisi 0:1 choć... wynik mógł być
odwrotny a nawet bardziej korzystny dla
polskiego zespołu. Nie dopisało przysłowiowe
szczęście i oczywiście przytomność napastni­
ków.

A jak będzie w meczu rewanżowym? Są
optymiści, którzy uważają, że polski zespół
stać na odrobienie strat, ale wydaje się, że

tych optymistów jest stosunkowo mało. Ja
zaliczam się do pesymistów tym bardziej, że
znam dobrze zespół gruziński. Niejednokro­
tnie obserwowałem go podczas gry na wła­
snym stadionie w Tbilisi i wiem z doświad­
czenia, że tylko w bardzo rzadkich wypad­
kach na własnym boisku gruzińscy piłkarze
dają szansę rywalom.

Ale oddajmy głos trenerowi Dynama No-
darowi Achałkacieniu: „W Tbilisi nie będzie
meczu rewanżowego. Tam będzie drugie spo­
tkanie, w którym szanse obu zespołów są
równe’’. Myślę, że jest to ze strony gruziń­
skiego trenera spora kurtuazja.

Legia środowe spotkanie rozegrała mimo

wszystko dobrze. Piłkarze warszawscy grali
z dużym zaangażowaniem, walczyli o każdą
piłkę, ale są opinie, że grali zbyt szablonowo,
co ułatwiło gościom rozszyfrowanie poczynań
Polaków.

Legia do spotkania z Tbilisi rozegra dwa
ligowe mecze ze Śląskiem Wrocław i Gwar­
dią Warszawa Zobaczymy jak będzie radziła
sobie z tymi przeciwnikami. Te dwa mecze

mogą się bardzo przydać w doszlifowaniu
formy. Dynamo nie rozgrywa meczów mistrzo­
wskich i swoją formę będzie zapewne spra­
wdzało w meczach towarzyskich. Uważa się,
że to nie to samo co walka o ligowe punkty.
Wszystko to można też wziąć za i przeciw.
Tak, czy inaczej odrobienie strat przez legio­
nistów nie będzie sprawą łatwą.

*

Europejska Unia Piłkarska ustaliła, że lo­
sowanie półfinałów europejskich Pucharów
w Piłce Nożnej odbędzie się 19 marca w zu-

richskim hotelu „Nova Park”. Mecze półfi­
nałowe Pucharu Europy, Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów i Pucharu UEFA zostaną ro­
zegrane 7 i 21 kwietnia br. Ustalono też, że
12 maja w Barcelonie odbędzie się finał roz­
grywek PZP, 26 maja w Rotterdamie finał
Pucharu Europy. Natomiast dwa mecze fina­
łowe Pucharu UEFA rozegrane zostaną na

stadionach finalistów tych rozgrywek 5 i 19
maja.

Wracając do losowania przekonamy się
niebawem czy będzie ono nas bardzo intere­
sowało, czy w koszyku losów znajdzie się
polska drużyna?

RYSZARD MALINOWSKI

Tym razem lepsza Małgorzata...

liźniaczki atakują!
Parę dni przed wyjazdem

na starty do USA rozmawia­
łem w Zakopanem z naszymi
rewelacyjnymi alpejkami —

bliźniaczkami Dorotą i Mał­
gorzatą Tiałkównymi. Małgo­
rzata powiedziała wówczas:
„mamy aspirację powalczyć
z najlepszymi slalomistkami
świata, bardzo chciałybyśmy
zdobyć kolejne punkty w

Pucharze jSwiata. Dorota po
ostatnich dobrych wynikach
na MS jest już losowana w

grupie pierwszej, będę bar­
dzo szczęśliwa jeśli zrobię
taki wynik, który umożliwi
nii także awans do grona
najlepszych”.

I oto przed paroma dniami
zza Oceanu z Waterville Val-
ley nadeszła,radosna wiado­
mość: w slalomie specjalnym
zaliczanym do PS Małgorza­
ta uplasowała się na 5 pozy­
cji, a Dorota była 13. Mał­
gorzata po I przejeżdzie by­
ła 16, ale w drugim poje­
chała fantastycznie, przegry­
wając tylko z Włoszką Qua-
rio, Dorota miała nieco wol­
niejszy II przejazd, stąd 13
lokata, ale przegrała do zwy­

ciężczyni Konzett (Liechten­
stein) tyiko o 1,59 sek.

Tak więc obie siostry swoi­
mi ostatnimi startami po­
twierdziły, że należą już do
ścisłej czołótvki światowej.
Obie już 5-krotnie zdobywa­
ły punkty w slalomach zali­
czanych do Pucharu SwiSta.
a więc o przypadkowości nie
może być mowy. Przypom-
nijmy ich wyniki w tegoro­
cznej edycji PŚ:

Piancavallo: Dorota 10
mieisee (6 pkt), Małgorzata
- 9(7).

Chamom: Dorota — 12(4),
Małgorzata — 7(9).

Lcngreiss: Dorota — 13(3),
Małgorzata — 12(4).

Berchtesgaden: Dorota —

7(9), Małgorzata — 8(8).
Wateryille Valley: Małgo­

rzata — 5(11), Dorota — 13(3).
Dodać do tego trzeba jeszcze

bardzo dobry występ Doroty
podczas MS w Schladming,
gdzie w slalomie uplasowała
się na 4 miejscu, przegry­
wając brązowy medal zaled­
wie o 2 dziesiąte sek.!

A oto obliczona przez nas

aktualna klasyfikacja Pucha­
ru Świata w slalomie spec­
jalnym:

1. Hess (Szwajcaria) — 120
pkt, 2. Konzett (Liechtestoin)
— 100 pkt, 3. Quario (Wio­
chy) — 77 pkt, 4. Cooper
(USA) — 68 pkt, 5. Pełen
(Francja) — 67 pkt, 6. Kron-
bichler (Austria) — 59 pkt,
7. Zini (Włochy) — 56 pkt,
8. Wenzel (Liechtenstein) —

45 pkt, 9. Małgorzata Tlałka
— 39 pkt, 10. Leskoysek (Ju­
gosławia) — 38 pkt, II. Ser-
rat (Francja) — 31 pkt, 12.
Dorota Tlałka — 25 pkt.

Ta klasyfikacja mówi sama

za siebie. Od czasów Andrze­
ja Bachledy nikt w konku­
rencjach alpejskich nie pla­
sował się tak wysoko, a w

P-charze Świata kobiet są to

najlepsze wyniki w historii

polskiego narciarstwa. Polki
mają w planach jeszcze star­
ty w finale PE i PS. Może

którejś uda się wedrzeć do
pierwszej trójki, byłoby to

piękne ukoronowanie udane­
go sezonu.

(ANS)

teatry
. BAGATELA (Karmelicka 6):
Grupa „Pod Budą” — 17 i 19.30.
SCENA OPEROWA w Teatrze im.
J. Słowackiego (pl. Ducha 1): C.
M. von Weber „Wolny strzelec”
— 18.15.

Pozostałe teatry nieczynne

W. RECZEK W KRAKOWIE

Zwiększyć
uprawnienia OZPN

W Krakowie gościł prezes
PZPN — Włodzimierz Reczek,
który spotkał się z zarządem
KOZPN. Spotkanie prowadził
prezes KOZPN — D. Czernecki.
Omówiono wiele aktualnych
spraw polskiego futbolu, postu­
lowano m. in. zwiększenie u-

prawnień OZPN-ów. Jak stwier­
dził W. Reczek, mają one być
„ramieniem PZPN”. Proponuje

się, aby po reorganizacji III li­
gi (składać się będzie z 8 grup)
ich prowadzenie przekazać wio­
dącym okręgom.

Mówiono też o szkoleniu mło­
dzieży (postulowano, by w spar­
takiadach uczestniczyły repre­
zentacje okręgów a nie klubów),
ó konieczności szkolenia in­
struktorów dla małych klubów,
np. LZS-ów, o problemach sę­
dziowskich, a także o zagadnie­
niach finansowych; brak fundu­
szy paraliżuje bowiem pracę
tak dużych, jak i małych klu­
bów. .(S)

Prezes E. LIGĘZA ocenia sezon saneczkowy

Z Ust A5flA EAf
^

Nr 1 — Wiochy
O „Federatione Italiana Giuoco Calcio” zał. 1898 r. do FIFA

1903 r. Zrzesza ponad 16 tys. klubów i ok. 710 tys. zawodników
w tym 682 zawodowców. Barwy reprezentacji: koszulki nie­
bieskie, spodenki białe, getry niebieskie. Najwięcej razy w re­
prezentacji — Zoff (96), trener — Bearzot.

• Fo raz 10 w finale MŚ! Mistrz świata z 1934 i 1938, srebr­
ny medalista z 1970, IV miejsce w 1978 r. W 1950, 1954, 1962,
1966 i 1974 wyeliminowani w I rundzie finałów.

Mecze z Polską: 6 spotkań, 1 zwycięstwo, (6:1 w Rzymie
w 1965), 1 porażka (podczas MS w RFN 2:3), 4 remisy, bramki
9:5.

9 w eliminacjach w gr. II strefy europejskiej II miejsce
za Jugosławią. Wyniki: Grecja 2:0, 1:1, Jugosławia 2:0 i 1:1,
Luksemburg 2:0 i 1:0, Dania 2:0, 1:3. Punkty 12:4, bramki
15:5, strzelcy: Graziani 3, Bettega, Colloyati 2, Antognoni.
Cabrini, Scirea.

• Najbardziej znani gracze: bramkarz Zoff (skończył w

tych dniach 40. lat), obrońcy: Scirea, Gentile, pomocnik Anto­
gnoni, napastnicy: Bettega, Graziani, w kwietniu kończy się
dyskwalifikacja napastnikowi — Rossiemu.

Sezon saneczkowy dobiegł już końca.
O ocenę występów naszych reprezentantów
poprosiliśmy prezesa Polskiego Związku
Sportów Saneczkowych EDWARDA LI­
GĘZĘ.

Sezon właściwie się już zakończył, cho­
ciaż oczekują naszą kadrę jeszcze jedne
zawody pod koniec marca w Oberhofie —

powiedział E. LIGĘZA. Ale o ocenę można
się już pokusić. Uważam, że w mistrzo­
stwach Europy osiągnęliśmy wyniki na

miarę naszych możliwości, a więc nie mo­
żna mówić, jak to niektórzy sugerują, że
kryzys w polskim saneczkarstwie się po­
głębia. Trzeba pamiętać, że nasi reprezen­
tanci przed startem w ME trenowali zale­
dwie niecały miesiąc na torze. Oczywiście,
że do mistrzostw przygotowywali się zna­
cznie dłużej, ale przecież sama sucha za­
prawa nie wystarczy. Tor krynicki, remon­
towany i przebudowywany, był bowiem
gotowy, i to nie w całości, dopiero pod ko­
niec stycznia. Nie mieliśmy też okazji w

tym sezonie trenować na zagranicznych to­
rach. Najlepsze miejsce na mistrzostwach
Europy zajęła Kruczek, która uplasowała
się na 13 pozycji. Nadal mamy kłopoty ze

sprzętem, sanki udoskonalamy własnymi,
chałupniczymi sposobami. Czy w tej sytu­
acji można wymagać wielkich wyników?

Jakie są perspektywy? Czy jest szansa

wyjścia z kryzysu? W obecnej sytuacji nie
mamy nawet co marzyć o sztucznym to­
rze, to jest pewne, nie mamy co liczyć też
na dodatkowe dotacje na sprzęt. Musimy
Sobie radzić na miarę naszych możliwości.
Chcemy nawiązać ścisłą współpracę ze

związkami saneczkowymi w NRD i Cze­
chosłowacji. Przed sezonem trenowalibyś­
my na ich torach, w zimie, gdy u nas są
dobre warunki treningowe, przyjeżdżaliby
do nas. Myślę, że w tych sprawach uda
nam się dojść do porozumienia. Stawiamy
na młodych, odmłodziliśmy kadrę z my­
ślą już o Igrzyskach Olimpijskich w Sara­
jewie. Bardzo dobrze pracuje saneczkarska
Szkoła Mistrzostwa Sportowego w Karpa­
czu. Właśnie zawodnicy z Karpacza pod­
czas mistrzostw Polski juniorów zdobyli
wszystkie medale. Chcemy tam zgromadzić
wszystkich najlepszych naszych juniorów,
także z Krynicy, Nowego Sącza i Bielska.

Niestety, saneczkarstwo w województwie
nowosądeckim podupadło ostatnio. Myślę,
że w oparciu 0 SMS w Karpaczu uda nam

się wyszkolić dobrych seniorów, którzy za-

czną się liczyć na europejskich torach.

T.G.

KRAKÓW
dom ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):

Czerwone berety (poi. b .o .) —

15.45, Cena strachu (USA 18 lat) —

18. KIJ o W (Krasińskiego 34): Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) — 16,
18.45, UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Nosferatu — wampir
(RFN 18 lat) — 15.30, Śmierć na

żywo (Ir. 18 lat) — 17 .15, 19.30.
WARSZAWA (Stradom 15): Miody
Frankenstein (USA 15 lat) — 15.30,
17.30, Orkiestra Klubu Samotnych
Serc sierżanta Peppera (USA 12

lat) — 19.30. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Miłość ci wszystko wyba­
czy (poi. b.o .) — 15.30, 17.30, 1J.30.
WANDA (Waryńskiego 5): Wesele

(poi. 15 lat) — 12, Gora.ee polowa­
nie (jap. 15 lat) — 15.30, 18.30 (po­
żegnanie z filmem). MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Lot nad

kukułczym gniazdem (USA 18 lat)
— 14.45, 17, DKF: Postrzyżyny
(CSRS 15 lat) — 19.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Rok święty (Ir.
15 lat) — 15.30, 17.15, 19. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 34):
Czas Apokalipsy (USA 18 lat) —

15.45, 18.30. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Old Su-
rehand (jug. b .o .) .— 15.45, 17.30,
19.15, ROTUNDA (Oleandry 1): Dy­
rygent (poi. 18 lat) —.17 .30; Golem

(poi. 18 lat) - 19.30. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Umarli rzucają
cień (poi. 15 lat) — 6. Koronczar-
ka (szwajc. 15 lat) — 10, 12, 14, 16,
18, 19.45. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Przygoda z piosenką (poi. b.o.) —

8.15; Dangy (norw.-pol. 15 lat) —

10.15, 12.15, 14.15; Jak rozpętaiem
11 wojnę światową (poi. b.o.) —

16.15, 18.15, 19.45. PASAŻ BIELA­
KA: Bajki — 10, 11, 12; Saturn-3

(ang. 15 lat) - 13, 15, 17, 19. WI­
SŁA (Gazowa 16): Droga szkiele­
tów- (rum. 15 lat) — 15.30, 17.45.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Bestia

(poi. 18 lat) - 17, 19. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Barbara
Radziwiłłówna (poi. b .o .) — 16.
17.45; Anatomia miłości (poi. 15

lat) — 19.30.
DOBCZYCE — Raba:' Zemsta ró­

żowej pantery (ang 12 lat).
WIELICZKA — Górnik: Bułecz­

ka (poi. b .o.).
Pozostałe kina nieczynne

WOJ. NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ — Podhale: Po­

strzyżyny (CSRS 15 lat). CZARNY
DUNAJEC — Podhale: Prawdziwe

życie Drakuli (rum. 15 lat). GOR­
LICE — Wiarus: Porwany przez
Indian (NRD IŻ lat). GRYBÓW —

Biała: Superpotwór (jap. b.o.).
KROŚCIENKO — Sokolica: Poran­
ny obchód (radź. 12 lat). KRYNI­
CA — Jaworzyna: Śmierć ńa ży­
wo (fr. 18 lat). NOWY TARG —

Tatry: Czas Apokalipsy (USA 18

lat). STARY SĄCZ — Poprad:
Panny z Wilka (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marąenie: Vabank

(poi. 15 lat), Krakus: Boska Emma

(CSRS 15 lat). Kosmos: Powrót

Mechagodzilli (jap. 12 lat). BOCH­
NIA — Jutrzenka: Chrystus za­
trzymał się w Eboli (wl. 15 lat).
BRZESKO — Bałtyk: Kardiogram
(poi. 15 lat). DĘBICA — Uciecha:
Miłość ci wszystko wybaczy (poi.
12 lat). TUCHÓW — Promień: Ho-
molkowie na urlopie (CSRS 12

lat). WIŚNICZ NOWY — Szrenia­
wa: Proces poszlakowy (jap. 18

lat).
Pozostałe kina nieczynne

MDK (Świerczewskiego 14): Wys­
tawa malarstwa Stefanii Rawło

(8-21).
pozostałe nieczynne

WOJ. NOWOSĄDECKIE
ZAKOPANE — BWA (Krupów­

ki 41): Wystawa „Karol Szyma­
nowski w twórczości plastycznej”
(niaez.).

Pozostałe nieczynne

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — BWA (Wałowa 10):
Wystawa malarstwa, grafiki i

rzeźby tarnowskich artystów pla­
styków (piecz.) .

Pozostałe nieczynne

szpitale £ >
DYŻ URNĘ
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KRAKÓW
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: tel. 23-05-tl (czynny całą
dobę).
CHIRURGICZNY: Trynltarska 11,
CHIRURGII DŻIEC.: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, OKULISTYCZNY:
Witkowice.

WOJ, NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ, Młyńska i, tel.

232-70, GORLICE (Węgierska 21,-,
tel. 221 -30 do 34. KRYNICA (Kra­
szewskiego 90), tel 28-07. LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 61), tel.

la, 651 652, NOWY TARG (Szpi­
talna 12), tel. 24-01, RABKA (Sio-
necana 3), tel. 300-40, ZAKOPANE

(Kamieniec), tel 20-21

WOJ TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 21), tel.

38-61, BOCHNIA (Kiakówsaa 31,,
tel. 226-46, BRZESKO (Kościuszki
38), tel. 360-21. DĄBROWA TAR­
NOWSKA (Szpitalna l). tel .28-31,
DĘBICA - tel 36-21, lzoa Przy­
jęć - tel 33-62, TUCHÓW (Szpi­
lema li tel 99.

SPOŁDZIELCZY PUNKT PE-
DrATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja U) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 22-25-66 i 22-95-78

(15.30-23.00).
INFORMACJA KULTURALNA

KOK (Rynek GL 27): tel. 22-44-02

(11-17).
PORADNIA WYCHOWAWCZO-

-ZAWODOWA: TELEFON DLA
RODZICÓW: 22-02-16 (14—16).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 Ci4—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (ał.

Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17 -60 i 44-16-32 (7—22); Ul. Ka­
wiory 3) — tel. 37-48-92 i 37-55-7S

(7-22).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

t RODZINNA (Rynek Gl. 6):
(16.30—18.30).

wystawy

KRAKÓW

— Sport pozostawmy dziś nie­
co na uboczu, chociaż tego te­
matu nie da się chyba zupełnie
wyeliminować, będzie zapewne
powracał. Chciałem porozmawiać
o pani, ale nie tylko jako o

sportsmence i najlepszej obecnie
polskiej koszykarce. Nie żyje pa­
ni przecież tylko koszykówką.
Jak wygląda pani życie rodzin­
ne? Dzień Kobiet jest chyba nie­
złą okazją, by porozmawiać tak­
że na te tematy — zwracam się
do koszykarki krakowskiej Wi­
sły HALINY IWANIEC.

— Żyję chyba podobnie jak ty­
siące innych kobiet. Mam męża,
synka pięcioletniego Tomka. No i
na głowie te same obowiązki, co

każda kobieta. Żyję w biegu,
czasu mam zawsze mało, tre­
ning, zakupy, dom, gotowanie,
spacer z dzieckiem... Mąż oczy­
wiście też wykonuje część prac
domowych, chociaż ścisłego po­
działu nie ma, że ja robię to,
a on tamto. Pomagają nam też
teściowa i moja mama, chociaż
obydwie w Krakowie nie mie­
szkają. Przyjeżdżają głównie
wtedy, gdy wyjeżdżam na dłuż­
szy czas na zgrupowanie czy ja­
kiś turniej.

— Jak poznała pani małżonka?

Czy właśnie przez sport?
— W pewnym sensie tak. Ja

grałam wówczas w Stalowej Wo­
li, a on w Siarce Tarnobrzeg.
Siarka przyjeżdżała do nas na

mecze ligi międzywojewódzkiej
1 początkowo znaliśmy się tylko
z widzenia. W 1972 roku spotka-

Tomek i koszykówka
liśmy się na egzaminie wstęp­
nym na krakowską Akademię
Wychowania Fizycznego a na­
stępnie razem studiowaliśmy.
Tak zaczęła się nasza bliższa
znajomość. Ślub odbył się w 1975
roku.

— Mąż był także koszykarzem.
Czy często udziela pani dobrych
rad?

— Tak, mąż grał w Siarce, po­
tem w krakowskim AZS i w Ko­
ronie. Gdy urodził się Tomek
musiał zakończyć karierę spor­
tową, by więcej czasu poświęcić
dziecku, bo ja nie zamierzałam
rezygnować z dalszej gry. Mąż
Często chodzi na mecze Wisły
i jest surowym krytykiem. Mu­
szę przyznać, że jego obecność
w hali mobilizuje mnie, gram
bardziej skoncentrowana. Ale
mimo to zdarzają się błędy. Mo­
je złe zagrania bardzo męża de­
nerwują, chciałby. żebym była
idealną koszykarką, a to jest
przecież niemożliwe. Po meczach
z reguły długo dyskutujemy w

domu i zawsze kończy się to po­
lubownie, ale nieraz zabolało
serce, gdy mężowskie oceny by­
ły bardzo surowe.

— Domyślam się, że wybitnej
sportsmence znacznie trudniej
zdecydować się na dziecko niż

każdej innej kobiecie. Czy mam

rację?

— Tak, to jest bardzo trudna
decyzja. Obserwuję teraz tego
typu rozterki u moich koleża­
nek, może nie tych z klubu, ale
głównie z reprezentacji. No bo

zbliżają się mistrzostwa Europy
albo świata, albo w perspekty­
wie jest ciekawe tournee zagra­
niczne bądź Igrzyska Olimpij­
skie. I co tu wybrać: dziecko czy
start na przykład w mistrzo­
stwach Europy? Cżekać na za­
kończenie kariery sportowej? To
też nie jest dobre rozwiązanie.
Moje macierzyństwo, co tu kryć,
było dokładnie zaplanowane.
Wypadło w okresie martwym
dla reprezentacji. Przepadła mi

tylko Uniwersjada w Sofii, nie

było natomiast w tym czasie ani
mistrzostw F”rnny ani innych
ważnych startów. W lidze ■
łam do końca sezonu, a treningi,
już po urodzeniu, wznowiłam

pod koniec następnego.
— Czy nie obawiali się pani,

że po urodzeniu dziecka może

pani po prostu już nie wrócić do

wysokiej formy?
— Obawiałam się, że mogę

przytyć i przez to będę mieć
kłopoty z formą. Te kłopoty
mnie na szczęście ominęły, mia­
łam nawet niedowagę wskutek
zaniku mięśni.

— Powrót do zespołu, jak sobie

przypominam, nie był jednak
łatwy?

— Tak, na treningach szło mi
co prawda dolarze, ale gdy po
urlopie macierzyńskim stanęłam
po raz pierwszy do walki o ligo­
we punkty, czułam jakąś dziwną
tremę, piłka wylatywała mi z

rąk.
— Forma niestety nie powró­

ciła szybko. W kilka miesięcy
później podczas mistrzostw Eu­
ropy w Poznaniu też pani nie

błyszczała.
— Niestety, nie. Organizm był

jeszcze osłabiony, a ja zaczęłam
bardzo intensywnie trenować.

Zbyt intensywnie jak na moje
ówczesne możliwości. Wie pan,
chciałyśmy koniecznie zdobyć
medal, na który czekałyśmy od
lat. W końcu grałyśmy u siebie,
przed własną publicznością, by­
ła wielka szansa, chciałam być
w wysokiej formie. Nie udało
się, ani nie było formy, ani me­
dalu.

— Jak sobie radzi mąż z dzie­
ckiem, gdy wyjeżdża pani na

dłuższe obozy, zgrupowania?
— Jakoś sobie radzi. Czasami

pomagają mu babcie. Zdarzało
się, że brałam dziecko ze sobą
na zgrupowania. Tomek nie lubi

jednak, gdy opuszczam dom na

dłuższy czas. Gdy ubieram

płaszcz, by wyjść choćby na spa­
cer z psem, to pyta: „mamusiu,
znowu wyjeżdżasz” i nie chce
mnie wypuścić.

— Jak układa się pani współ­
praca z trenerem Ludwikiem
Mięttą?

— Dobrze, a znamy się już 10
lat, 10 lat razem pracujemy. Nie
mam jednak przez to żadnej ta­
ryfy ulgowej na treningach.
Zresztą ja nie mam zwyczaju
udawać, że ćwiczę. Jestem za­
dowolona dopiero wtedy, gdy
schodzę z treningu mocno zmę­
czona.

— Czy chciałaby pani, aby syn
został sportowcem?

— Tak. Mamy z mężem cichą
nadzieję, że zostanie koszyka­
rzem i będzie kontynuował tra­
dycje rodzinne. Biorę go już cza­
sami na treningi, lubi się bawić
piłką.

— Jakie plany na przyszłość?
— Zdaję sobie sprawę, że ko­

niec mojej kariery sportowej już
raczej blisko, chociaż nie wy­
obrażam sobie dnia, kiedy będę
musiała się rozstać z zespołem,
pożegnać się z grą! To będzie
na pewno dla mnie /ardzo przy­
kre. A na razie chciałabym je­
szcze trochę pograć, .może, jeśli
będzie taka możliwość, w któ­
rymś z zagranicznych klubów.
A później zająć się pracą trener- I

ską.
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Rozmawiał: ;
TADEUSZ GÓRSKI ł

KRAKÓW
ZBIORY SZTUKI NA WAWE*

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(mecz.). SKARBIEC (niecz.). MU­
ZEUM KATEDRALNE (niecz.).
Wystawa „Wawel zaginiony" (10—
15.36). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15). MU­
ZEUM W. 1. LENINA (Topo­
lowa 5). Wystawy. „Lenin w

Polsce”, „RWPG Praktyka in-

ternaejonalłstyeznej współpracy”,
„PPR, Plakat i dokument” (nie­
czynne). DOM LENINA (Kr. Ja­
dwigi 41). WysL. „Mieszkanie Le­
nina”, „Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej”
(9—15, WSt. WOl.), MUZ. ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica i) Wysta­
wa; „Polska kultura ludowa”

(10—18, WSt, WOl.). GALERIA RTF

(Boh. Stalingradu 13); Wystawa:
„Venus 81”, ez 11 „Akt i portret”
(9-21). KRZYSZTOFORY (Rynek
GL 35): Wystawa: „Z dziejów 1

kultury Krakowa” (niecz.), HI­
STORYCZNE (Jana 12). Wystawa.
„Militaria i zegary” (9—15).
Franciszkańska 4: Pokonkursowa

wystawa fotografii „Ocalić od za­
pomnienia (niecz.). STARA SY­
NAGOGA (Szeroka 24): Wystawa:
„Z dziejów I kultury 2ydów”
(9—15). MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): (9—14). MU­
ZEUM NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(10—16). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa malar­
stwa Józefa Frenkla z Londynu
(niecz.) . SALON WYSTAWOWY
'Nowa Huta, al Róż 3); Wystawa
rysunków 1 pasteli Lidii Wilk

(niecz.) . KLUB „FORUM” (Miko­
łajska 2): Wystawa rysunków
Marka Grechuty (11-18). KOPAL­
NIA SOLI (Wieliczka): (8—15)

MYŚLENICE — Muzeum Regio-
nalne (Sobieskiego 3): (niecz.).

Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe, Łazarza 14, tel 999. Zacho­
rowania i praewozy - tel, 22-38-33.

Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocun (ul. Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), teL 11-90-29, Nowa Hula, tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza
37-36-37, 37-38 -29, Krzeszowice —

tel. 99 i 22-06-20, Jerzmanowice -»

tal. 48, Proszowice — tel. 9, My­
ślenice — tel, 999, Skawina - tel.

9, Wieliczka - tel. 9 i 22-33-54,
Niepoiomice — tel. 198, Sieciecho-
wice — tel. (Iwanowice 69) oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali,

WOJ NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ: Długosza, tel.

22.1-22, KRYNICA (Kl aszeWSkiegó).
t«. 23-77 . LIMANOWA (Świercze­
wskiego 61).. tel. 9, 862, 999. NOWY
TARG (Szpitalną 12) - leL 26-08 .

RABKA (Stroma 1) - tel. 310-09
GORLICE. (Węgierska 21) - tel.
214-38;

" ZAKOPANE' (Kamieniec 10)
- t-el. 44-09 .

WOJ TARNOWSKIE
TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

teł. 99 . BOCHNIA (Różana 26) -

teL 999. BRZESKO (Waryńskiego
6) - tel. 999 DĄBROWA TAR­
NOWSKA (Szpitalna 1) - tel. 999.

DĘBICA (Krakowska) — tel 999

POGOTOWIE GOPR
KRYNICA - tel. 29-33 . RABKA

- tel 308-80. ZAKOPANE - tel.
34-44 . GORLICE - tel. 211 -81. WY­
SOWA - tel. 12 . PIWNICZNA -

tel. 117 . STARY SĄCZ - tel. 245.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE
NOWY SĄCZ (Barbackiego 3) -

tel. 233-26, 233-to (czynne całą do

hę). GORLICE (1 Maja 20} - teL
201-91, 203-7) (czynne całą dobę).
KRYNICA (Kraszewskiego 63) —

tel. 554 (czynne; 6.00—24.00). TAR­
NÓW - Pogotowie Elektr.-Admi-
nistrac. tel. 80-100 (c-vnne: 16.00—

23.90).

POMOC DROGOWA PZMot.

NOWY SĄCZ, tel. 9S1 oraz

208-25. ZAKOPANE, tel. 96l oraz

15-92, 29-38 .

TARNÓW: tel. 39-96, 27-81,
65-90, Pomoc Samochód. „Polmo-
zbyt” tel. 45-35.

PROGRAM I

na fali 1322 tn

DZIENNIKI: 7.00, 8.00,
O.bu, 10.00, 11.00, 12.05, 14.00,
ló.tiU, 17.00, 19.00, 20.00, 21.00,
22,00, 23.00.

11.65 Konc, przed hejnałem. 11 .51
Kom. o st. wóu. 12.45 itoln. kwadr.
13.06 .Komunikaty. 13.10 Tu Radio
Kierowców. 13.20 Muz.wycin. 13.30

Pies, kompozyt, polsk.: W. Łu­
kowska. 13.55 St. Relaks. 14.05 Co

pisze prasa teren. 14 .25 Przeboje.
14.56 Wiersze J. Huszczy. 15.10 Po-

poi. St.’ Młodych. 16.05 Muz. i ak-
tualn. 16.40 Polskie pieśni i mel.:
R. Statkowski. 17.00 Komunikaty.
17.15 Koncert dnia: piosenki dla

Ewy. 18.05 Czas refleksji. 18.30 in­
spiracje lud. w 'muz. 19.30 Mel. ze

ścieżki dźwięk. 20.05 Przegląd wyd.
międzynarod. 20.30 Konc. życzeń.
21.00 Komunikaty. 21 .05 Kronika

sport. 21 .15 M. Musorgski: „Obraz­
ki z wystawy”. 22.10 „Misja w

Londynie” — aud. wg książki J.

Kuropieski. 22 .50 Gwiazda tyg.: A.
Jantar. 23.00 Dziennik reporterów.

PROGRAM IV
L’XF — STEREO i aud. lok.

Rozgł. PR w Krakowie
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
12.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.05 Muz. lud. (stereo). 6.30 Nasz
dzieli (Kr). 7.30 MeL i pios. na

dzień oobry (stereo). 9 .05 Co kto
lubi (stereo). 9.40 Zag. liter. 10.00
J. F . Haendel „Juliusz Cezar”

(stereo). 10.30 Ulubione pios. E.
Bem (stereo). 11 .00 „Portrety ko­
biece” — montaż liter. 11.30 Muz.

różnych narodów (stereo). 12 .05
Od Bacha do Bartoka (stereo). 13.00

Listy miłosne dawnych Polaków,
13.15 Trzy kwadr, swingu: W. Ka­
rolak. 14 .00 Z muz. nagrań brat­
nich radlof. (stereo). 14.30 Z kom­
pozyt. teki: M. Stachowski (ste­
reo). 15.05 Panor, liter.: „Katarzy­
na Medycejska,'Elżbieta i Bona”.
15.30 Kwartety Beli Bartoka (ste­
reo). ,17.05 „Kobieto, kobieto choć

tyle masz wad...” (Kr). 18.00 Kla­
sycy muz. rozr.: Nino Rota (ste­
reo). 13.30 „Egipcjanin Sinuhe” —

Ode. pow. 19.05 Klasycy muz. rozr.:

Edith Plaff (stereo). 19.30 Konc.
Ork, Radła Heskiego p/d J. Kreen-
za (stereo). 21.00 Klub stereo (ste­
reo). 22.30 Fakty dnia. 22 .40 Konc.

serenad, na Fest. Letnim w Ge­
newie 81 r. (stereo). 23.30 Glosy,
instrum., nastroje (stereo).

KRAKÓW
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42 (tlen). Nowa

Huta, Centrum A, bl. 3 (tlen),
Pstrowskiego 94 (tlen), Kozłówek

(Pawilon), Kazimierza Wielkie­
go 117.

PROSZOWICE (1 Maja 81)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

WOJ NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ (Rynek 27)
NOWY TARG (Wojska Polskie­

go 14a)
RABKA (Orkana 29)
ZAKOPANE (Krupówki 35)

Nocne dyżury pełnią apteki:

KRYNICA (N Dom Zdrojowy).
STARY. SĄCZ (Morawskiego 1),
SZCZAWNICA (Pawilon), LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 5),
GRYBÓW (Rynek 7), GORLICE

(I Maja 2(1).

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW (Akacjowa 1, bl. 9)
BOCHNIA (Rynek 8)
BRZESKO (Sobieskiego 1)
DĘBICA (Krakowska 4)
DĄBROWA TARNOWSKA (Ry­

nek 17)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

TUCHOWIE 1 SZCZUCINIE.

PROGRAM I

10.00 Dziennik
15.25 NURT
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

„Bractwo tropicieli”, „Zwie­
rzyniec” oraz film z serii „Las­
sie”

17.00 Dziennik
17.30 Wspomnienie o Euge­

niuszu Bodo
13.15 Rolnicze rozmowy
18.30 Już kocham cię tyła

lat — progr. poetycki.
18.50 Dobranoc
19.05 Przed i po tournee:

Paulos Raptis
19.30 Dziennik telewizyjny
20.20 Teatr TV: E. Rostand

„Cyrano de Bergerac”, reż. K.
Źajewski. W roli gl. P. Fron­
czewski

22.15 Wizyty rodzinne: H.
Rosnerowa

22.35 Dziennik
23.05 Melodia na dobranoc

PROGRAM II

17.30 Program dnia
17.35 Liryka kontra staty­

styka
17.40 Cztery kobiety: Wale-

ria, Emilia, Maria, Stanisława
— progr. z cyklu „Skarbiec”

18.10 Liryka kontra staty­
styka

18.20 Jeszcze jedna nam

współczesna — progr. film.
13.30 Liryka kontra staty­

styka
18.40 „7 kobiet w różnym

Wieku” — film dok. prod. pol­
skiej, reż. K. Kieślowski

19.00 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Liryka kontra staty­

styka
20.30 Tylko dla kobiet —

montaż pios. w męskim wyk.
20.50 Jeszcze jeden sposób

kom. film. prod. CSRS
21.25 Niespodzianka Studia 2

— żartobliwy fel. film.
21.30 Na koniec dnia — me­

lodie i piosenki
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Po Brąz polskiej

Ruszyła ekstraklasa
Niezbyt fortunnie wystartowali liderzy ekstraklasy —

•zczecińska Pogoń i warszawska Gwardia. Szczecinianie w bez-

bramkowym meczu stracili punkt w Gdyni z outsiderem ta­
beli, Bałtykiem, natomiast Gwardia doznała wysokiej porażki
w Krakowie z Wisłą aż 1:6. Pogoń zachowała jednak pozycję
lidera, ale gwardziści spadli »a czwarte miejsce w tabeli.

Pozycję wicelidera objął Górnik Zabrze, awansując o jedno

Niewypał
liderów

miejsce w tabeli po zwycięstwie nad najstarszym ligowcem,
chorzowskim Ruchem. Górnik wygrał w Zabrzu 2:1. Piłkarze
Górnika mają do Pogoni 1 pkt. straty, tyle samo co zajmujący
3 miejsce obrońca tytułu mistrzowskiego — Widzew Łódź.
Łodzianie wygrali wyjazdowy mecz w Lublinie z Motorem
3:1 (trzy bramki w ciągu niespełna kwadransa), mimo że do
przerwy gospodarze prowadzili 1:0. Czterech piłkarzy — An­
drzej Iwan i Michał Wróbel (obaj Wisła), Andrzej Pałasz
(Górnik) i Jan Woźnica (Zagłębie) zdobyło po dwie bramki.

Andrzej Iwan zrównał się w tabeli najskuteczniejszych
strzelców z prowadzącą po rundzie jesiennej trójką — Krzy­
sztof Baran (Gwardia), Grzegorz Kapica (Szombierki) i An­
drzej Pop (Motor). Wszyscy ci piłkarze zdobyli po 8 bramek.

IcGga
Motor Lublin — Widzew Łódź

1:3 (1:0), bramki zdobyli: dla
Motoru Grzanka w 25 min, a

dla Widzewa Boniek w 54 min.
Rozborski w 64 min i Sajewicz
w 66 min.

ŁKS Łódź — Lech Poznań 1:
(1:1). Bramka dla ŁKS Płachta
(31 minuta), dla Lecha Oblewski
(18 min.) i Niewiadomski w 75
min.

Bałtyk Gdynia — Pogoń Szcze­
cin 0:0.

Legia Warszawa — Śląsk Wro­
cław 0:0.

Zagłębie Sosnowiec — Szom­
bierki Bytom 2:1 (2:0). Bramki

zdobyli: dla Zagłębia S. — Wo­
źnica w 18 i 23 minucie a dla
Szombierek — Kwaśniowski w

68 min.
Górnik Zabrze — Ruch Cho­

rzów 2:1 (2:0). Bramki zdobyli
dla Górnika — Pałasz (w 30 i
38 min.) a dla Ruchu — Mikul­
ski (89 min.)

Stal Mielec — Arka Gdynia
3:0 (2:0). Bramki zdobyli: Buda
(7 min.), Ciołek (28) i Frankow-
ski (66 min).

1. Pogoń 21:11 27—25
2 Górnik 20:12 29—11
3. Widzew 20:12 20—16
4. Gwardiia 19:13 25—20
5. Śląsk 19:13 19—14
6. Zagłębie 18:14 18—17
7. Lech 17:15 15—12
8. ŁKS 17:15 17—18
9. WISŁA 16:16 24—17

W. Stal 16:16 16—16
11. Legia 15:17 16—20
12. Szombierki 14:18 23—16
13 Motor 12:20 23—28
14 Ruch 11:21 13—17
15. Arka 11:21 8—24

16. Bałtyk 10:22 9—22

Kadra hokeistów
w Janowie

Po zgrupowaniu w Nowym
Targu, podczas którego hokejo­
wa reprezentacja Polski dwu­
krotnie pokonała Rumunię i po
krótkiej . przerwie, zawodnicy
brani pod uwagę w przygotowa­
niach do mistrzostw świata gru­
py „B” spotkali się na obiekcie

Naprzodu Janów. W Katowicach

zawodnicy przebywać będą do
11 bm. Główny nacisk położony
zostanie podczas zajęć na dosko­
nalenie szybkości, pewnych fra­
gmentów gry, przyswajanie za­
łożeń taktycznych.

Skład, w jakim reprezentacja
Polski uda się do Austrii na mi­
strzostwa świata, trener Czesław
3orowicz poda prawdopodobnie
dziś.

18 zespołfiw
wystartufe z Pragi

Zbliża się kolarska wiosna,
warunki do treningu na szo­
sach są coraz lepsze, co powo­
duje, że kolarze i miłośnicy ko­
larstwa coraz częściej myślą o

Wyścigu Pokoju. Kadra pol­
skich szosowców przebywała w

lutym w Soczi, gdzie znalazła,
zdaniem trenera Andrzeja Ru-
cińskiego, doskonałe warunki

treningowe. Zawodnicy treno­
wali z dużym zaangażowaniem
co pozwala mieć nadzieję, że
młoda polska drużyna z rów­
nym zapałem i ambicją walczyć
będzie na trasach najpoważniej­
szych imprez. Niezłe przygoto­
wanie Polaków potwierdziły
także kontrolne wyścigi, w

których przeciwnikami naszych
zawodników była czołówka ko­
larzy radzieckich.

Komitet organizacyjny urzę­
dujący w Pradze, skąd wystar­
tuje tegoroczny wyścig, otrzy­
mał już oficjalne zgłoszenia od
11 federacji kolarskich. Obok
trzech krajów — współorgani­
zatorów wyścigu, zgłoszenia ta­
kie nadesłały związki kolarskie
Finlandii, Francji, Jugosławii,
Maroka, Mongolii, Rumunii,
Włoch i ZSRR. Lista jest oczy­
wiście nadal otwarta, a organi­
zatorzy przewidują, że liczba

chętnych przekroczyć może 18
drużyn,

Duży Lotek
Ilos.:1,3,7,8,23,46,dod.25.
II los.: 10, 15, 24, 27, 31, 47.

Końc. band.: 7794.

A. Iwan w walce o piłkę z bramkarzem Gwardii.
' ' Fot. W. Klag

Andrzej Iwan jak Gerd Mueller...

Efektowny start Wisły
Efektownie wypadła inauguracja sezonu ligowego w Krako­

wie, WISŁA podejmowała na swoim boisku wicelidera —

GWARDIĘ Warszawa i zaaplikowała rywalowi aż 6 bramek,
odnosząc wysokie zwycięstwo 6:1 (4:0). Goście — rewelacja ubie­
głorocznej jesieni — stanowili wczoraj tło dla dobrze grających
krakowian, stracili aż 6 bramek, a przy nieco lepszej dyspozycji
•trzeleckiej wiślaków mogło się nawet skończyć dwucyfrówką...

Krakowianie grali swobodnie,
szybko, pomysłowo, często zmie­
niali pozycje, ogrywając raz po
raz niemiłosiernie obrońców
Gwardii. Inna rzecz, że war­
szawscy defensorzy ułatwili za­
danie krakowianom, byli wol­
ni, mało zwrotni, szwankowała
wzajemna asekuracja. W trak­
cie meczu zadawałem sobie py­
tanie — czy to Wisła gra tak
dobrze, czy też Gwardia tak
źle? Ponieważ to dopiero po­
czątek sezonu, poczekam z wy­
ciąganiem wniosków do następ­
nych pojedynków. Wczoraj gra
wiślaków musiała się podobać.
Trener Lendzion chwalił po me­
czu całą drużynę, ale dla.mnie
piłkarzem numer jeden tego po­
jedynku był Andrzej Iwan. Nie

tylko strzelił dwa efektowne i
jakże ważne dla przebiegu spot­
kania gole, miał także duży u-

dział przy dalszych dwóch
bramkach. Imponował szybko­
ścią, przeglądem sytuacji, nie
grał przy tym egoistycznie,
zawsze dostrzegł partnera będą­
cego na lepszej pozycji.

Mnie osobiście przypadła też

Trener Gwardii, H. SZCZE­
PAŃSKI: „Cóż mogę powie­
dzieć, przeciwnik był dzisiaj o

klasę lepszy, przegraliśmy bez
walki, mówiąc krótko — zosta­
liśmy znokautowani. Szyki po­
krzyżowała nam trocką kontu­
zja Banaszkiewicza już w 12 mi­
nucie. Mam pretensje do moich
obrońców, którzy" grali źle, do­
puszczali zawodników Wisły do
czystych pozycji strzeleckich.

wczoraj do gustu gra H. Szy­
manowskiego, mądrze rozdzielał
piłki Kapka, pożyteczny był
Nawrocki, z zadowoleniem od­
notowuję też znacznie lepszą
niż na jesieni grę Lipki. Wróbel
grał nierówno, potrafił zasko­
czyć efektownym zagraniem, by
za chwilę zepsuć łatwą piłkę.
Ale jest to piłkarz nieszablono­
wy. Skrobowski po ciężkiej
kontuzji już w niezłej formie,
ale nie jest to jeszcze Skrobow­
ski z jesieni 1980 r. Jałocha w

normie, niewiadomą jest forma
Budki, który miał jak na kla­
sowego obrońcę zbyt dużo po­
tknięć. Parę potknięć przyda­
rzyło się też w sumie popraw­
nie broniącemu Adamczykowi.

Mecz od początku toczy się
pod dyktando Wisły, ale w

9 min. goście mają wyśmienitą
okazję, po zagraniu Barana,
Dziekanowski (najlepszy zawod­
nik Gwardii w tym meczu) tra­
fił W’ wybiegającego Adamczy­
ka. A potem już dominowała
Wisła. W 21 min. po zagraniu
Wróbla, Iwan w stylu Gerda
Muellera, ze stoickim spokojem

Słabo feź grała nasza II linia,
w której nie mógł wystąpić
Walczak”.

Trener Wisły, W. LENDZION:

„Oczywiście, jestem bardzo za­
dowolony i z wyniku (nieczęsto
strzela się przecież S goli), i z

postawy drużyny. Myślę, że
wszyscy zawodnicy zasłużyli na

słowa uznania, choć na pewno
najbardziej rzucającym się tu

z 11 m strzelił lekko, ale celnie
w sam róg bramki. 25 min.
centra Skrobowskiego i ^głów­
ka” Iwana ląduje w siatce.
28 min. — ostry strzał Kapki z

16mi3:0.W34136min.do­
godnych sytuacji nie wykorzy­
stują Lipka i Budka. 40 min. —

kapitalny rajd Iwana, który
wyłożył piłkę Wróblowi i ko­
lejny gol.

Po przerwie obraz gry nie
zmienia się, Wisła ma przewa­
gę i dziesiątki dogodnych sy­
tuacji. 59 min. — efektowne za­
granie Jałocha — Iwan — Wró­
bel i ten ostatni podwyższa na

5:0. 61 min. — Dziekanowski
strzałem z półwoleja z 12 m

zdobywa honorowego gola, a fe­
stiwal strzelecki kończy w 77
min. Lipka, strzałem z 16 m w

Zdobyciem brązowego medalu
X Mistrzostw Świata piłkarzy
ręcznych zakończyli występy
Polacy. Jest to największy
sukces Polaków w tej dyscypli­
nie sportu w historii mistrzostw
świata. W finałowym pojedyn­
ku w dortmundzkiej Westfalen
Halle Polska wygrała z Dania
23:22 (12:13).

W meczu o 5 miejsce Rumu­
nia pokonała NRD 24:21 (12:10).

Mecz o brązowy medal z

Duńczykami był jak wszystkie
poprzednie spotkania Polaków
bardzo zacięty i w końcówce
dramatyczny. Niemal przez ca­
ły czas spotkania Duńczycy pro­
wadzili i to różnicą kilku bra­
mek. Pierwszą przewagę 18:17
wywalczyli nasi zawodnicy do­
piero w 45 min. Następnie Duń­
czycy znów wyrównali i objęli
prowadzenie. W ostatniej minu­
cie na tablicy widniał kolejny
wynik remisowy 22:22. Ostatecz­
nie zwycięską bramkę na kilka
sekund przed zakończeniem gry
zdobył dla Polaków J. Klempel,
który na finiszu mistrzostw od­
zyskał dawną skuteczność. W
ten sposób Polacy powrócą po
raz pierwszy z mistrzostw świa­
ta z medalem.

Mistrzostwo świata wywalczyli
piłkarze ręczni ZSRR wygry­
wając w dramatycznym finale

po dogrywce z Jugosławią 30:27
(23:23, 12:13).

Zwycięstwo Hutnika
Po serii słabych występów,

siatkarze Hutnika sprawili
łą niespodziankę swym sympa
tykom, wygrywająo w Rzeszo­
wie z Resovią 3:0 (15:8, 15:7,
15:13). Krakowianie zaprezento­
wali się z dobrej strony tak w

ataku, jak i w obronie. Wiele
punktów zdobyli „hutnicy” po
precyzyjnych, trudnych do ode­
brania zagrywkach. Hutnik był
zespołem zdecydowanie lepszym
i w pełni zasłużenie wygrał.
Rzeszowianie nie byli wczoraj
w stanie nawiązać równorzęd­
nej walki z zespołem krakoW'
skim. Oby wczorajsze zwycięs­
two Hutnika było zapowiedzią
lepszej gry tej drużyny. Na

wyróżnienie wśród „hutników”
zasłużyli przede wszystkim Ju­
rek i Lewicki. (tg)

dolny róg bramki. 1. Legia 8:1 26—'9
WISŁA: Adamczyk — H. Szy­ 2. Gwardia 8:1 24— 8

manowski, Budka, Skrobowski, 3. AZS Olsztyn 7:2 25—14
Jałocha — Nawrocki, Kapka, 4. Płomień 5:4 20—18
Krupiński (65 min. Targosz) — 5. Resoyia 4:5 16—18
Lipka, Iwan, Wróbel (75 min. 6. Hutnik 3:6 15—19
Kowalik). 7. AZS Częstochowa 3:6 15—22

GWARDIA: Rutkowski, Sodo­ 8. Resursa 3:6 13—21
ma, Pulikowski, Kraska, Wdow-

czyk — Sikorski H, Chełstow-
9. Stal Stocznia 2:5 12—23

10. Beskid 2:7 10—23
ski, Kępa (69 min. Szczepański)
— Banaszkiewicz (12 min. Wiś­
niewski), Dziekanowski, K. Ba­
ran.

Sędziował poprawnie Ignato-
wicz z Wrocławia. Widzów ok.
18 tys. (ANS)

oczy piłkarzem był Andrzej
Iwan.

Cały zespół grał pomysłowo,
szybko, przeciwnik został szyb­
ko wybity z uderzenia, a strze­
lone w ciągu 7 minut, 3 bramki

podcięły mu skrzydła. Teraz
czeka nas trudny mecz z Arką.
Nadal nie będę mógł korzystać
z zawieszonego za żółte kartki —

Motyki”.
(s)

Cracovia pokonała lidera!
Piłkarki ręczne Cracovii po­

dejmowały mistrzynie Polski i
zarazem liderki ekstraklasy
AKS Chorzów. Obydwa mecze

były bardzo zacięte i zakoń­
czyły się podziałem punktów.

W sobotę Cracovla przegrała
z AKS 19:23 (8—13). Początek
spotkania nie zapowiadał poraż­
ki krakowianek, które prowa­
dziły w 14 min 5:2, ale w dwie
minuty później było już 5:5.
Chorzowianki grały dokładniej,
celniej strzelały, objęły też pro­
wadzenie, którego nie oddały do
końca. Zwycięstwo nie przyszło
im jednak łatwo. Cracovia w 42
min. przegrywała tylko jedną
bramką, tak że pod koniec me­
czu była szansa na -wyrówna­
nie, jednakże podopieczne tre­
nera E. Surdyki nie wykorzy­
stały kilku dogodnych pozycji
strzeleckich. Mecz nie stał na

zbyt wysokim poziomie, wiele
było fauli, nieczystej gry.

Wczoraj Cracovia sprawiła

miłą niespodziankę, wygrywając
z AKS 20:18 (16:7). Pierwszą po­
łowę spotkania krakowianki za­
grały niemal koncertowo. Prze­
prowadzały raz po raz pomy­
słowe akcje, kończone celnymi
strzałami, AKS był momentami

bezradny. Chorzowianki zaczęły
się denerwować i brutalnie fau-
lować, wskutek czego kilka ra­
zy grały w osłabieniu. Tuż po
przerwie Cracovia zdobyła dwa
kolejne gole i prowadziła 11
bramkami. Ale od tego momen­
tu sytuacja na boisku zmieniła
się. Chorzowianki przyspieszyły
tempo, zaczęły grać uważniej w

obronie i zdobyły wyraźną prze­
wagę. Natomiast krakowianki
zupełnie się pogubiły, popełnia­
ły liczne błędy, a przede wszyst­
kim fatalnie strzelały i przez
prawie 15 min. nie zdobyły ani
jednego gola, ale w końcówce
udało im się resztkami sił obro­
nić nikłe zwycięstwo. Najwięcej
bramek dla Cracovii zdobyły:

Siodlak 8, Tomaszewska i Golik
po 3, dla chorzowianek Krefft 4.

Ze zmiennym szczęściem wal­
czą piłkarki ręczne Unii Tar­
nów. W sobotę tarnowianki po­
konały Pogoń Szczecin 26:21
(12:11), a najwięcej goli zdobyły
Zach 8 i Kazuba 7. Wczoraj li­
nia przegrała z Pogonią 22:25
(10—14). Najwięcej bramek dla
tarnowianek strzeliły: Zach 6 i
Biała 4. ” T.G.

AZS Wrocław — Skra War­
szawa 34:23 i 28:14, Ruch Cho­
rzów — AZS Katowice 27:29 i
30:30, Start Elbląg — Otmęt
Krapkowice 26:23 i 22:22.

1. AKS Chorzów 33 : 7 494—406
2. AZS Wrocław 30:10 543—465
3. Ruch Chorzów 27:13 506—463
4. CRACOVIA 26:14 505—465
5. Start Elbląg 22:18 469—444
6. Pogoń Szczecin 22:18 449—456
7. AZS Katowice 20:20 469—475
8. Skra Warszawa 10:30 396—470
9. UNIA TARNÓW 7:37 416—503

10. Otmęt Krapk. 3:37 464—564

Pięściarze Igloogolu
pokonali Górnika

Igloopol Dębica — Górnik
Knurów 11:9. Bardzo dobrze,
zwłaszcza kondycyjnie, zapre­
zentowali się na ringu w Dę.
bicy przeciwnicy LKS „Igloopol’
— bokserzy Górnika Knurów,
ulegając gospodarzom nieznacz­
nie 9:11. W najładniejszej wal­
ce dnia Żeromióski z Igloopolu
pokcjnał kadrowicza Marczaka.

Wyniki walk '

w kolejności od
muszej do ciężkiej (na pierw­
szym miejscu gospodarze): Na­
wrot przegrał 1:2 z Odolskim,
Chorobik wygrał z Gosiewskim
2:1, a Żeromióski pokonał Mar­
czaka, Godfryd zwyciężył jed­
nogłośnie na punkty Ładę, a

Latawiec również jednogłośnie
Zuchlkę, Janowski zremisował
ź Przywarą, Tyksiński uległ, na

punkty wicemistrzowi Polski
Kapałce, Piwnik przegrał przez
przewagę w 3 rundzie z Ża­
kiem, Jagieło wygrał z Rusi
nem (3 runda kontuzja), a Osiń­
ski przegrał 1:2 z Rybińskim.

Czarni Słupsk — Olimpia Po­
znań 15:5.

Zagłębie Lubin — GKS Ja­
strzębie 8:12.

Gwardia Warszawa — Stocz­
niowiec Gdańsk 8:12.

Stal Stocznia Szczecin —

Gwardia Łódź 10:10.
Carbo Gliwice — Górnik We­

soła 14:6.

W II ligach..

4si^cze-4wygranekrakowian
KOSZYKÓWKA KOBIET.

Oba zespoły krakowskie wygra­
ły swoje mecze, co umocniło
Hutnika na pozycji lidera, a

także zapewniło już Koronie

miejsce w grupie 5 drużyn
walczących o awans do I ligi.

Hutnik — Odra Wrocław
72:60 (32:25). Najwięcej dla kra­
kowianek: Doniec 14, Macie­
jewska 13. Pewna wygrana
Hutnika, choć w nie najlepszym
stylu. Trener Książek desygno­
wał do gry całą „dwunastkę”.
KORONA — AZS Lublin 73:79
(26:44). Najwięcej dla Korony:

Nowotnik i Ciepichał po 26.
Krakowianki grając w osłabio­
nym składzie (bez Żyły i B.

Grabactoiej) przegrywały nie­
mal przez cały mecz i dopiero
na 3 min. przed kontem zdołały
uzyskać prowadzenie i nie poz­
woliły sobie już wydrzeć zwycię­
stwa. Pozostałe wyniki: ROW —

AZS Kraków 94:74, Stal Brzeg
— AZS Rzeszów 90:50, Glinik
Gorlice — Tęcza Łódź 59:54.

KOSZYKÓWKA MĘŻCZYZN.
Podobnie jak koszykarki —

wygrali także koszykarze Hu­
tnika (będą grać w grupie

„A”) i Korony (przyjdzie im
bronić się przed spadkiem z

ligi).
Stal Stalowa Wola — Hutnik

81:92 (36:38). Najwięcej dla
„hutników” Mielcarek 30 i Ja-
ranowski 19. Wyrównany mecz,
krakowianie zapewnili sobie
wygraną dzięki udanemu fi­
niszowi w ostatnich 5 minutach

gry.
Korona — Unia Tarnów 81:73

(36:29). Najwięcej dla gospoda­
rzy: Paluch 37, Wiśniewski 19,
dla gości: Przybyła 21, Jabłec-
ki 16. Świetna dyspozycja
strzelecka Palucha, zasłużone
zwycięstwo Korony. Pozostałe

wynilji: Baildon Katowice —

Siarka Tarnobrzeg 81:76, Pogoń
Ruda Śląska — Polonia Warsza­
wa 74:82. Piotrcovia — Start Lu­
blin 74:77. (FIL))

Puchar PZHL

Odbyły się cztery rewanżowe
mecze II rundy rozgrywek ho­
kejowych o Puchar PZHL. Wy­
łoniono czterech półfinalistów,
którymi zostały drużyny Polonii

Bytom, Naprzodu Janów, Zagłę­
bia Sosnowiec i Podhala Nowy
Targ.

Wyniki spotkań rewanżowych:
Polonia Bytom — GKS Tychy
4:1, Naprzód Janów — ŁKS 9:6
Zagłębie Sosnowiec — Budowla­
ni Bydgoszcz 9:4.

Podhale Nowy Targ ponownie
pokonało Cracovię, tym razem

10:2 (4:0, 3:1, 3:1). Pierwszy mecz

wygrali również podhalanie i
oni awansowali do półfinału.

Mecze półfinałowe rozegrane
zostaną w dniach 9 oraz 12 bm.
Polonia Bytom gra z Podhalem

Nowy Targ oraz Naprzód Jenów
z Zagłębiem Sosnowiec.

Zwycięstwo
piłkarzy Hutnika

Piłkarze Ii-ligowego Hutnika
pokonali w meczu towarzyskim
Garbarnię 4:1 (2:1). Bramki dla
zwycięzców zdobyli: J. Karaś 2,
Sysło i Orzeł, dla pokonanych
Śmiałek, (tg)

Lekkoatletom rozdzielono medale

Marian Woronin jedynym
polskim złotym medalistą

Pierwszym sportowcem pol­
skim, który w 1982 roku wy­
walczył złoty medal podczas
wielkich międzynarodowych za­
wodów jest Marian Woronin. W
sobotę, startując w halowych
mistrzostwach Europy w Medio­
lanie, sprinter warszawskiej
Legii wygrał bieg na 60 m —

6,61. Jest to już czwarty złoty
medal Woronina w sprincie.
Nazwisko Polaka znalazło się
obok sławnegb zawodnika ra­
dzieckiego Walerego Borzowa
na liście honorowej triumfato­
rów HME.

Tegoroczne mistrzostwa mają
znakomitą obsadę i stoją na wy­
sokim poziomie. W mediolań­
skim Palazzo Delio Sport star­
tuje ponad 350 zawodniczek i za­
wodników z 23 krajów.

Oprócz Mariana Woronina na

listę medalistów wpisał się w

sobotę również Janusz Trzepi-
zur. Miał on świetny występ i

wynikiem 2,32 ustanowił halo­
wy rekord Polski lepszy o 2 cm

od dotychczasowego rezultatu
Jacka Wszoły. Niestety, wystar­
czyło to Polakowi tylko na zdo­
bycie srebrnego medalu. Trium­
fował Dietmar Moegenburg
(RFN), który ustanowił rekord

swego kraju znakomitym rezul­
tatem — 2,34. Drugi nasz za­
wodnik startujący w tej kon­
kurencji Dariusz Zielke zajął 15
miejsce wynikiem 2,19.

Duże nadzieje wiązaliśmy ze

startem plotkarek. Niestety, wy­
padły bardzo słabo. Lucyna
Langer odpadła już w elimina­
cjach — biegu 60 m ppł uzy­
skując w swej serii 8,13. Gra­
żyna Rabsztyn z trudem awan­
sowała do finału mając czasy
8,16 i 8,03. W finale pobiegła
fatalnie, zajmując przedostatnie
5 miejsce — 8,21.

Finały przyniosły wiele świet­
nych wyników i sensacji. Zwy­
cięzcą w trójskoku został Wę­
gier Bela Bakosi — 17,13, wy­
przedzając reprezentanta ZSRR

Waljukiewicza — 16,87. Skok w

dal był popisem zawodniczek
RFN. Zwyciężyła Sabina Everts
— 6,70. Dużą niespodzianką by­
ło dopiero trzecie miejsce
Świetlany Waniusziny (ZSRR).

W pchnięciu kulą Helena

Fibingerova (CSRS) musiała
uznać wyższość Bułgarki Wesse-

linowej, która jako jedyna w

konkursie przekroczyła granicę
20 m, uzyskując wynik 20,19.
Bohaterką mistrzostw była też
Włoszka Agnese Possamai, któ­
ra gorąco dopingowana przez
swoją publiczność wygrała bieg
na 3000 m, uzyskując wynik
klasy światowej 8.53,77.

Cztery medale wywalczyli
reprezentanci Polski podczas
XIII halowych mistrzostw Eu­
ropy w Mediolanie. Po raz

czwarty z rzędu w sprincie

triumfował Marian Woronin.
Tym razem wygrał bieg na 60
m rezultatem 6,61. Jednym z

bohaterów mistrzostw był Ja­
nusz Trzepizur (skok wzwyż).
Polak zdobył srebrny medal, u-

stanawiając rezultatem 2,32 ha­
lowy rekord kraju (o 2 cm lep­
szy od dotychczasowego rekor­
du Jacka Wszoły). Trzepizur a-

takował w Mediolanie rekord
świata — 2,36, ale próba nie
powiodła się. Brązowe medale
wywalczyli: Władysław Koza­
kiewicz, który wynikiem 5,60
wyrównał swój halowy rekord
Polski oraz Jolanta Januchta,
która w biegu na 800 m stoczy­
ła wyrównany pojedynek z

najlepszymi zawodniczkami eu­
ropejskimi.

Tegoroczne mistrzostwa mia­
ły bardzo dobrą obsadę i stały
na wysokim poziomie. Starto­
wało ponad 350 zawodniczek i
zawodników z 23 krajów. Naj­
lepszy wynik uzyskała Jarmila
Kratochvilova (CSRS), która po­
prawiła swój rekord świata na

400 m uzyskując fantastyczny
czas 49,59. Z wielkim zaintere­
sowaniem czekano na niedziel­
ny pojedynek najlepszych sprin-
terek Europy. Na 60 m trium­
fowała Marlies Goehr (NRD) —

7,11 wyprzedzając obrończynię
mistrzowskiego tytułu Bułgar-
kę Popową. Niespodzianką było
dopiero czwarte miejsce Ludmi­
ły Kondratiewej.

Dramatyczne 60 sekund
W koszykówce — szczególnie kobiecej — prowadzenie nawet

kilkoma punktami w ostatniej minucie nie gwarantuje jeszcze
zwycięstwa. Kobieta zmienną jest, także na parkiecie. Nasze

panie potrafią grać efektownie, błyskotliwie, by za moment po­
pełnić serię prostych błędów.

Tak było właśnie w sobotę w

Krakowie podczas meczu koszy-
karek Wisły i Spójni Gdańsk.
Na 59 sek. przed końcowym
gwizdkiem sędziów gdańszczan-
ki prowadziły 70:63, krakowscy
kibice pogodzili się już z poraż­
ką swojej drużyny. Ale oto cel­
ny rzut Januszkiewicz, Spójnia
2-krotnie gubi piłkę i na 19 sek.
przed końcem po rzutach Iwa-
niec i Januszkiewicz gdańszczan-
ki prowadzą tylko 70:69 i są
tak roztrzęsione nerwowo, że w

kilka sekund później rutynowa­
na Wiśniewska popełnia faul

ofensywny. Piłka w rękach Wi­
sły, jest szansa na wygraną, ale
rzut Iwaniec nie trafia do kosza.

W ten sposób gdańśzczanki u-

ratowały zwycięstwo 70:69 (40:32),
które, powiedzmy sobie szcze­
rze, należało im się z przebie­

gu gry. Spójnia prowadziła
przez cały mecz, tylko 2-krotnie
w I połowie na tablicy był re­
mis 14:14 i 16:16. Po przerwie
gdańśzczanki też stale prowa­
dziły, w 36 min. nawet 9 pun­
ktami.

Pojedynek stał na przeciętnym
poziomie, z obu stron zbyt du­
żo było podstawowych błędów,
ale jednego nie można odmówić
zawodniczkom obu zespołów:
ambicji i olbrzymiej bojowości.
Walczono nieustępliwie i z wiel­
kim poświęceniem przez cały
mecz. Oba zespoły wystąpiły
osłabione, Wisła bez Kosińskiej
(odsunięta od meczu za prze­
winienie techniczne), Spójnia
bez kontuzjowanych: Michalak,
Stankiewicz i Wojciechowskiej.
W tym meczu okazało się jed­
nak, że gdańśzczanki mają lepsze

rezerwy 1 to chyba zadecydowa­
ło o końcowym wyniku. A poza
tym Spójnia miała w swoich

szeregach bezbłędnie rzucającą
z dystansu — Gorzelaną.

Najwięcej punktów dla Wisły:
Januszkiewicz 18, Jaworska 14,
Iwaniec 12, Kapera 10, Jasku-
rzyńska 9; dla Spójni: Gorzela-
na 21, Konwent i Wiśniewska
PO 14, Gertchen 12. (ANS)

Finał „A”: Ślęża — Włókniarz
Pab. 82:81

1. Ślęża 21 38 1568—1407
2. ŁKS 20 37 1580—1271
3. Spójnia 21 34 1474—1383
4. WISŁA .20 34 1558—1353
5. Włókniarz 20 31 1393—1344

Finał „B”: Lech — AZS Poz.
70:78, Stal St. Wola — AZS Kat.
80:74

Porażka Wisły
w Poznaniu

W I lidze koszykówki męż­
czyzn: Lech Poznań pokonał
Wisłę Kraków 96:87 (43:41).
Najwięcej punktów: dla Lecha
— Bogucki 24, Jęchorek 23, Ki-
iewski 15, dla gości — Seweryn
39. Fikiel 23, Międzik — 15.

Nie był to łatwy mecz dla
koszykarzy Lecha. Przez dłuż­
szy czas nie mogli osi^cn-A

wyraźnej przewagi. Dopiero na

10 min. przed końcem, dzięki
dobrej grze, zwłaszcza Boguc­
kiego i Jęchorka, uzyskali naj­
większą, 13-punktową przewa­
gę.

Drużyna gości, której dosko­
nale przewodził Janusz Sewe­
ryn, dzięki jego celnym rzutom

zmniejszyła nieco przewagę.
Słabszy mecz rozegrał Kijew-
ski, który po chorobie nie wró­
cił jeszcze do pełni sił.

Finał „A”: Śląsk Wrocław —

Zagłębie Sosnowiec 74:72.

i. AZS Pozn. 20 28 1271—1411
’. Lech 21 28 1348—1427
l. AZS Kat. 21 27 1331—1485
i. Polonia W-w a

20 26 1179—1308
1. Stal St. Wola

20 23 1182—1497

Śląsk 13 6 32 1724—1637
Zagłębie 13 6 32 1575—1482
Lech 13 6 32 1792—1650

4. Górnik 12 6 30 1616—1495
5. Wisła 11 8 30 1677—1677

Finał „B”: Stal Bobrek By­
tom — Wybrzeże Gdańsk 80:74,
Legia Warszawa — Gwardia
Wrocław 72:74.

6. Stal 10 9 29 1491—1483
7. Gwardia 8 11 27 1550—1603
8. Legia 7 12 26 1608—1659
9. Wybrzeże 4 15 23 1555—1756

10. Resoyia 3 15 21 136A—1508

Ciężkie, pięciosetowe mecze

stoczyły siatkarki krakowskiej
Wisły w Łodzi. W sobotę wiś-
laczki pokonały Start 3:2 (9:15,
11:15, 15:2, 15:13, 15:13). Po

pierwszych dwóch przegranych
setach, w trzecim wiślaczki na­
reszcie się zmobilizowały i zde­
klasowały rywalki. Krakowian­
ki nabrały teraz wiary w zwy­
cięstwo, ale sukces nie przy­
szedł im łatwo. Po zaciętym
meczu wygrały krakowianki,
będąc zespołem lepszym. Na

wyróżnienie zasłużyła Kwaś­
niewska.

Wczoraj wiślaczki natrafiły na

bardzo dobrze dysponowany ze­
spół ŁKS-u. A ponieważ i kra­
kowianki są w dobrej formie i
nie zamierzały rezygnować ze

'u

ffiMi potknoh sie w Mii
zwycięstwa, było to jedno z lep­
szych spotkań w tym sezonie w

ekstraklasie siatkarek. Obydwa
zespoły, zwłaszcza w piątym,
decydującym secie, grały z o-

gromną zaciętością i wolą zwy­
cięstwa, popisując się raz po
raz udanymi zagraniami. W
końcówce szczęście było po stro­
nie łodzianek i one też wygrały
cały mecz 3:2 (11:15, 15:10, 16:14,
6:15, 16:14). W zespole krakow­
skim na wyróżnienie zasłużyły
Kwaśniewska, Fikiel i Pozłutko.

T. G.
Pozostałe wyniki: ŁKS — Stal

Bielsko 3:0, Gedania — Czarni

Słupsk 0:3, Spójnia Gdańsk —

Zawisza Sulechów 3:1, Kolejarz
Katowice — Płomień Sosnowiec
2:3, Start Łódź — Stal 0:3, Ge­
dania — Zawisza 1:3, Spójnia —

Czarni 3:2.

1. Wisła
2. Spójnia
3. ŁKS
4. Płomień
5. Czarni
6. Stal
7. Start
8. Zawisza
9. Kolejarz

10. Gedania

12: 4 41—18
12: 4 40—18
11: 5 40—28
11: 5 36—27
10: 7 39—29

9: 9 34-24
6:10 25—36
6:11 24—41
3:13 17—41
1:15 13—47

niony z greckiego klubu
Apollon. Jedna z gazet za­
granicznych zamieściła taką
oto notatkę: „Jacek Gmoch
— były selekcjoner Polski,
który od dwóch lat treno­
wał grecką drużynę Apollon
wyrzucony został ostatnio za

drzwi. Jest on dziesiątym
trenerem, który stracił pracę
w tym sezonie w Grecji”.

Kobiety wygrały
„Rajd Portugalii”!

Po raz pierwszy w his.crii
samochodowego Rajdu Por­
tugalii na listę triumfatorów
wpisała się kobieca załoga.
Frrncuzk- Michele Moulon
wraz z pilotką Fabrizią Pons

(Włochy) wygrały jada_c na

samochodzie „audi ąuatro 18”
40 odcinków specjalnych
na 2324 km. trasie. O trud­
ności rajdu może świadczyć
jakt, że spośród 92 załóg do
mety dotarły tylko 23, a wy­
cofał się między innymi
słynny Fin Hannu Mikkola.

Kamerun remisuje
W Tripolisie rozpoczął się

finałowy turniej o puchar
krajów afrykańskich w piłce
nożnej.

W pierwszym meczu spo­
tkały się Kamerun i Tune­
zja. Piłkarze Kamerunu,
którzy w finałach mistrzostw
świata grać będą w grupie
razem z Polską, uzyskali wy­
nik remisowy 1:1 (0:0). Bram­
kę dla Kamerunu zdobył
Mbida (50 min.).

OSKD1P
9 17 marca odbędzie się

mecz piłkarski młodzieżo­
wych reprezentacji Polski i

Anglii. Jego stawką będzie
półfinał mistrzostw Europy.
Trener reprezentacji Anglii,
a zarazem dyrektor techni­
czny młodzieżowego zespołu
Anglii Ron Grenewood no-

wołał 16 piłkarzy, którzy
wystąpić mają w Warszawie

O W miejscowości Sław-
skoje (radzieckie Karpaty)
zakończyła się Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych w

narciarstwie alpejskim. Naj­
lepiej z Polaków spisywał
się Jan Walkosz, który zwy­
ciężył w slalomie gigancie i
był 5 w zjeździe.

0 W Turynie rozegrany
został turniej o Puchar Eu­
ropy,, mistrzów krajowych
we florecie kobiet. Duży
sukces odniosła drużyna AZS
Warszawa, która doszła do
finału i w nim dopiero prze­
grała z Dynamo Moskwa
4:9.

• W międzypaństwowym
towarzyskim meczu w ho­
keju na lodzie rozegranym
w Klagenfurcie, Austria po­
konała Rumunię 10:1.

• W pierwszym ćwierćfi­
nałowym meczu mistrzostw
Europy juniorów do lat 16

piłkarze NRD zremisowali w

miejscowości Pirna z RFN
1:1 (1:1).
- O Do finału turnieju teni­
sowego kobiet w Los Ange­
les zakwalifikowały się Ha-
nika i Jausovec. Hanika po-

. konała Allen 6.3, 6:4, a JaU-
sovec King 6:4, 6:2.

A. Grubba (5) i L.
Kucharski (11) wśród

rozstawionych w ME
Organizatorzy 13 mis.rzc-

stw Europy w tenisie stoło­
wym w Budapeszcie ogłosili
listy rozstawionych zawodni­
czek i zawodników oraz lo­
sowanie turniejów drużyno­
wych. Wśród rozstawionych
w singlu mężczyzn (najlicz­
niej obsadzona konkurencja
— 119 uczestników) znaleźli
się dwaj Polacy. Andrzej
Grubba uplasował się na 5
pozycji wśród rozstawio­
nych, a Leszek Kucharski na

11. Listę otwiera Dragutin
Surbek (Jugosławia) przed
Tiborem Klamperem (Wę­
gry).

Gmoch bez pracy!
Jak podaje katowicki

„Sport” trener Jacek Gmoch
został bezceremonialnie zwol­

Sukcesy
zakopiańczyków

i limanowian

z Limanovii — 59.37,18. Bieg ko­
biet na dystansie 8 km wygra­
ła J. Guzik (Podhale Nowy
Targ) — 25.24,88 przed U. Slę-
ziak (Legia Zakopane) — 26.08,35

km zwyciężył R. Budź (Legia swym kolegą klubowym A. Tru- i Z. Czerwińską (Limanovia) —

Zakopane) — 56.26,51 przed chanem — 57.52,24 l E. Muchą 27.31,33.

W Zieleńcu koło Dusznik
Zdroju rozpoczęły się zawody o

Puchar Polski w narciarstwie

klasycznym — „Sudety-82”. W

biegu mężczyzn na dystansie 20

INNY TERMIN ZEBRANIA
SĘDZIÓW

Zapowiadane na dzisiaj zebra­
nie sędziów piłki nożnej odbę­
dzie się w przyszły poniedzia­
łek o godz. 17.30.


